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W dziele odrodzenia narodowego 
ad młodych oczekuje się najwięcej
Krajowe spotkanie młodzieżowych działaczy PRON

W Warszawie odbyła sic 
wczoraj zorganizowana 
przez Zarząd Główmy Zwią 
zl*u Socjalistycznej Mło­
dzieży PolsiCieJ. krajowa na 
rada członków tej organize 
cjł działających aktywnie 
w Fa triu,tycznym Ruchu 
Odrodzenia Na rodowego. 
W naradzie, na Którą przy­
był przewodniczący Tym­
czasowej Rady Krajowej 
PRON — Jan Dobraczyń­
ski, uczestniczyło ponad 
120 młodzieżowych działa­
czy ruchu odrodzenia naro­
dowego z lóżnych środo­
wisk społecznych i za wo ■ 
aowych.

Spotkanie otworzył prze­
wodniczący ZG ZSMP — 
Jerzy Jasklernia, aKcentu- 
Jąc roboczy charakter na­
rady, której celem jest za­
stanowienie się naa możli­
wość iam; ilościowego l Ja­
kościowego zw ększenia u- 
działu członków ZSMP w 
kształtowaniu oblicza ru­
chu od rod zen,a narodowe­
go jego struktur organiza­
cyjnych oraz kierunków 
pr o g ra mo wych..

Z uwagą wysłuchano 
przemówienia Jana Dobra­
czyńskiego. Oczekujemy od 
was wiele — powiedział 
p r zefwodn ic ząc y T kK
PRON — gdyż przekazuje­
my wam wszystko cc ma­
my najdroższego. Chcemy 
wam zaufać i dlatego ofia­
rowujemy wam naszą przy­
jaźń.

PRON — przypo.nn.ał J 
Dobraczyński — narodził 
się z dwóch pragnień zgo­
dy narodowej i odrodzenia 
narodowego. Niezgoda — 
dodał — nas osłabia. poz­
bawia energii, napełnia 
marazmem nasze życie, od­
biera chęć do pracy. Ileż 
moglibyśmy zrobić zjedno­
czeni 1 ile trudności prze­
zwyciężyć, o ileż szybc.ej 
wróci ć na pr zys ługuj ąc e 
nam miejsce wśród naro­
dów świata Przewodniczą 
cy TRK PRON stwierdził 
też, że w dziele odrodzenia 
narodowego od młodych o- 
czekuje się najw.ęcej. Mło­
dość jest pełna sił* energii 
1 zapału. Jest czasem ży­
cia, ideałami i realizowania 
idearów Cokolwiek by o 
was mow łono — podkre­
śl,! J Dobraczyński — wie 
rżymy wam i ufamy wam. 
Oczekujemy od was, że i 
całą energ.ą, której wam 
nie brakuje, z entuzjazmem 
— wam właśeiw ym — po­
dejmiecie sprawę odrodze­
nia narodowego.

Naradę podsumował J 
Jasklernia. Zgłoszone w 
dyskusji wnioski zostaną

wykorzvstane w działalnoś­
ci ZSMP.

W dyskusji zabrało głos 
kilkunastu młodych działa­
czy PRON.

Ogólnopolskie spotkanie 
poświęcone aktualnym za­
gadnieniom programowym 
i organizacyjnym Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego i udzaiem 
przewodu <: ząc ego Tymcza­
sowej Rady Krajowej 
PRON — Jana Dobraczyń­
skiego zorganizowane zosta 
lo w Warszawie przez Sto­
warzyszenie „PAX’\ Uczes­
tniczyli w'nim przedstaw- 
ciele terenowych ogniw ru­
chu od lodzenia narodowe­
go, będący członkami tego 
stowarzyszenia.

Obecny był przewodu.czą 
cy Zarządu Stowarzyszenia 

PAX" w cepremier Zenon 
Körnender oraz sekretarz 
generalny TRK PRON.

W dyskusji wskazywano 
na różnorodne przejawy 
aktywności PRON w tere­
nie

Na spotkanie przybyli 
przedstaw7 ciele placówek 
dyplomatycznych krajów 
socjalistycznych. (PAP)
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Podziękowania 
za ociekęk W

nad rozbitkami
Wczoraj 9 bm. minister 

spraw zagranicznych Stetem 
Olszowski przyjął ambasado­
ra Hiszpanii Francisco Javie- 
ra VWaHerosy Machimbarre- 
no. Omówiono aktualny stan 
i perspektywy rozwoju sto­
sunków bilateralnych. Minister 
Olszowski wyraził podzięko­
wanie dla władz i instytucji 
hiszpańskich oraz dla osób 
prywatnych za okazaną przez 
nich pcmoc I opiekę nad 
członkami załogi polsk*eno 
statku ms. „Kudowa-Zdrói".

(PAP)

Akces Stowarzyszenia

7 bm. Zarząd Oddzia­
łu Stowarzyszenia Auto­
rów im. Bolesława Prusa 
w Gdańsku podjął uchwu 
łę, wzywającą twórców — 
członków stowarzyszenia 
do aktywnego włączeń c 
się w działalność PRGN 
na rzecz d;a!equ I porożu 
mienia narodowego.

„Na tej grupie sDołec/ 
nej ty/órców — czytamy 
w uchwale — spoczywa 
szczególno odpowiedzial­

ność za ksziattowame 
świadomości i patroly? 
mu oraz oblicza współ 
czesnego życia Po'aköw 

Zarząd Oddziału Słowo 
rzyszenio Autorów im. Bo 
lesława Prusa w Gdańs­
ku, zgłaszając akces do 
PRON — koncentrować 
się bedzie w swojej dz'C 
łalnośc no integrowaniu 
środowiska twórców car 
działanu na rzecz pomyśl 
ności naszej Ojczyzny — 
Polski Ludowej". J

rż$7g nrodoksyjność rolnictwa
Zadania komitetów I wgc 

nzacji PZPR i ZSl wyniKO- 
jące z postanowień n,edaw- 
nego wspólnego Xi Plenum 
KC PZPR I NK ZSL były 
wczoraj v Warszawie głów 
nym temuiem narady śekre 
turzy KW PZPR ( prezesów 
WK ZSL Zadań o te któ­
rych konsekwentne urzeczy­
wistnienie jest niezbędne dlc 
wykonan-.a przyjętych nc 
p!enum ustaleń w rozwoju 
wsi i ro'nlctwc oraz os.ąga- 
niu samowystarczalność żyw 
nośoowej kraju, określone ic 
stały w harmonogramie dzwr 
łań pu* tycznych, oprać owe 
nym przez wydziały: Romy
KC PZPR ! Ekonom'czno- 
Rolny NK ZSL.

Przedstaw ojąc dorobek 
wspö'nego plenum — sekre 
tarz KC PZPR Zbigniew Mi- 
chałok podkreślił, że obrad, 
stworzyły sorzyjającą atmos­
ferę do upowszechnianie je­

go postanowień. Uchwało te 
go plenum, ok.eślającc zad o 
nia PZPR I ZSL w rozwoju 
gospodarka żywnościowej pot 
wierdza gwarancje trwałości 
gospocarowanic dto dobrych 
'olnków, optymalnie wyko 
rzystującycn swój warsztat 
orodukcyjny < oowiązanych z 
uspo^czmonym rynkiem sku 
pu. Najważniejszą sprawą, 
dla zwtększenm semowystar- 
czairości żywnościowej jest 
wywołane wyższej Droduk- 
cyjncści w ccłym '■olnic- 
*w:e. W ramach wdrażanej 
reformy gospodarczej zasad­
niczego znaczenia nab'e-c 
^terowane 'r.strumentanrv 
ekopormcznymV Bardzo istot 
nym rapaanien’em jesr uiti- 
e'hom enie rezerw tkwiących 
w sterze świadomość' orC2 
podniesienie v, edzy i ume- 
ętnośc1 r(>!n!ców.

Harmonogram dzałań po­
etycznych iiriTO — stwier-

dził Z. Michałek — do upow 
szechnienia uchwuł plenum 
oraz zaangażowana wszysf 
kich członków PZPR ł Z3I 
© Dokończenie aa str, 'i
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Reakcje na raport o zbrodni 
w obozach Sakra i Szalria

Pierwszym efektem ra­
portu komisji Kahane jest 
kryzys w Izraelu — naj­
cięższy za kadencji Begina 
i oyć może w histoiii Izra­
ela Obarczanie odpowie­
dzialnością izraelskich po­
lityków, wojskowych i 
służb wywiadowczych za 
masakrę w obozach Sabra 
i Szatila, przypominającą 
poczynania hitlerowskie 
czy też okrucieństwa wła- 
sowców w Warszawie, ma 
znaczenie nie tylko w pła­
szczyźnie politycznej, ale i 
moralnej.

Zaskoczenie, o którym 
tak wiele się mówi w Izra­
elu, wyrażające się m.in. 
nagłym powrotem Szamira 
z Eurotry zachodniej, może 
być — a tak się sądzi w 
hliskou schodnich kręgach 
dyplomatycznych, — za­
wczasu udramatyzowanym 
posunięciem dla pod^epe- 
rowanin naruszonego wize­
runku Izraela.

Publikacja raportu pobu­
dziła nie tylko ugrupowa­

nia liberamc w Izraelu, 
ale w takiej samej mierze 
zmobilizowała siły obsku- 
ranckie, szowinistyczne i 
ortodoksy jno-religijne To 
one właśnie przypuszczają 
już szturm, skoro pod 
drzwiami mieszkania sę­
dziego Kahane i jego ko­
legów z komisji trzeba by­
ło ustawić ochronę policyj­
ną Raport będący swoistą 
kuracją wstrząsową poru­
szył także ową milczą. ?ą 
większość, która popiera 
główny kierunek polityki 
Begina z wojną libańska 
włącznie.

(PAP)

38 rocznica wyzwolenia Elblqga

Zwycięstwo nastąpiło 10 luteg
Dziś Elbląg uroczyście ob 

chodzi 38 rocznicę swego 
wyzwolenia przez Armię 
Radziecką I powrotu do Pol 
skl. Z tej okazji przewidzia 
no wiele imprez 

Walki o Elbląg charakte 
ryzowały się ogromną za­
ciętością Prowadziły ją 
wojska II Frontu Biało 
ruskiego pod dowództwem 
marszałka Rokossowskiego 
którego zadaniem było roz­
bicie sił niemieckich ze- 
środkowanych w obręoie 
Prus Wschodnich i otwo­
rzyć drogę wiodącą nad Ba.: 
tyk. Jednym z na jważnlej- 
szycn rejonów oporu nie­
mieckiego był Elbiae. który 
został ogłoszony twierdza 
i odpowiednio orzygotowr. 
ny do wajk. Mimo to już 
23 stycznia na ulicach mia 
sta niespodziewanie poją 
wiłv ;ię radzieckie czołg 
pod dowództwem kot D z
cze-'ki wznieca jąc r*;ę j>.v-

wały popłoch. Właściwie 
kpt. Diaczenko — ubezpie 
czając oddziały kierujące 
się nad Zalew Wiślany 
przed nieprzewidzianym «ty 
kiem z nieprzyjacielem — 
miał wraz ze swoją grupa 
czołgów obejść Elbląg, ale 
z uwagi na liczne itntc 
hitlerowskiej obrony na 
przedpolach oraz trudne wa 
runki terenowe, zdecydo­
wał się na ryzykowne prz< 
bicie się nrzez centrum 
miasta. W czasie rajdu do 
szło ao ostrzału radziec­
kich czołgów, ale eskapada 
się powiodła Po stracie 
jednego czołgu, grtipa wy­
szła na szosę fromborsicą 
skutecznie ją blokując 
Wkrótce nadciągnęły od­
działy piechoty ł artylerii, 
okrąża tac Elbląg

Si stycznia nastąpiło «»de 
?zenie. Krwawe wałki trwa 
ty dziesięć dni. Oddziały

2 arm!! uderzeniowej pod 
dowództwem gen. Ftedunlń 
skłego zmuszone były wal 
czyć niema! o każdy dom, 
piętra, mieszkania. Trzeba 
też było użyć .artylerii bu 
rżącej. 8 lutego rano roz­
poczęło się kolejne, trwa­
jące nonad 100 minut przy­
gotowanie artyleryjskie, po 
czym nastąpił równocześnie 
ze wszystkich stron kolej­
ny szturm. Zwycięstwo 
przyszło donlero następne­
go dnia 10 lutego.

Tego samego dnia z racji 
wyzwolenia Elbląga — pier­
wszego dużego miasta nad 
bałtyckiego na ziemiach 
oolsklch — w Moskwie od 
dano salut z 220 dział.

Dziś Elbląg liczy ponad 
(00 tys mieszkańców Jest 
stolica województwo ł U 
czacym *ie ośrodkiem gos- 
ooda.rc7.Tri oświatowym I 
kulturalnym (h)

oferta 
poa adresem

Agencjo TASS w rfomnaci 
z Wiednia podała, że 7.w q 
rek. Raaz eckl złożył na ręce 
cyrestora generc'nego M c 
dzynarodowej Agencj tnerg 
Atomowej (MAFA), Hanse 
B!ixa, propozycję przystąpie­
nia do rozmów między ZSRR 
i MAEA na temat oddan-c 
pod kontrolę tej organizacj 
pewnej liczby radź t cklch u- 
rzqdzeń nuklearnych, wyko­
rzystujących energ:ę jądrową 
w celach pokojowych — ki'- 
ku elektrowni atomowych ; 
reaktorów.

ZSRR p/oponuje ooy roz- 
mowy w tej sprawę oaby‘y 
ś ę w maju — czerwcu o< 

Związek Radzęc.kj pocczc 
crugiej specjalnej ;esj roz 
oiojeniowej Zgromadzeni 
Oqö'nego NZ w ub r. wyra­
ził gotowość umożliwię0 ? 
kontroli tych urządzeń

(PAP)

m „tłusty czwartek"
Dziś tradycyjny tłusiy 

czwarte^ zwicistujgfcy koniec 
karnawału, dz eń k‘óry prze 
b ega zawsze poa znakiem 
•»makowitych wypieków — 
przede wszystkm paci.\ów 
’cwerków. O e +e ostatn e 
me pojaw ają s»ę w hamdk 
wcale o pozosfoja jedyne 
domeną niektórych pań dc 
mu, ło o przygotowaniu pąaz 
ków . specjalnie na tłusty 
czwartek nie zapominają nią 
dy cuk'ermcy.

W tym 'oku również rwy 
Czajom starve s'ę zadość. Jui 
wczorajszego wieczoro małe 

duże c asikarme pry watne 
'Spoteczmone przystąpmy 

do smażenia tysięcy pącz- 
<ó‘w, abyśmy dz!ś oo some- 
io rano mogl’- kupować *e 
smakowite wyroby Ne po­
winno ich zabra-knąć d!a 'Tl- 
<ogo — tak arzynajmmej ra- 
oewmali na3 wczoraj gdań­
scy cukiernicy, z którymi c 
o Dnkoóczenip na str 2
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Syłuacja powodziowa w FI kląskiem

ac się najgorszego
Sytuacja powodziowa w 

woj. elbląskim ciągle nie­
pewna. Wszystko zależy od 
pogody, szczególnie od kie 
runku i siły wiatrów oraz 
wielkości opadów atmosfe 
rycznych Jak dotychczas, 
pod wodą ciągle pozostaje 
niemały obszar ziemi, bo 
łącznie sięgający ok. 2300 
hektarów.

Na Wyspie Nowakow­
skiej ciągle trwa wzmac­
nianie wałów ochronnych 
zwłaszcza od strony Zale­
wu Wiślanego. Poziom 
wód na zalanych tere­
nach obniżył się dopiero o 
24 cm

Czas powrotu mieszkań­
ców na wyspę odwleka się. 
Wielu z nich już teraz o-

Kromka dyplomatyczna
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego I pełnomocnego 
JaDonil, Susumu Maisubarę, 
który złożył listy uwierzytel­
niające.

dwiedza swoje domostwa, 
zabezpieczając je, oczywiś 
cie przy wydatnej pomo­
cy wojska, zastępów 
ZOMO i innych osób.

Poziom wody w Zalewie 
Wiślanym, rzece Elbląg, 
jeziorze Drużno i innych 
akwenach jest nadal wy­
soki, w granicach stanów 
ostrzegawczych.

Powodzian otacza się mołli 
wie najbardziej troskliwą o- 
pieką. Apele o dalszą pomoc, 
kierowane do mieszkańców 
regionu oraz członków organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, zakładów pracy i Insty­
tucji przynoszą Już wymier­
ne efekty. Jest tti pomoc od 
innych np. nolonijue przed­
siębiorstwo zagraniczne „da­
ma” w województwie poznań­
skim zapowiedziało dostawę 
20 ton nawozów. Gospodarst­
wo przyszkolne Trampowo 
przv Technikum Rolniczym 
w Nowvm Stawie zadeklaro­
wało cenna nomoc w nostacl 
3 ton mieszanki treściwej. 
Elbląskir Kombinat Budowlany 
wyraził gotowość przekaza­
nia poszkoriorvanvm mles-kań 
com zalanych terenów 15 ton 
cementu. 10 ton wapna laso­
wanego 1 25 sztuk różnych 
wytworów stolarki budowla­
nek

Wojewódzki* Przedsiębior­
stwo Przemyśla Zbożowego 
PZZ w Elblągu zadeklarowa­

ło 3 Ton śruty zbożowej, a 
gospodarstwo pomocnicze O- 
ł,ury (gm Kwidzyn) dostar­
czy 1 tonę suszu z mieszanek 
zbożowych Z pomocą posolę 
*?a leż Kwidzyńskie Przeosię 
błorstwo Gospodarki Rolnej, 
deklarując dostawę 4 ton su 
S’u z kukurydzy oraz 20 ton 
słomy Gospodarstwo Pomoc­
nicze przy Technikum Rolni­
czym w Kisielicach przyobie­
cało dostarczenie 1 tony mie­
szanek treściwych, zaś Gospo
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Dementi
Ministerstwa

Finansów
Rzecznik prasowy Mini 

sterstwa Finansów, zdecy­
dowanie zdementował roz 
powszcchniane pogłoski o

Mach vt 80-83
s— -

Oświadczenie Polski
Na posiedzeniu szefów 

delegacji na madryckie spo 
tkanie KBWE, które odby­
ło się wozoraj, przedmio­
tem obrad były dwie kwms- 
tie — sprawa oświadcze­
nia ministra spraw wew­
nętrznych RFN, Friedricha 
Zimmermanna, które dele 
gacja Polęka oceniła jako 
naruszenie zobowiązań mię 
dzvnarodowrych RFN, go­
dzące w akt końcowy 
KBWE oraz wycracowm- 
nie nowego mechanizmu ne 
gocjacji, który umożliwił­
by zakończenie obrad w 
czasie obecnej rundy.

Jak przewiduje rię, obec 
na runda powinna zakoń­
czyć się około 25 marca.

Na posiedzeniu szefów 
delegacji na madryckie spo 
tkanie krajów — sygnata 
riuszy aktu końcowego z 
Helsinek, delegacja polska 
złożyła oświadczenie stwier 
dzające m.in.:

Na forum 35 państw 
KBWE w Madrycie do ran 
gi problemu podnoszone są 
niekiedy sprawy drugorzęd 
ne, a przemilczane są fak 
ty, które stanowią nie wy 
imaginowane lecz rzeczywi 
sie zagrożenie pokoju w 

wymianie pieniędzy. W Europie. Faktem takim
przekazanym komunikacie 
podkreśla, że żadnej wy­
miany pieniędzy nie bę­
dzie. Ministerstwo Finan­
sów nważa kolportowane 
ten temat plotki za całko­
wicie bezpodstawne.

(PAP)

Zimowa pogoda daia slą nam fui 
solidnie we znaki. Jej kłopotliwą 
obecność odczuwamy zwłaszcza, 
kiedy rankiem spieszymy się do pra­
cy lub szkoły, ślizgc/ąc się na obu­
dzonych chodnikach I grzęznąc w 
zaspach śniegu Równiet kierowcy 
z wysiłkiem pokonują pokryte śnie­
giem I lodem jezdnie.

Jednocześnie wciął słyszymy za­
pewnienia o zwalczaniu skutków ti­

ne skrzyżowania I parkingi, zaśnie­
żone lub pełne błota chodnik!. 
Odrębny problem to oblodzone 
zeiśria do tuneli I przejścia dla 
pieszych, najczęściej nie posypane 
piaskiem lub co gorsza posypywane 
obficie solą.

O tych godnych pożałowania fak­
tach pisaliśmy juł kilkakrotnie. Ćói 
z tego, jeśli ani krytyka prasowa,

"~j~i1 o nie- jest błaha
mv przez odpowiedzialne za to in­
stytucje I przedsiębiorstwa w mieśćie

Coś chyba jest nie tok, skoro w 
praktyce stale napoty kamy te same 
trudności, choć przecież tegoroczna 
zima nie należy do zbyt srogich...

W ostatnich dn’ach odnotowujemy 
liczne przypadki zaniedbań ze stro­
ny przedsiębiorstw I służb porząd­
kowych, dozorców I pracowników 
aaministracji, wreszcie - 1 to naj­
częściej - właścicieli prywatnych po 
sesji. Skutkiem takiej niefrasobli 
wości są właśnie nieprzejezdne uli­
ce, zwłaszcza boczne, nie cczyszczo-

ani nawet pouczenia ł mandaty 
Miejskiej Służby Porządkowej w 
Gdańsku wciąż nie skutkują. Po fco- 
lejnych większych opadacn śniegu 
sytuacja na gdańskich t'"cath staje 
się wręcz katastrofalna! Bo czy mo­
żna zadowolić się jedynie odśnieże­
niem przez Przedsiębiorstwo Robót 
Sanitarno-Porządkowych gtownvch 
tras w mieście (w dodatku nie 
wszystkich) oraz oczyszczeniem przez 
pracowników WPK torów tramwajo­
wych I niektórych przystanków?

Problem ten ma z pewnością ró­
żnorodne O'zyczyny Zbyt pó/”e roz 
poczynanie prac porządkowych

przez dozorców domów sprawia, że 
trudniej jest Im uporać się z grubą 
warstwą śniegu I lodu na chodniku. 
Zupełne ignorowanie przepisów przez 
administracje budynków lub ich pry 
walnych właścicieli powoduje nie- 
oczyszczenie zarównp chodnika, lak 
I odpowiedniego odcinka iezdnl. 
Natomiast niestaranne wykonywa­
nie swych obowiązków przez poszczę 
gólne przedsiębiorstwa porządkowe

sprawa
przynosi w efekcie takie sytuacje, 
jak np. pozostawienie po uprzątnię­
ciu jezdni ogromnycn zosd śniegu 
na Jej poboczach albo pośrodku 
skrzyżowań ulic.

Konkretnych I stanowczych posu­
nięć w tym kierunku oczekujemy od 
władz miejskich, pracowników ad­
ministracji osiedli, dyrekcji niektó­
rych gdańskich przedsiębiorstw. Ale 
nawet najbardziel słuszne decyzje 
n/e pomogą, Jeśli Ich realizacja ro- 
zbrjać srę będzie o brak odpowie 
dzia!ności, niesumlenność I nieobo- 
wlązkowość poszczególnych osób,

A. C.

jest głośna wypowiedź, mi 
nistra spraw wewnętrznych

Jak naa Doinformował dy­
żurny »ynoDtyV- IM1GW w 
Gdym, dziś będzie zachmurze­
nie duże z większymi przejaś- 
“1 lemaml Miejscami słaby 
śnieg. Rano mgły, utrzymu lace 
sie lokalnie w ciągu ania 
Temperatura w nocy 1 rano 
ok. —5 st. Lokalnie w wypad­
ku przejaśnień do —10 st. W 
cirgu dnia temp. od —2 st. do 

4 st. Wiatry słabe z kierun­
ków wschodnich. Na drogach 
ślisko 1 znacznie ograniczona 
widzialność z powodu mgieł,

Bmammemamem

rządu RFN, Friedricha 
Zimmermanna.

29 stycznia Friedrich Zim 
mermann oświadczył, że u- 
klady jakie Polska. ZSRR 
1 inne kraje socjalistyczne 
zawarły z RFN o podsta­
wach normalizacji stosun 
ków wzajemnych mają je 
dynie charakter prowizory 
cznego modus vivendi i że 
istniejące granice — ustało 
ne w układzie poczdam­
skim. potwierdzone dwu­
stronnymi traktatami oraz 
przyjęciem w deklaracji 
KBWE zasady nienaruszal­
ności granic — mają cha- 
raktei tymczasowy a nie 
definitywny, a tzw. zjed­
noczenie Niemiec miałoby 
dotyczyć obszaru w grani­
cach Rzeszy niemieckiej z 
1937 r. czyli miałoby ono 
również dotyczyć teryto­
rium Polski.

Warto pamiętać, że uz- 
nan e ostatecznego charak 
teru granic powstałych w 
wyniku II wojny świato­
wej i powojennego rozwo 
ju oiworzyło drogę do kon 
ferencji w Helsinkach 
Bez tych układów nie było 
by tej konferencji, nie by- 
łobv aktu końcowego 
KBWE. nie byłoby nasze­
go snotkania.

W dobrej wierze nrzyj 
mou'aliśmv deklaracje o- 
beeneffo rządu RFN, że 
stoi on na gruncie zawar­
tych porozumień i bedzie 
je respektować zgodnie z 
zasadą pacta sunt servan­
da. Niestety — Jak dotych 
*bzas — rząd ten nie zdys­
tansował się od wypowie­
dzi swego ministra, choć 
sprzeczne są one zarówno 
z duchem i literą ukła­
dów międzynarodowych 
iak też godzą w istotę ak 
tu końcowego z EIełsinek 
Stanowisko zaprezentowa­
ne przez Zimmermanna, 
oodwaźa wiarygodność o- 
śwladczeń rządu federalne­
go, godzi w zasadę niena- 
© Dokończenie na str. f
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Wsp^ne posiedzenie PRON ZSMP i zwiazktw zawodowych

Stoczni Gdańskiej in?. Lenina

zmowcow
Wczoraj w Stoczni Gdań­

skiej im. Lenina odbyło się 
wspö'ne posiedzenie Rady 
PRON, Zarządu Zakładowego 
ZSMP oraz Komitetu Załc- 
zyeie’skiego ZwiązKów Zawo 
dowych poświęcoae omówie­
niu prob'emów mieszkanio­
wych załogi stoczni. W na­
radzie, której przewcd-'czy; 
w imieniu Prezydium Rady 
PRON Stuni$iaw Grabowski, 
uczestniczył sekretarz KW

PZPR Gdańsku Edward 
Kijek ' I sekretarz KZ Jan 
Łabęcki.

Aktuamie w stoczni ocze­
kuje no mieszkania 2422 ora 
cowników. Są to w więk­
szości ludzie młodzi, ? któ- 
rymi stocznia wiąże duże na­
dzieje Dlatego też załatwi- 
ne ‘Cb kłopotów mieszkanio­
wych no'ezy traktować n.fe 
'V'ko lako rozwiązanie orob 
cmi socjalnego ale rów-

nieź jako czynnik istotny 
dla sornej stuczai.

Budownictwo wielorodz n- 
ne nie rozwiązuje sprawy, Po 
prostu okres wyczek'wa o 
staje się zbyt odległy zaś 
coroczne przydziały z budo­
wnictwa spółdzielczego sta­
nową przysłowiową krój ę 
w morzu potrzeb,

-•«STT-g-TOrs

F lanum WK SD w Gdańsku

W oparciu o ideę
w&zHfflienia narodowegs

Wczoraj odbyło się posiedzenie plenarne WF SD 
w Gdańsku poświęcone omówieniu kierunków dzia­
łań WK w sferze pulityczno-organlzacyjnej.

W posiedzeniu wziął u- 
dział sekretarz CK SD Zdzi 
sław Lasocki. Obradom 
przewodniczył przewód,n - 
czący WK Andrzej Bartel 
Za podstawowy cel działal­
ności gdańskiej organizacji 
SD plenum uznało akty­
wne uczestnictwo wszysf 
kich członków w przedsię­
wzięciach i pracach aa 
rzecz likwidowania skut­
ków kryzysu I wychodzenia 
kraju na drogę harmonij-

jak juz iniormowaiiśmy, w 
ł982 roku powofono w sto­
czni biuro tetaniczno-orgao 

,s®w-jf!|wws*MB««ę zacyjne zakładowego budów 
tc*wo jednorodzinnego Proę 
ram lego budcwnictw-a prze- 
widuje postaw cnie ok 2 tys. 
domków jednorodzinnych, 
wono stojących i szelągo­
wych x drewna Ooaajmy, 
ż do łej pory reflektantow 
zgłosiło sie sporo — ok. 
160d osób. Zachętą jesr nie 
tylko możliwość szyDszego 
uzyskowo własnego 'okum, 
ale i stosunkowo niski koszt 
(ocenia się, iż materiały ko­
sztować będą ok. 1 min zł). 
W tym roku powinna ruszyć 
Duciowa pierwsze serii dom 
ków (5Ü sztuk).

nego rozweju. Podkreślono, 
że warunkiem koniecznym 
do osiągnięć a tego celu 
odzyskania należnego Pol­
sce miejsca na arenie mię* 
dzynarodowej jest konsek­
wentne realizowanie idei 
porozumienia narodowego. 
Stwierdzono że Ojczyźn.e 
naszej potrzebne są dzisąn 
konkretne czyny, konkret­
ne działania prowadzące do
ft Dokończenie na *lr. t

Jak oceniał <«zef biuro 
techniczno - orgamzacyinego 
budowy domków Jerzy Beim, 
to śmiało koncepcja ma 
wszelkie szanse pełnei reo- 
lizacji, m mc piętrzących tię 
wielu trudności formalnopra­
wnych tp N>erbędny jest v 
realizacji łej idei aktywny j- 
dzkił całej xołoo'

now
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Śmierć
w Karkonoszach
Po trzech dniach poszukiwań 

prowadzonych przez 100 ra­
towników eórsklch -1 czecho­
słowackiej „Horskiej Slużny’* 
i karkonoskiej grupy GOPR, 
około S00 m od granicy pań­
stwowej w rejonie Łabskiego 
Szczytu, odnaleziono zwłoki 
2S-!etniego lekarza z Pragi — 
JIRZEGO MAFESZA. Śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie w 
nocy z niedzieli na poriedzia- 
łek na skutek przemarznięcia.

„Die Welt" broni rewizjonistycznego 
stanowiska ministra spraw wewnętrznych RfN

Koresponaent PAP, Jerzy 
Hernik pisze:

Artykułem pt wPolsk-a a 
prawo Niemców da temo- 
stanowierva" autorstwa Wl- 
frieoa Hertza — Eichenrode, 
springerowski dziennik „Die

kontrowersyjną część wystą- .„wscbodnior.ierrneckie ob- 
oienia Zimmermannc i udzie- tzery po dnjgieJ stron.e Od­
ia jej pełnego poparcia, sta- ry i Nysy", 
rając s:ę jednocześnie we- Powołuje się tu m. In. no 
sprzeć ją „argumentami" postanowienia federalnego 
Jego zdaniem Zimmermaon trybunału konstytucyjnego w 
nie uczynił nic innego jak sprawie lstn:enia Rzeszy

Welt" za-eagował na polski tylko prawidłowo przedstawił granicach z 1937 roku. Tym-
protest przeciw rew,zjonistycz 
nemu wystąpieniu federalne­
go ministra sprew wewnętrz­
nych RCN, Friedricha Zimmer 
marna przed przesiedleńca­
mi w Monachium. Autor orzy 
toczą w pełnym brzmieniu

„obowiązujący stan Drawny" 
którym związane sa wszysł- 
kie omana konstytucyjne 
RFN.

Autor utrzymuje, że rodal 
c+warty jest tzw. problem 
niemiecki, obejmujący także

czasem — jak wskazano w 
poniedziałkowym proteśc e 
Dolskiego MSZ — wewnętrz­
ne dokumenty prawne RFN 
nie mogą być wiążące w 
stosunkach międzypaństwo­
wych. (PAP)

itrc i mmc w m

JERZY ZALEWSKI w ortykule:

„Żołnie« i wyspy Remter
pisze o zaciętych walkach o każda piędź pol­
skiej ziemi:

„Na środku W'słv, o której piasku śpiewaliśmy w da­
lekich Sielcach, znaidowało się kilka niewielkich, bez­
imiennych wysp. Na największej z nich okopani byli 
hitlerowscy żołnierze..."

• • •
ANDRZEJ BUKOWSKI

J^zeignte ^ bezbronnych jelito w14

— kartki 2 dzienniisa obozowego Oto frag* 
ment:

„..dwóch zabitych > t,zech ciężko rannych„ Żabci - 
major' lotnictwo Planeta, uczestnik walk w holsce I wc
on°1c/»* °'aI Q&or Andrzejewski z saved Tego baroku 20 o..*

• • •
A ŚhlEWSKA w korespondencji!

■W c^niu wieżowców Manhattanu**
przedstawia popłatane rodowodi poiskico Ży­
dów w Nowym Jorku.
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Spotkanie
z przedstawicielami

samorządów
pracowniczych

Wczoraj w Elblągu odby­
ło się spotkanie członków 
san»orządów pracowniczych 
z przedstawicielami władz 
polityczno - administracyj­
nych województwa. Spotka­
niu przewodniczył radny 
WFN — Ryszard Święcicki, 
członek ZSL. Uczestniczył 
w nim też m. in. sekretarz 
KW PZPR Leszek Witkie­
wicz i wicewojewoda elblą­
ski Józef Sowa.

Przedstawicieli samorzą­
dów załóg zapoznano z pro­
jektem planu spoleczno- 
■gospodarczego regionu na 
lata 1983—1985 i rok 1983 
oraz o projektowanej usta­
wie o społecznej inspekcji 
pracy. W trakcie dyskusji 
wymieniono poglądy na 
wiele spraw interesujących 
członków samorządów i 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich. Uznano, iż taicie 
spotkania są nader poży­
teczne, ale obecnie* powin­
ny odbywać się w układach 
branżowych i na niższych 
szczeblach administracji te­
renowej. Zgłoszono wnio­
sek, by na najbliższej sesji 
WRN powołać komisją do 
spraw’ współpiacy z samo­
rządami robotniczymi.

Obecnie w województwie 
eloląskim działają 132 sa­
morządy pracowmicze. (b)

Madryt 80 83
• Dokończenie ze sir. 1

ruszalności granic, która 
głosi:

Państwa uczestniczące u- 
ważają wzajemnie ta nie­
naruszalne wszystkie grani 
ce, każdego z nich, jak ró 
wnież granice wszystkich 
państw w Europie i dlate­
go Dędą powstrzymywać 
się — teraz i w przyszłości 
— od zamachów na te gra­
nice.

Zgodnie z tym. będą się 
również powstrzymywać od 
wszelkich żądań lub działań 
zmierzających do zawład­
nięcia i uzurpaeji części lub 
całości terytorium którego­
kolwiek z państw uczę sini 
czących.

Przemówienie członka 
rządu RFN godzi także w 
zasadę, w której państwa 
KBWE zobowiązały się do 
wykonywania w dobrej wie 
rze zobowiązań wynikają­
cych z umów lub mych 
porozumień, zgodn e z pra 
wem międzynarodowym, 
których są one stronami.

Powstaje pytanie: jaką
wartość mają deklaracje 
niektórych rządów o woli 
odprężenia, porozumienia i 
respektowania postanowień 
KBWE, kiedy ich przedsta 
wiciele otwarcie formułu­
ją tezy z gruntu sprzeczne 
z przyjętymi zobowiązań a 
mi luD kiedy milcząco wy 
rażają zgodę na tego ro­
dzaju wystąpienia?

-wincw-» -r—iuwmijuhuws Bfi

Dziś „Husty czwartek”
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pączkach i tłustym czwartku 
rozmawialiśmy.

Informacje zwiastowały pa 
czkową obfitość, choć za­
strzegano, ie od kilku lat 
trafia w tym dniu do sprze­
daży mniej więcej taka sa­
ma ilość c:asta. Liczoy 
Drzmiały jednaK imponująco. 
Bo oto np. w 11 ciastkar­
niach Zakładu P;eKarsko-C a- 
stkorskiego „Społem" przy­
gotowano w sumie ponad 
400 tys. pączków. 300 lyóię 
cy dla s-amego Gdańsko, 30 
tys. dla Gdyni, 85 tys. — w 
podległych zakładach na te­
renie Tczewa, Rumi, Wejhe­
rowa, Kościerzyny i Kartuz. 
Na te pączki pieczone przez 
wczorajszy w'eczör, noc, a 
także w dniu dzisiejszym zu­
żyto ponad 10 ton mąki, 3 
tony iaj, 3 tony cukru po­
nad tonę margaryny, przesz­
ło 2,5 tony smalcu i tyleż 
marmolady.

Społemowskie ciastkarnie 
wyposażone w zmechanizo­
wane linie produkcyjne wy­
smażyły od kilkudzies'ęciu ty 
sięcy (ciastkarnia nr 1 la 
Stogach i nr 3 we Wrzesz­
czu po 40 tys.) do 200 tys. 
Ten rekord należy do pla­
cówki w Brzeźnie, która w 
związku z tłustym czwartkiem

wykorzystała całą zdolność 
produkcyjną.

Na pełnych obrotach pra­
cowały też i pracują dz:ś 
nadal c'astkarnie w wielu 
zakładach gastionomicznych, 
w których przygotowywano 
wypiek tradycyjnymi metoda­
mi. I tak starym zwyczajem 
gdański „Wiking", który ty'- 
ko raz w roku serwuje 
swym klientom pączki wła­
snego wypieku planowuł Li­
piec ich 16 tys. „Monopol"

„Hevelius" pizewidziaty na 
dzień dzisiejszy 15 tys. pącz­
ków, a oprócz nich wiele 
innych doskonałych wyrobów 
jak choćby torty orzechowe, 
czeKo'aaowe czy truskawko­
we, których poiecać nie trze 
ba. Dia swych stałych od­
biorców — kawiarń, stoisk, 
i Dufetów, a także dla wła­
snych potrzeb — gdańska 
kawicrńa „Marysieńko" szy­
kowała 12 tys. pączków, a 
ciastkarnia przy restauracji 
„Juchtowa" na Stogach mia 
ta zrealizować zamówienie na 
blisko 6 tys. pączków, pod­
czas gay w zwykłe dni p ; 
cze ich kilkaset.

Pamiętali też o „ostatkach1" 
właśc ciele prywatnych ciast­
karni.

Będzie więc dziś moiaa 
degustować, oceniać i wy­
bierać. Smccznego! (aj)

Poruszona sprawa nie jest 
i nie może być obojętna dla 
n.kogo komu drogi jest po 
koj i bezpieczeństwo w Eu 
rop’e. Z zadowoleniem od 
notowaliśmy, ie również w 
Republice Federalnej opi­
nie F. H. Z'mmermanna wy­
wołały odpowiednią reakcję 
ze strony wielu wybitnych 
działaczy politycznych, któ 
rzy ocenili je jako prowo­
kację i podważanie wiary­
godności i doorego imienia 
RFN w stosunkach z jej 
wschodnimi są.siaaami.

Nawiązując do ogłoszonej 
ostatnio pracy prof. H. R'd 
dera znanego i cenionego 
w naszym kraju za swą 
działalność w cnaraKterze 
przewodniczącego towarzy­
stwa RFN-Polska przedsta­
wiciel Polski, Włodzimierz 
Konarski powiedział dalej:

Jeden z zachoanioniemie 
ckich profesorów prawa 
międzynarodowego ocenia­
jąc próby reinterpretacji 
układów normalizacyjnych 
w przedmiocie granic na­
pisał parafrazując Clau.se- 
witza, że jeśli wojny są kon 
tynuacją polityki środka­
mi militarnymi, to doktry 
na typu modus vivendi im 
ne tego tyou koncepcje są 
próbą kontynuacji wojny 
przy pomocy środków pra­
wnych. a raczej pseud oprą 
wnych.

Opinie wspomnianych 
działaczy politycznych — 
kontynuował przedstawiciel 
Pruski — choć nie sprawu 
ia orni obecnie władzy oraz 
uczonych, rafują honor ido 
bre imię RFN jako wiary­
godnego partnera w siosun 
kach międzynarodowych. 
Pokój i bezmer-zeństwo w 
Euronie zostałyby um-ucnio 
ne gdyby podobne stanowi 
sko zam> również obecny 
rząd RFN.

Zabierając głos w odpo­
wiedzi na oświadczanie poi 
s.kie- przea sta wionę na fo­
rum 35 państw KBWE 
szef delegacji RFN, Joerg 
Kastl powołał się na oświad 
czenie kanclerza federalne 
go H. Kohla z dnia. 8 bm. 
Kohl uzasadniał stanowi­
sko ministra spraw wewnę 
trznych swego rządu uchwa 
łami Bundestagu z maja 
1972 x- i orzeczeniami fe­
deralnego Trybunału Kon­
stytucyjnego — które jak 
wiadomo me mają żadnej 
mocy na gruncie prawa 
międzynarodowego.

Ze stanowiskiem tym po 
lamiaował przedstawiciel 
NRD na spotkanie madryc 
kie.

(P A.P)

Nadal można spodziewać się naioorszwo
* i ii i - ~
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darstwo Pomocnicze w Bog- 
dańtu pół tony otreb pszen 
nych. Humanitarną postawę 
wykazuje tó wnież kierownic­
two 1 pracownicy gospodars­
twa pomocniczego w Bogdań- 
cu, przekazując poszkodowa­
nym rolnikom Z tony mieszań 
ki treściwej I 3 tony prasowa 
nej słomy

7e wszech miar godny pod­
kreślenia jest gest funkcjo­
nariuszy i pracowników cy­
wilnych Komendy Wojewódz 
kiej i komend rejonowych 
straży pożarnych w woje 
wództwie. Którzy już zebrali 
i przekazali na konto potrzeb 
nowodzian 16 tys. złotych. Są 
także Świadczenia indywidu­
alne. Oto np. pani Gerda Ma­
linowska z Postolina gm.

»J
Sztum zadeklarowała odstą­
pienie 4 ton słomy.

Jak ras poinformowano w 
elbląskiej dyrekcji PZU, po 
spełnieniu uproszczonych wy­
mogów formalnych, powodzią 
nom wypłaca się zaliczki na 
konto później oszacowanych 
dokładnie strat. W styczniu 
i lutym z tego tytułu wypła 
cono już łącznie ok. 450 tys. 
złotych.

ß wyższą pr&dukcyjność rolnictwa
0 Dokończenie ze str. 1
w ich realizację. Na urzeczy 
wistnienle postanowień ple­
num złożą się konkretne ini­
cjatywy i przedsięwzięcia po 
dejmowane w gospoaar- 
stwach, wsiach, zakładach 
przetwórczych i fabrykach 
pracujących dla rolnictwa. 
Stąd — wymierne korzyści 
powinno przynieść organizo­
wanie naród w gminach. 
Chcielibyśmy, by problema­
tyka wspólnego plenum sta­
ła się tematyką wspólnych 
zebrań poastawowych ogniw 
PZPR i ZSL.

W działalności politycznej
— powiedział dalej sekre­
tarz KC — baczną uwagę na 
leży zwrócić na odradzający 
się samorząd rolniczy. Usta­
wa o społeczno-zawodowych 
organizacjach rolników stv\o 
rzyra szerokie pole dia dzia­
łalności kóteK rolniczych.

Mówiąc o działaniach orga 
nizatorskich Z. Michałek pod 
kreślił, że wymierne korzy­
ści rolnictwu, a przez to ca 
temu społeczeństwu przynieść 
może zacieśnianie kontaktów 
między wsią, zakładami prze 
myślowymi i miastem.

Członek Prezydium, sekre­
tarz NK ZSL, zastępca mini­
stra roKctwa i gospodami 
żywnościowej — Józet Ko­
zioł stwierdził m. in., że wie 
Ie kluczowych dla rolnictwa 
problemów będzie przedmio­
tem obrad Rady Ministrów w
1 półroczu br.

Kompleksowy program dz^a
łań gospu-darczych wynikają­
cych z decyzji wspólnego 
plenum zawarty zostanie w 
rządowym harmonogramie, 
któiy określi zadania resor­
tów i organizacji gospodar­
czych oraz sposoby i termi 
ny ich realizacji. Przewiduje 
się — powiedziat J. Kozo}
— że wstępny projekt tego 
harmonogramu przedstawio­
ny zostanie w lutym br.

Aktuainą sytuację i naj­
ważniejsze zadania w roini- 
cfwe i gospodarce żywnoś­
ciowej omówił szef tego re­
sortu min. Jerzy Wojtecki. 
W.osną bardzo isłotnym za- 
damem jest maksymalne roz

szerzenie areału uprawy 
zbóż jarych (zwłaszcza psze­
nicy i jęczmienia). Należy 
też w pełni wykorzystać każ 
dq możliwość wzrostu pro- 
aukcji pasz co m. in. wyma 
gc zwiększenia obszaru u- 
prowy wyaajnych roślin pa­
stewnych, w tym strączko­
wych.

Maksymalne zintensyfiko 
wonie produkcji roś'innej 
jest — zaakcentował min. 
Wojtecki — podstawowym 
warunkiem odwrócenia nieko 
rzystnych tendencji w hodow­
li, uwidocznionych m. in. w 
spisie pogłowia z kerńca ub. 
r. oraz zwiększenia skupu 
ncjwaińejszych płodów z

najbliższych zbiorów. Nie­
zwykle ważnym bieżącym za 
daniem zaakcentował min. 
Wojtecki •— jest skuteczniej­
sze oddziaływanie na wywig 
zywanie się rolńków z do­
staw ao uspołecznionych pia 
cówek skupu zbóż z ub e- 
głorocznych zbiorów.

W dyskusji potwierdzono, 
że wieś pozytywnie przyję­
ła postanowienia wspólnego 
plenum, które równocześnie 
rozbudziło wśród rotńkćw o 
czekiwana, że istotne dla 
rolńciwa serowy możliwe do 
załatwieniu w obecnych wa 
runkach, będą szybciej roz­
strzygane.

(PAP)

Y. niosek o zwołanie
Rady Pezpieczeństwa ONZ
Grupa krajów araoskich 

zażądała natychmiastowego 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ w celu pizedys 
kutowania polityki izrael­
skiej, kiórej celem jest za 
kładanie osiedli żydow­
skich na okupowanych te­
rytoriach arabskich.

Wniosek ten przedstawił 
Saad ał Batajneh, obecny 
przewodniczący grupy kra 
jów arabskich, w liście wy 
stosowanym na ręce prze­
wodniczącego Rady Bezpie 
czeństwa ONZ, ambasadora 
Olega Trojanowskiego.

Ostatnio rada dyskutowa 
ła kwestię zakładania o- 
siedli żydowskich na okupo 
wanych ziemiach arab­
skich, podczas posiedzenia 
12 listopada ub. r., które 
zostało odłożone na czas 
nieokreślony.

Oczekuje się, że wniosek 
grupy krajów arabskich bę 
dzie rozpatrzony dziś na 
konsultacjach członków Ra 
ćy Bezpieczeństwa w spra 
wie porządku prac tego fo 
rum. Wcześniej ustalono, 
iż odbędą się one przy 
drzwiach zamkniętych.

“OHsssasBsnr ssana*:

?lmm WK SD w Gdańsku
Dokończenie ze str 1

stabilizacji życia w kraju. 
Aby mogły one osiągnąć 
pożądany skutek, koniecz­
na jest szeroko pojęta de­
mokracja gospodarcza zaró 
wno w sferze produkcji jak 
i w sferze zarządizańa. 
Stwierdzano, że deklaracja 
PZPR ZSL i SD 0raz Sto­
warzyszenia „PAX”, ChSS i 
PZKS w sprawie PRON 
dla członków SD jest zobo­
wiązań. ecn do współtworzę 
nia tpgo mchu, który po 
winien stać się ważnym 
czynnikiem umożliwiają­
cym urzeczywistnienie de­
mokracji. Członkowie gaań 
skiej ergamzacji SD akty­
wnie uczestniczyli w two­
rzeniu i wypracowywaniu 
metod dz'alania OKOŃ, a

przez swój udzŁał w struk­
turach PRON wszystkich 
szczebli realizują uchwały 
XII Kongresu SD zgodnie z 
prawidłowo rozumianym 
interesem narodu. Zwróco­
no uwagę na fakt. że dobra 
współpraca międzypartyj­
na wyrażająca się we 
wspólnych ustaleniach po­
dejmowanych na posiedze­
niach komisji współdziała­
nia wszystkich szczebli 
istotnie przyczynia się dq 
uaktywnienia społeczeń­
stwa oraz integracji dzia­
łań na rzecz realizacji idei 
porozumienia narodowego * 
poprawy sytuacji społecz­
no-politycznej. Opow’iedzia 
no się za dalszym umacnia ­
niem i doskonaleniem form 
i metod tej współpracy.

W najDliższy piątek, 11 
bm. odbędzie się III Zjazd 
De'egatdw Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pra 
cy w Gdańsku, zamykający 
czteroletnią kadencję związ­
kowej rady i zarządu.

WZSP zrzesza obecnie 60 
spółdzielni. Aż 17 z nich pow 
stało w ostatnich dwóch la­
tach. No utworzenie czeka 
w tej chwili da'szyeh kilka 
spółdzielni, a większości z 
owych 17 udało się w ub ea- 
łym roku rozpocząć działal­
ność gospodarczą i w kilku 
przypadkach osiągnąć do­
skonałe wyniki.

Jednak wspomniany okres 
był dla spółdzie'czości pracy 
pod wieloma względami po­

myślny (przyniósł obrót 6 
m!d 700 min zł), to zanoto­
wano również wiele zjawisk 
niekorzystnych, jak np. re­
gres w dziedzinie usług, czy 
leż spucłek zatrudnienie.

Te problemy znajdą na 
pewno wyraz w trakcie jut­
rzejszej zjazdowej dyskusji — 
podobnie jak działalność spot 
dzielczości pracy w sferze 
sccialnei, kulturalnej i spo­
łeczno-wychowawczej. W taj 
dziedzin e ma przecież WZSP 
boąate doświadczenia i nie­
moty dorobek.

Uczestnicy piątkowych ob 
rad, które odbędą się w sa­
li sopockiego Grand Hote­
lu, wytyczą pt ogram ozia-

łania spółdzielczości do 1c84 
roku, uwzględniając nowe wa 
runki określona przez sejmo­
wą ustawę o prawie spół­
dzielczym podjętą w gtudniu 
ub. roku. Nowe zasady pra­
wa spółdzielczego wymagają 
też wprowadzenia zmian i 
poprawek w statucie WZSP. 
Należy się więc spodziewać 
ożywionej dyskusji wokół za­
gadnień , programowych i 
kwestii formalnych.

Delegaci wybiorą także 
swych reprezemantów na 
zbliżający się IX Nadzwyczaj 
ny Zjazd Delegatów Spół­
dzielczości Pracy, zapowie­
dziany na marzec br.

©PC» l;Y
Znów atrakcyjne mecze
na gdańskim ringu

Tak się ułożył kalendarz 
pięściarskich rozgrywek li­
gowych, że po przeszło 2- 
miesięcznej przerwie obec­
nie przez kolejne dwie so­
boty i niedziele mamy w 
Gdańsku atrakcyjne spot­
kania I i II ligi.

Obecnie w niedzielę 13 
bm. o godz. 11 w hali Sto­
czni Gdanskicj wyjdą na 
ring I-ligowe zespoły Stocz 
niowca i bydgoskiego Za­
wiszy. Po minionej niedzie 
li okazało się, ze Zawisza 
ma zupełnie dobrą i gro­
źną drużynę, która potra­
fiła w "Warszawie zremiso­
wać z zespołem mistrza 
Polski Gwardią. Bydgosz­
czanie w rozegranych do­
tąd 5 spotkaniach I ligi od­
nieśli 4 zwycięstwa a tylko 
przed tygodniem zremisowa 
li z Gwardią Warszawa i 
zdecydowanie prowadzą w 
tej grupie rozgrywkowej. 
W drużynie Zawiszy wystę 
pują tak znani Dięściarze. 
jak Mirosław’ Piotrowski. 
Mirosław Kiiźma, Mariusz 
ßonek I Krzysztof Kikows- 
ki oraz byli zawodnicy wy 
brzeżowych klubów Henryk 
Sakowski i Czesław’ Da- 
w’iec.

Zespół Stoczniowca za­
grożony spadkiem z I ligi. 
pilnie przygotowuje się do 
tego meczu w Cetniewie. 
Przy okazji w’arto przypom 
nieć, że w I rundzie w Byd 
goszczy Zaw isza wygrał ze 
Stoczniowcem 13.7.

Gospodarzami kolejnego 
meczu 11-ligow’ego będą rów 
nież pięściarze GKS Wy­
brzeże, którzy w hali Stocz

m

Przegrana kwtykarek 
Spójni z AZS Katowice

W środowym" towarzyskim 
spotkaniu ' sparingowym rco 
szykarki gdańskiej SPÖJN1 
przegrały z AZS Katowice 
73:75 (35:36’. Punkty zdobyły
— dla SPÖ.TNI: Gertrhen 16, 
Gawęcka 18, Bogdańska IG, 
Bańka 10. W oiu.ie.vicz 5, Go- 
rzelana 4. Ciapki, 1. Pas’ki 1 
naiwiecei dla AZS KATOWI­
CE: Michalak 21, Budek 16,
Wajerowska 14, Kunoń 10- 
Grajaee bez chord Kcmyent 
gdańszczanie!. mimo iż minio­
nej soboty wvgraiv wvsoko w 
Koszalinie z AZS Katowice, 
we wczoralszym meczu mu­
siały uznać wyższość ambit­
nie walczacycn przeciwniczek.

(st)

Borg w szpitalu
Słynny szweazki tenisista 

Bioern Borg po zakończeniu 
pokazowych gier z Jimmy Co- 
nnorsem znalazł się w szpitalu 
w miejscowości Providence. 
Tenisista przechodzi kurację 
dłori dotkniętych infekcją. 
Jak oświadczvli lekarze zasto­
sowanie antybiotyków popra­
wiło znacznie stan zdrowia 
Borga. Choroba uniemożliwi 
jednak występy na korcie 
przez najbliższe kilka dni.

Po porażce z Johnem McEn­
roe w Filadelfii Ivan Lendl 
zrezygnował z udziału w tur­
nieju w Toronto. Leniji od­
czuwa dokuczliwe bóle prawe­
go ramienia i postanowił zro­
bić kilkudniową przerwę w 
treningach 1 startach.

ni Gdańskiej zmierzą się 
w sobotę (goaz. 17) z Gwar 
dvą Koszalin. I ten mecz 
zapowiada się atrakcyjnie, 
tym baraziej, że w aruży- 
nie gości występuje k’lku 
(przypuszczalnie 4) byłych 
zawodników gdańskich. 
Drużyna Wybrzeża przygo­
towuje się do meczu z 
Gwardią na zgrupowaniu 
w Cetniewie. (rs)

W Gdym ogólnopolski
turniej badmintona

Od piątku do niedzieli 
(11—13 bm.) w sali gdyń­
skiego Startu odbędzie się 
I\ ogólnopolski turniej bad 
mintona. Po mistrzostwach 
Polski jest to najważniej­
sza impreza krajowa. Za­
powiedziało w niej udział 
76 uczestników z 24 klu­
bów z całego kraju, w tym 
cala kadra seniorów i ju­
niorów z Bożeną Wojt- 
kowską, Ewą Rusznicą" Sta 
ńisławem Rr^ko, Kazimie­
rzem Ciurysetn i Jerzym 
Dotphanem na czele. Wy- 
brzezowych kibiców bad­
mintona zainteresuje, jak w 
tej doborowej stawce wy­
padnie wybrzeżowa czo­
łówka z Ewą Zdroje« ską, 
Krzysztofem Brnchwalskim 
ze Startu oraz Anną Zysk 
i Ireneuszem Parfianowi- 
ezem z AZS. Żałować tyl­
ko należy’, że zabraknie na 
starcie utalentowanego An­
drzeja Błoka ze Startu.

Turniej rozpocznie się w 
piątek o godz, 18 i w so- 
boi.ę o godz. 9 w sali Star­
tu i SP nr 40 w Chyloni, 
natomiast niedzielne tina- 
•ły w sali Startu w godz. 
9-—14. (rs)

6 medali w halowych MP
imcdych lekkoatletów
MKS Gdańsk

W odbytych ostatnio halo­
wych mistrzostwach Polski Ju 
niorów i juniorów młodszych 
w lekkoatletyce młodzież 7 
MKS Gdańsk zuobyia w sumie 
• medali. W konkurencji Ju­
niorek i Juniorów złote meda­
le zdobyli: A. Majewska w 
biegach 2x60 m 15,16 (7,56 1 7,60, 
i K. Katkowskl w biegach 
2x66 m 1? ,93 (6,99 1 6,44). "W 
konkurencji młodszych lunto- 
rek 'i Juniorów złoty medal 
zdubyt P. Grzegorzewski w 
biegach 2x60 m ppł. 17,13 f8 52 
1 8.61), srebrny medal P. Ma- 
rusińsk! w biegach 2x60 m 
14,30 (7,18 i 7.12), brązowe me­
dale K. Popiełssa w biegach 
2x60 m pt>1 ,8,07 <9,01 i 9,06j 
oraz J. Wędzina w biegam 
2x60 m ppł 18.07 (9.03 1 9,u4).

W ększość zdobywców tych 
me "11 to uczniowie Zespołu 
Szkół Sportowych Ogólnokształ 
fących w Oliwie (ul. Czyżew­
skiego 30a), który prowadzi 
ciągły nabór utalentowanej 
sportowo 1 dobrze się uczącej 
młodzieży do klas V — VIII 
szkoły poä&tawowel 1 klas I — 
IV liceum. Informacji udziela 
kierownictwo szkoły pod nr. 
teł. 56-80-63 (f=0

Porażka polsktclt 
tenisistów stołowych

W 6 kolejce rozgrywek su­
perligi europejskiej w te rusie 
stołowym. Czechosłowacja *wy 
ciężyła Poiskę 5:2. Mecz roze­
grany zowtał w miejscowości 
Pribram w pobliżu Pragi. 
Punkty dla zespołu polskiego 
zcobyll: Andrzej Grubba i
Stefan Dryszel. Zwycięstwo 
drużyny CSRS bvło przekony­
wającej choć nie wystąpił w 
niej Mila® orłowski.

Wyniki:
Dvoracek — Grubba 22:20, 

17:21, 17:21,
Pansky — Dryszel 21:12, 21:19.
Hrachova — Szatko 21:10, 

21:12.
Pansky, Broda — Grubba, 

Dryszel 21:19. 23:21
Fansky, Hrachova — Grubba, 

Szatko 21:11. 18:21, 21:16.
Dvoracek — Dryszel 13:21 

21:18, 17:21.
Pansky — Grubba 14:21, 21:17, 

21:11.

Sport na wsi
W zorganizowanym przez Ra 

dę Miejsko-Gminną LZS w 
Pucku halowym turnieju pił­
karskim dla zespołów eizet- 
esowskich z teienu miasta i 
gminy wzięło udział 14 zespo­
łów. Finał odbył się w SP 
w Zelistrzewie z udziałem 6 
diużyn. które ostatecznie za- 
jełv następujące miejsca: 1.
LZS Mrzezino IV, 2. I.ZS Mrze 
ziiio T, 3. T ZS Sławótówko, 4. 
LZS Oslonino, 5. LZS Starzyno, 
6. LZS Domatowo.* * *

W Trąbkach Wielkich odbył 
s:e turniej szachowy o Złotą 
Wieżę w dwu kategoriach 
wieku. Wśród Juniorów (do 18 
lat) zwyciężył BartPmuej Ko­
nieczny (LZS Sobowidz), przed 
Waldemarem Karczem 1 Sła­
womirem Wieciawem (obaj 
6KS Trabk; AVik.) Wśród se­
niorów natomiast zwvcłężvł 
S izimierz Grochowalski (I.ZS 
Mieszyn), przed Stanisławem 
Knsajem (LZS Ełganowo) i 
y ierzyslawem Goczewskim 
(LZS Trąbki Wlk.ł.* * >.

W ;ali SP nr 4 w Flblagu 
odfeviv się mistrzostwa szkół 
Toiniezvch woi. elbląskiego w 
tenisie stołowym. A oto naj­
lepsi:

IłZlKWCZETA — 1. Barbara 
Markiewicz (ZSR Barlewiczki). 
2. Ewa Piesriak fZSR Pienię­
żno), 3. Lucyna Świętochows­
ka (ZSR Susz): DTHFf, DZIEW 
CZAT - 1. Ewa Pieslak — An­
na Luciw (ZSR Pieniężno). 2 
Jolanta Wojdera — Teresa Jur

czak (ZSR Kisielice). 3. Lucy­
na Świętochowska — Anna 
Kłuba (ZSR Susz); CHŁOPCY
— 1. Mirosław Litwin (ZSR Pa 
słek). 2. Andrzej Wacura (ZSR 
Pasiek), 3. Zbigniew Jedlina;; 
DFBiiL CHŁOPCÓW — 1 Mi­
rosław Litwin — Andrzej Wa 
cura (ZSR Pasłęk), 2. Leszek 
Rutkowski — Lubomir Byk 
(ZSR Pieniężno), 3. Wiesław 
Dudalski — Zbigniew Kitliń- 
ski (ZSR Kisielice): GRA MTE 
SZA.VA. — 1. Barbara Markie­
wicz — Tomasz Braneckl (ZSR 
Barlewiczki), 2. Lwa Pies'ak
— Bogdan Sawicki (ZSR Pie­
niężno), 3. Jolanta Woidera — 
Wiesław Koniekl (ZSR Kisie­
lice).

Kiasvfikacla zespołowa szkół
— 1. ZSR Fienieżno 63 pkt.. z.
ZSR Kisielice 62 pkt . 3. ZSR 
Sus: 43 pkt., 4. ZSR Bar1 e-
wiczki 35 pkt.. 5. ZSR Pasiek 
34 pkt.. 6. ZSMR Kwidzyn 19 
pkt. (rs)

Walne zebranie 
sędziów piłkarskich

W niedzielę o gndz. 10 \v 
sali NOT przy ul. Rajskiej 
w Gdańsku odbędzie się 
konferencja sprawozdaw­
cza; sędziów piłkarskich o- 
kręgu gdańskiego. (r)

Rodzinie, przyjaciołom sąsiadom i wszystkim 
życzliwym, którzy tak licznie uczestniczyli w uro­
czystościach pogrzebowych

ś. t P
ZOFII ZOCHOLL

serdeczne podziękowanie składa
RODZINA. 

G -4400

Wielebnemu księdzu proboszczowi dr. S. Cejnow- 
SKiemu, przyjaciołom, kolegom, znajomym sąsia­
dom, którzy w d-niu 4 lutego 1963 roku iczestni- 
czyli w uroczystościach pogrzebowych mojego dro­
giego męża

mqr. STANISŁAWA ZENONA 
KUŚNIERZA

serdeczne podziękowanie składa:
żona i diiećmf 1 rodzina 

G-4397

Irenie Braun
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

ko'eiankJ ! koledzy «• Szkoły Podstawo­
wej Nr 6 w Rumi.

G-4882

Bas> Mróz
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składa

wychowawczyni oraz ko’etankf i koledzy z 
ki. Vila ze szkoły podstawowej nr 6 w 
Rumi.

G-4681

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie tra- 
g czme zmarłego

CEZAREGO WILKA
*e statku me. „Kudowa-ZdrdJ"

seideczne podziękowania składa:
żona z córeczką

S-1565

Za okazar e nam *yle serca, pomocy, życzliwości 
w tak ciężkich dla nas chwilach i wzięcia udziału 
w pogrzebie naszego ukochanego tragicznie zmarłe­
go syna

ś. t P-
ANDRZEJA SEMEN OWICIA

w szczególności: proboszczowi. Wierzbowskiemu,
księdzu Gawrońskiemu, dyrekcji i vsoółp; acowni- 
knm z „Polifarbu-Oliwa”. dyrekdom i pracownikom 
OTEC i PBK Gdynia, koleżankom, kolegom krew­
nym, sąsiadom, przyjaciołom i znajomym 

serdeczne podziękowania składają poerateni w 
bólu RODZICE

S-16N

Mgr Hannie Budziło
serdeczne wyrazy współczucia z powoau śmierci

OJCA
składają.

koleżanki 1 koledzy z Liceum Zawodowe­
go i Zasadnicze] Szkoły Zawodowej CZSP 
w Gdańsku-Brzeżnie.

K-1181

Dr. med. Antoniemu Rogowskiemu
wyrazy najgłępszego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

współpracownicy s laboratorium Woje­
wódzkiej Przychodni Endokrynologicznej w 
Gdańsku.

G-4T70

Wszystkim krewnym, znajomym, duchowieństwu, 
władzom administracyjnym miasta i gminy Skórcz, 
rzemieślnikom, którzy okazali nam współczucie po 
śmierci męża i ojca oraz towarzyszli w ostatniej 
drodze

ś-1 P.
MARIANA TYMIŃSKIEGO

nr. 11 listopada 193S r, 
serdeczne podziękowanie sktada:

RODZINA
G-4591

Głównej księgowej

Danuce Borkowska]
wyrazy głębokiego współczuć'a z rowodu zgonu

MATKI
składają:

dyrekcja ł pracownicy Łby Wełny w 
Gdyni. K-1190

Koleżance Helenie BlałecUej
wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu

OJCA
składają:

derekcja 1 współpt acownicy s Gdyńskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego.

K-1193

Koleżankom, kolegom, sąsiadom, dyrekcji zakła­
du Tamwajcwtgo w Gdańsku oraz wszystkim 
życzliwym, którzy okazali wsele serca, współczu­
cia i pomocy oraz wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

ś. t P-
ALFONSA SKONIECZNEGO

serdecznie dziękuje
tona z dziećmi.

G-444«

Duchowieństwu, dyrekcji KCW Kujawy, Ce­
mentowni Wejherowo, organizacjom społecznym, 
stowarzyszeniom oraz vrszystkim, którzy okazali 
pomoc, wyraził współczucie i uczestniczyli w uro­
czystościach pogrzebowych

<• t P-

FELIKSA GUMPERA
seróeczfie podziękowania składa:

żona z rodsiną- 

8-1725

Jego eksc. ks. biskupowi dr. EdmtmCowt Piss- 
czowi, delegacjom k jril 1 Seminarium Duchowne­
mu w Pelplinie, kapłanom oraz wszystkim uczest­
niczącym w ostatniej drody.e do wiŁcrności mo­
jej kochanej żony, naszej mamusi, babci i prababci

ś. f P
ZOFII CZERWIŃSKIEJ

składają serdeczne Bóg zapłać:
mąż i syn ks. Andrzej s rodzeństwem.

G-4346

Ws-i-ysikim, fctórzs okazali współczucie, pomoc 1 
serce w dniach żpłoby i pogrzebu ukochanego ^ę-. 
ża i ojca

i- tf>.
FRANCISZKA DOŁKA

oraz wszystkim osobom, które tak licznie uczest­
niczyły w ostatniej Jego drodze, serdeczne podzię­
kowanie składa pogrążona w głębokim smutku

RODZINA.
G-4295

Księdzu proboszczowi parafii Metki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, dyrektorowi 1 byłym współpra­
cownikom z PPH ..Centrala Rybna” Gdynia., wszy­
stkim krewnym, przyjaciołom 1 znajomym którzy 
swoją pomocą i obecnością oddali ostatnią posłu­
gę żonie mojej

i. f p.
REGINIE GOSZ

1 wraz ze mna dzielili smutek 1 żal * powodu 
przedwczesnego jej odejścia 

kład* serdeczna Bóg ?-,płaó*
mąż « rodziną:

* G-4503

W dniu T lutego 1$B3 roku po długiej l ciężkie* 
chorobie zmarła w wieku lat H najukochańsza to 
na, mamusia, babcia 1 teściowa

<• t P-
PELAGIA KOWALSKA

Msis św. żałobna odprawiona zostanie w kościele 
św P.otra 1 PawU w Gdańsku w dniu ii lutego 
1663 roku o godz. 8.30. Uroczystości pogrzebowe od­
będą *lę w tym grmym dniu o god”, 14 na cmen­
tarzu w Łostowlcach.

O czym zawiadamia pog ażon». w głębokim amut- 
ku

RODZINA
G-4S93

Wszystkim krewnym, przyjaciołom 1 znajomym 
którzy okazali pomoc i życzliwość w ciężkich dla 
nas chwilach i uczestniczyli w ostatniej drodze 
najukochańsze!- żony i mamusi

WIKTOR» ROSZKIEWICZ
- MTdeazne podziękowania skład-?Ją:

mąż, córka i zięć.
G-43S1

Wielebnemu duchowieństwu ora* wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w nngrzeb-le

ś. t P-
TEODORA GRASIA

emerytowanego leśniczego 
serdeczne Bóg egplaó ekłrda

RODZINA.
G-4444

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostanlej dro­
dze mojego męża

JOACHIMA PAŁKOWSKIFGC
»ra» zakładowi pracy, który udzielił pomocy, 

serdeczne podziękowarüa składa:
żona z rodziną.

G-4374

Wszystkim, którzy okazali tyle serca 1 życzliwoś­
ci mężowi i ojcu

4-1 P.
dr. JANOWI BEDERSK»EMU

w ezasie Jego choroby, e rakże byli * nami po 
Jego śmierci, ,

bardzo terderrnie dziękują;
żona * córkg.

S-i 64-5

Wszystkim krewnym, przyjaciołom, -ąsiadom 1 
znajomym, którzy tak licznie uczestniczyli w uro­
czystościach pogrzebowych, oraz wszystkim, 
którzy okazali pomoc 1 przekazali wyrazy współ 
czucia po odejściu męża, ojca. teścia 1 dziadka

i tP-
fRANOSZKA GRALAKA

serdeczne podz* ękowarii■ składa
RODZINA.

E głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu f 
lutego 1933 roku orzestało bić serc« naszej najuko­
chańszej żony, mamy, teściowej i babci

*■ t P-
STEFANłl RAJEWIC2

s domn Piotrowskiej

Msza żałobna odprawiona zostanie u. B. 8? reku 
c godz. 1.00 w koścleie Sw. Krzyża, uł. Mickiewi­
cza ar 11. Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
teao samego dnia o godz. 11.34 na cmentarzu Lo- 
stowice.

Pąg.ążoma •* trtobie PODZC.A.
Proeirry o nleskładanle kondolencji G-4V34

77 dniu 11 lutego 5«3 roku o godz. 18.00 w koś- 
c.ele św. Józefa w Gdyni odprawiona zostanie msza 
św, za auszę naszego nieodżałowanego kuzyna i 
wujka ^

MAURYCEGO JERZEGO 
OSTROWSKIEGO

zmarłego 14 września 1982 roku w Now^m Jo’-ku.
RODZINA. 

S-1T72

Pani lek. med, Teresie Burkwicz
wyrazy szczerego współczucia x powodu zgonu

TEŚCIA
składają:

dyrekcja i pracownicy 
Zdrowotnej w Sopocie.

Zespołu Opieki

K-4406

Koleżance Cecylii Knaflewskiej
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
składają:

dyrekcja i Współpracownicy s Gdyńskie­
go Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego.

____________ K-1070

w io rocznicę śmierci

Ś. f D.
dr. TADEUSZA PRZYBOROWSKIEGO

zostanie w dniu 11 lutego 1987 roku o godz. 7 30 
odmawiona msza święta w kanlicy Matki Boskie1 
Częstochowskie] Gdańsk, ul. Chrie-Skłodowskrej. 

o czym zawiadamiają:
współpracownicy ze Służby Samtarno-Epi- 
demioloeicznej i Instytutu Medycyny Mnr- 

_______  skiej. G-4541
ai ń* h, BMHIMWWśHWMMMBI

Koledze Janowi Semenovrczowi
wyrazy współczucia i głębokiego żalu z powodu 

tragicznej śmierci

tkładają:
SYNA ANDRZEJA

koleżanki i kc'etfzv g Przedsiębiorstwa 
Produkcji Stolarki Budownictwa Komunal­
nego w Gdańsku.

K-1043

Wszystkich życzliwych p«mięci

prof. TADEUSZA SZULCZYŃSKIEGO

zawiadamiamy te 15 1 :tegc <*odz 18.00 w pierw- 
.rzą rocznicę śmierci odbędzie się mśza ś\y ża­
łobna w kościele św. Andrzeja Boboii. Sopot uJ 
Powstańców Warazawy,

2ona ■ dziećmi
O-2431
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Zaślubiny z morzem

Przysięgamy, że nie opuścimy cię nigdy
JEDNĄ Z NAJPIĘK­

NIEJSZYCH gdyń­
skich ulic jest ulica 
10 Lutego. Prz-ypomma dro 

gowskaz, który po prostu 
wskazuje drogę do morsa. 
Gdyby jedna* telewizja 
wpadła na pomysł i zapy­
tała przeciętnego Polaka, 
co omacza nazwa tej uli­
cy, odpowiedzi były za­
pewne raczej wymijające 
lub zgoła żadne. Mieszkań­
cy Wybrzeża, a zwłaszcza 
gdyniame, mielmy już 
mniejsze kłopoty z popraw 
ną odpowiedzią 

Przypomnijmy zatem to 
historyczne wydarzenie. O- 
tóż droga Wojska Polskie­
go, a ściślej mówiąc Ba­
talionu Morskiego, wiodła 
od Modlina przez Toruń 
i Tczew, a później przez 
Gdańsk do Pucka, gdzie 
polscy żołnierze dotarli o 6 
rano 10 lutego 1.920 roku. 
Nie był to dzień wymarzo­
ny na uroczystość zaślubin 
•T morzem, bowiem pierw­
sza dekada lutego zazwy­
czaj wita mieszkańców 
Wybrzeża chłodnym, pory­
wistym wiatrem.

a oto iragment reiacji u- 
uamiętnionej przez Hen­
ryka Mąkę w książce „Sa­
ga rodów morskich"':

„Narodu było cafe mro­
wie. Biatki z Helu wyhafto­
wały polskie sztandary i te­
go dnia z mmi piechotą 
przez cały pórwysep az do 
Pucka doszły. Szli tez od 
łwlętnie ubrani w skorznie i 
naftowane wepsy ludzie z 
Jastarni, Kuźnicy, Cnałup i 
Innycn wiosków kaszubskich, 
choć pogoda tego dnia by­
ła straszna. Deszcze, śnieg, 
wiatr".

Generał broni Józef Hal­
ler przyjechał na uroczy­
stość drugim pociągiem o- 
koio riodzilny 14, zatrzymu­
jąc się pc drodze w 
Gdańsku, gude miejscowa 
ludność polska podarowała

mu dwa platynowe pierś­
cienie, z których jeden o* 
degrał główną rolę w aa- 
mej ceremonii zaślubin z 
morzem. Gen. Haller po­
wiedział w Pucku:

— Oto dziś dzień krwi 1 
cnwały. Jest on dniem wol­
ności, bo rozpostarł skrzyd­
ła One! Biaiy nie tylko 
nad ziemiami polskimi, ale 
i nad morzem. Naród czu­
je, że Już go nie dusi hyd­
ra, która dotychczas okrę­
cała mu szyję i piersi.

nach, bo Polska nie miała 
ani portu ani statków z 
prawdziwego zdarzenia. 
Była jak Danna nuoda bez 
posagu. Ślubowano jeor.aK 
wierność morzu i dochowa­
no tego przyrzeczenia aż 
do 'tragicznego końca we 
wrześniu 1939 roku. Wie­
lu marynarzom przyszło 
, na dnie z honorem lec”.

LE HISTORIA KO­
ŁEM SIĘ TOCZY. 18 
marca 1945 roku po 

zdobyciu Koiomzegu do-
i

Andrzej Sitek

B

Teraj wolny przed nar.ii 
świat i weine kraje. Że­
glarz polski bęazie mógł 
wszędzie dotrzeć pod zna­
kiem Biatego Oria. Cały 
świat będzie mu otworem.

YŁ TEŻ HYMN NA*
, RODOWY, armatni 
salut, pochylone sztan 

dary skąpały się w mor­
skiej wodzie, a biało-czer­
wona bandera z orłem wol 
niutko pięła się w górę na 
maszt, a było w tej cere­
monii coś bardzo wzrusza­
jącego, że łez nie żałowa­
no, Przecież od półtora wie 
ku nie oglądano polskiej 
Nagi ttad morzem!

Gen. Haller na białym 
koniu wjechał w zimną 
morską wodę i dokonał ce 
remnnii zaślubin Polski z 
morzem.

II. Mąka p.sał, że „gen. 
Haller z rozmachem cis­
nął w morskie fale p.arś- 
cień szczerozłoty najszla­
chetniejszy symbol tych 
zaślubin”. Źródła histo­
ryczne wspominają o 
pierścieniu .platanowym.

Jakże skromne to były 
zaślubiny: Puck nie nada­
wał s.ę na port handlowy, 
a Gdynia oyła jeszcze tyl­
ko zwykłą wioska rybacką. 
Można więc raczej mów‘ć 
o symbolicznych zaślub ;.-

czekaliśmy kolejnych za­
ślubin z morzem. Żoł 
nierz Franciszek Nicwi- 
azi&jłło pochylił sztandar 
nad falami, zamoczył w 
wodzie, a potem wbił w 
morskie eno. Potem zgod­
nie z tradycją wrzucono w 
morze symboliczny pierś­
cień ze słowami: „Po cięż­
kim, krwawym trudzie 
doszliśmy do ciebie, mo­
rze! Nie na marne po­
szedł nasz trud! Przy­
sięgamy, że nie opuścimy 
cię nigdy! Rzucam ten 
pierścień w twe tale, po­
ślubiam cię, morze, jako 
żeś było i będziesz nasze!”

A oto relacja wojskowa z 
tej uroczystości:

„Żołnierze rzucili się 
wprost w wody morza ze 
łzami w oczach — śpiewa­
li, wiwatowali, strzelali na 
wiwat, rzucali pierścienie, 
nim odbyła się uroczystość 
badycy/nych zaślubin".

Moment zaślubin z mo­
rzem utrwalono na taśmie 
filmowej i na zdjęciach
A przecież nasi żołnierze 
witali odzyskanie dostępu 
do morza nie tylko w Ko­
łobrzegu — takie w Gdy­
ni, Gdańsku, Świnoujściu.

28 marca 1945 roku od­
zyskała niepodległość Gdy­

nia — żołnierze, którzy 
pierws^ dotarli nad mor­
ski brzeg wiwi.towali z 
raności, zabierali wodę 
morską do butelek, myli 
spocone ręce i twarze w 
słonej morskiej wodzie. 
To też był rodzaj żołnier- 
SKicn zaślubin z morzem.

Mówimy: pierwśze za­
ślubiny Polski z morzem, 
drugie zaślubiny. A właś­
ciwie było ich więcej Np. 
1 wrz-eśnia 1433 roku, gay 
rycerze polscy stanęli nad 
brzegiem Bałtyku poo Oli­
wą, odbyły się również hi­
storyczne zaślubmy z mo­
rzem. A oto jak opisał to 
wydarzenie kronikarz Mar­
cin Bielski:

„Wojska, kiore przyciągnę­
ły pod Gdańsk, położyły s.ę 
pod miastem, gdzie leżąc 
cztery dni wszystkie ziemie 
okoIo Gdańska zawojowali... 
Tamże rycerze przybywszy 
nad morze wozili się po mo­
rzu radując się, iż przyszli do 
morza i opanowali brzeg 
morski. Wszystko wo,sko 
tak konne /ak piesie rzu­
ciwszy się w nurty morskie, 
jak można było najdalej po 
falach wyprawiało gonitwy"

Skoro mamy już trady­
cje kilku zaślubin z mo­
rzem warto chyba je spopu 
laryzować, Wydaje się, ze 
ceremonię zaślubin k mo­
rzem w widowiskowym wy­
darzeniu można włączyć 
do obchodów Dni Morza. 
Nie chodzi przecież o ja­
kąś fasadową imprezę 
lecz o kultywowanie tra­
dycji morskich. „Przysięga­
my, że nie opuścimy cię nig 
dy!” — te słowa kryją w 
sobie mocny ładunek ma­
rynistycznego patriotyzmu. 
Honory gosoodarza takiei 
tr’dvcvj ne j widowiskowej 
ceremonii mogłaby peł­
nić komomto honorowa 

--wmrki Wojennej.

Uprawnienia

ABC o smnorandach
MT T STAWA o samorzą-
■ I dzie załogi wyposaży 

ła jego organa w sze­
roki zakres kompetencji, 
gwarantujący im rzeczywi­
sty udział we współzarzą- 
dzaniu przedsiębiorstwem.

Przypomnijmy ie: do
kompetencji ogomego zebra 
nia załogi należy ustalanie 
statutu przedsiębiorstwa, 
decydowanie w spraÄ ie po 
działu zyska przeznaczone­
go dla zaiogi, ocena działa! 
ności rady pracowniczej i 
dyrektora uchwalanie wie­
loletnich planów przedsię­
biorstwa oraz statutu sa­
morządu załogi.

Do kompetencji stanowią 
cych rady pracowniczej na 
leży natomiast: uchwalanie 
draż zmiana rocznego planu 
przedsiębiorstwa, przyjmo­
wanie sprawozdania roczne 
go oraz zatwierdzanie bi­
lansu, podejmowanie u- 
chwał w spiawie inwesty-

Seminaria
na temat reformy
gospodarczej
Poczynając od ostatniego 

kwartału ubiegłego roku 
pracownicy urzędów admi­
nistracji państwo A'ej ucze­
stniczą w szeroko zakrojo­
nym systemie szkoleń i se 
minariów na temat refor­
my gospodarczej. Płzygoto 
wuje i organizuje poszcze­
gólne etap* zdóbywania wie 
dzy Ośrodek Doskonalenia 
Kadr przy Urzędzie Woje­
wódzkim w Gaańsku.

Naczelnicy, prezydenci i 
pracownicy wszystkich u- 
rzędow otrzymali podsta­
wowy zestaw informacji 
na temat zasad reformy 
widzianej przez pryzmat 
zadań, jakie z niej wyni­
kają dla administracji pań­
stwowej. Szkolenia odby­
wają się w rejonach, aby 
ludzi nie odrywać na dłu­
żej ód pracy.

Wiedza zdobyta w czasie 
ostatnich »miesięcy była 
poddana kontroli przy po­
mocy testu. Zarówno test 
jak i przebieg seminariów 
wykazał, że pracownicy u- 
rzędów posiadają niewystar 
czającą jeszcze wiedzę o 
reformie i ze wyłania się 
potrzeba jej uzupełmerna 
o zagadnienia takie jak: 
mechanizmy finansowo- 
pndatknwe I cenowe, go­
spodarowanie budżetem i 
planowanie, zasady współ­
działania rad narodowych 
z administracją terenową. 
Te problemy będą przed­
miotem Kolejnych semina­
riów, które planuje się w 
lutym i marcu. Następnym 
zas etapem, w który wcho­
dzi obecnie administracja 
jest dokładne poznanie u- 
stawy o pracownikach u- 
rzedów podstawowych i za 
rządzeń wykonawczych z 
niej wynikających.

<j.U

c ji, wyrażanie zgody na 
zawarcie umowy o utwo­
rzenie przedsiębiorstwa 
wspólnego lub mieszanego, 
a także wyrażanie zgody na 
utwórzenie lub przystąpię 
nie do zrzeszenia. Istotne 
znaczenie mają również u- 
prawnienia dotyczące podej 
mowania uchwał w spra­
wie łączenia i podziału 
przedsiębiorstwa, zakłado­
wego budownictwa miesz­
kaniowego oraz podejmowa 
nia uchwał w sprawie 
zmiany kierunku działal­
ności przedsiębiorstwa, a 
także w sprawie podziału 
i wykorzystania niektórych 
funduszów

Rada pracownicza może 
również decydować o zby­
waniu zbędnych maszyn i 
urządzeń, o przystąpieniu 
przedsięniorstwTa jako człon 
ka zbiorowego do organiza 
cji społecznej: podejmuje
ućhwały w sprawne klu­
bów techniki i racjonaliza­
cji. uchwala regulamin Drą­
cy przedsiębiorstwa decy­
duje o przeprowadzeniu 
referendum oraz wybiera 
swego przedstawiciela do 
rady zrzeszenia. Rada pra­
cownicza podejmuje także 
uchwały w sprawcach po­
wołania i odwołania dyrek 
tora oraz innych osób wy­
konujących w * przedsię­
biorstwie fünKcje kierowni 
cze, a także ma prawo wy­
łażenia opinii we -wszyst­
kich sprawcach dotyczących 
przedsiębiorstwa i jego kie 
rownictwa jak również pra 
w7o kontroli całokształtu 
działalności przedsiębiors­
twa.

Po zawieszeniu stanu wo 
jennego wszystkie te upra­
wnienia w zasadzie ubowią 
żują nadal i powinnj być 
wykorzystywane przez sa­
morządy. Są jednak pewne 
ograniczenia: pierwsze do­
tyczy powoływania i od­
woływania dyrektora. Mo­
żliwe są tu trzy sytuacje: 
w przedsiębiorstwach po­
przednio zmilitaryzowanych 
organ założycielski powo 
luje dyrektora, a rada. nie 
ma możliwości złożenia 
sprzeciwu. W drugiej gru­
pie przedsiębiorstw7 — o 
podstawowym znaczeniu 
dla gospodarki — organ za 
łożycielski powołuje dyrek 
tora, a radzie pracowni­
czej przysługuje prawro do 
uzasadnionego sorzeciwu.. 
Ewentualne konflikty roz­
strzyga w tym przypadku 
sąd w normalnym trybie.

Przypomnijmy też, że Ra 
da Ministrów7 określi*» już 
listę ok. 1350 przedsię­
biorstw. które uznano za 
przedsiębiorstw7» o uodsta- 
wowym znaczeniu. Lista ta 
one.jmuje ok. 20—22 proc 
ogółu przedsiębiorstw7. W 
pozostałej, najliczniejszej 
grupie zakładów prawo po 
woływania dyrektora przy­
sługuje radzie pracowni­
czej.

Odmienny charakter ma­
ja kolejne dw7a ogranicze­
nia: ustawą z grudnia ub. 
toku (o szczególnym usta- 
wrodaw7stwTie prawnym) 
wprowadzony został prze­
pis dający organowi zało­
życielskiemu prawo zawie­
szenia działalności samo 
rządu na okres nie dłuż­

szy niż sześć miesięcy, 
gdyby ta działalnuść była 
sprzeczna z prawem lub z 
interesexD społecznym. Osta 
tnie odstępstwo od ustawy 
o samorządzie załogi za­
warte jest w przepisie u- 
stawy o szczególnej regu­
lacji prawnej, zgodnie z 
którym odwołanie się prze? 
dyrektora lub radę praco­
wniczą od decyzji organu 
założycielskiego, nie wstrzy 
muje wykonania takiej de­
cyzji.

Jeśli teraz zestawimy ze 
sobą wykaz uprawnień i 
kompetencji orgauów samo 
rządu zawartych w usta­
wie z 1981 roku, z nielicz­
nymi ograniczeniami stoso­
wanymi yv oKresie zaw ie- 
szenia stanu wojennego ©- 
każe się, iż głoszone cza­
sami opinie o rzekomym 
ubezwłasnowolnianiu sa­
morządów nie znajdują 
obecnie żadnych podstaw.

Już od samego początku bieżącego toku w Zwiąż 
ku Radzieckim poświęca się wiele uwagi zwięicszenu 
eteKiywnosci w catej produkcji uspołecznionej, jej 
intensyfikacji. Miejsce szczególne w recHzacji tycn za­
łożeń zajmuja działania naa aalsrą poprawą dyscy­
pliny pracy I produkcji, zainicjowane przez załogi 
przodujących przedsiębiorstw w Moskwie.

Pi
i
LAN państwowy zak­
łada, że podstawowe 
wskaźniki rozwoju gos 

podorczego — dochód nam 
dowy i wydajność procy — 
w roku bieżącym powinny 
wzrastać w szybszym tempie 
niż w pierwszych dwóch lo­
tach jederastej pięciolatr 
(1981—1985). Zapianowaro 
z viększenie przyrostu netto 
jirodukcji przemysłowej i roi 
rrej, wielkość1 obrotow han­
dlu detalicznego. Wziośme 
orouukcja towarów użytku 
l>ow>zechpego, w aaiszym 
ciągu będą wzrastać realne 
do< hoay ludności.

Na listopadowym (1982 r.) 
plenum KC KPZR stwierdzo­
no, że wydajność pracy — 
podstawowy wskaźnik efek­
tywności gospodarki — wzra 
stała w tempie, które n:e 
mogło zadowolić państwa, o 
plony były wykonywano la 
cenę dużych nakładów i wy 
sokich kosrtow produkcyj­
nych.

Plenum wskazało, iż nrre-

źy stworzyć takie warunki — 
ekonomiczne i organizacyjne, 
— które ‘by stymulowały ja­
kościowo wydajną prace, ‘rw 
cjatywę i przedsiębiorczość.

Pływające wyspy
Mieszkańcy domów, któ­

rych okna v/ychodzq na jezio 
ro Ungurpils. na północnym 
wschodzie Łotwy, mogą ob­
serwować pływające wysepki, 
porośnięte brzozami i olszy­
nami. Siedem pływających 
wysp rozpoczęło swoją zwy­
kłą przedzimową „wędrów­
kę". Powierzchnia wysp wy­
nosi od 300 do<000 metrów 
kwadratowych. Drzewa rosną­
ce na nich, mimo „niepe­
wnej" podstawy osiągnęły wy 
sokość do 12 metrów.

(BK)

nie przejmując się wcale, że 
w tym czasie stoją nie wyko 
rzystane obrabiarki, maszyny 

sprzęt łecnoiczny.
PECJAU5CI ooliczyli, 
te w ciągu 1 minuty 
w ZSRR wytworze się 

produkcję przemysłową o 
wartości ponad 1 min 200 
tys. rubliI Stenowi to równo 
wartość prawie 170 samocha 
ao" osobowych „Źiguil" lub 
ponad 1,5 ty*, telewizorów ko

Jim

Najmłodszą lecznica statków na naszym wynrzeżu jest Morska Stocznia Remontowa w Świnoujściu. Specjalizuje 
się w naprawacn głownie jednostek rybackich armatorów krajowych i zagranicznych. Wyposażona w dwa doki o 
niewielkim udźwigu nie może rozszerzać swoich usług na większe jednostid. Równocześnie jednak w coraz szerszym 
zakresie świadczy usługi typu serwisowego dla promów pasażersko-samochodowych Po skiej Zeg'uoi Bałtyckiej.

Na zdjęciu: prace remontowe przy jednostkach bandery NRD. (hś) CAF — Jerzy Undro

Ui*z£|ic - obywatel

S ta bariery trzeba
A

usunąć
jeanak! 
dziej, a

Nie gdzie in- 
pod okiem, w

Gdańsku, w Urzędzie 
Miejskim w Wydziale Komu­
nikacji natknęliśmy się na 
taki pozytywny przykład funk 
cjonowania aparatu adminis­
tracyjnego. Nie znaczy to, że 
gdzie indziej urzędnicy wy­
kazali wyłącznie przejawy 
złej woli. Pozytywnych przy­
kładów z pewnością znala­
złoby się Więcejb Ale tu, w 
Wyaziale Komunikami Urzę­
du MiejsKiego w GdańsKu sta 
rano się o taką opinto przez 
kuka ładnych lat. Słararo 
się programowo — z nasta­
wieniem na petenta. W myśl 
stare; zasady dobrego usłu­
godawcy: „klient — nasz
pan!".
ZADANIEM ADMINISTRACJI 
SŁUŻBA SPOŁECZEŃSTYyU 

AKI tytuł nosił wywiad, 
którego dziennikarzo­
wi PAP udzielił w koń 

ca stycznia br. podsekretarz 
stanu w Urzędzie Rady Mi­
nistrów — prof. Zygmunt Ry 
bicki.

Wieloletni kierownik Wy­
działu Komunikacji UM w 
GcańsKU — Jan Kasprzak w 
przerwie rmędzy koordynacją 
wydziałowych codziennych 
prac, a zapoznawaniem się 
z aktualną poczta, podzielił 
się z nami refleksiami, któ­
re nasunęły mu s'ę po prze­
czytaniu wypowiedzi prof 
Rybickiego na temat: wła­
dza, a petent. Z chęcią wy­
słuchaliśmy -tych uwag, od«? 
J. Kasprzak z chwila objęcia 
13 lat temu stanowisko w 
urzędzie obrał sobie jakże 
nietypowe może niejako za­
wodowe hobby — maksy­
malne usprawnienie pracy u- 
rzedników w wyaziale: Wią­
zało się to ściśle z kuiturą 
zcłatwiania interesantów.

Parter UM w Gdańsku za­
jęty przez Wydział Komuni­
kacji wyróżnia Sie brakiem 
korytarzowych „kolejkowych" 
korków. Podświetlona infor­
macja — co, gdzie i kiedy 
można załatwić nastraja pe­
tenta optymistycznie. W rogu 
automat-informator typu ko'e 
jowego, w którym można w 
wolnej chwili uzyskać wszy­
stkie interesujące zmotoryzo­
wanych, aktualne informacje 
np. dotyczące taryfy opłat 
PZU itp-

W kilku pokojach wydzie­
lone stanowiska: rejestracji
pojazdów i prawa jazdy, 
przewozów ł zatrzvmywania 
prawa jardy oraz inżynierii 

.miejskiej 1 reglamentacji pa­
liwa.

Mówią: kierownik wydziału 
J. Kasprzak, jego zastępca 
J. Źurawiew I inspektot miej 
ski — E. Watai.

— Zaczęliśmy od lego, te 
urzędnicy zatrudnieni! w wy­
dziale me tylko powinni spra 
wlać wrażenie kompetent-

niegospadałnie zużywając 
surowiec, materiały i energię. 
A to również ujemnie wpły 
wa na efekiywność p'oetuk- 
cji społecznej l jej Intensyf- 
kację.

O tym, ie zapobiegliwość 
odgrywa istotną rolę w zwięic 
szeniu efektywności produkuj', 
przeKonywojąco świadczą 
fakty. Otóż zmniejszeń« nak­
ładów materiałowych tyncc o 
1 proc. umożliw.a uzyskane

Intensywniej i efektywniej
(Specjalnie dla „Dziennika Bałtyckiego ’)

Z kolei zła praca, nieróbst­
wo, brak poczucia oupowie- 
dzialności powinny bezpoś­
rednio i zdecydowanie wpły 
wać na wysokość wynagrodzę 
ma, zajmowanie stanowiska 
służbowego i ocenę oufory 
letu moralnego pracownika 

Wypow edziano stanowczą 
walkę tym pracowrikom. któ 
rzy nie dbają o terminowe 
przychodzenie do procy, lub 
w ciągu dnia urządzają dłuż 
sze przerwy na papierosa,

lorow/ch, około 100 miesz­
kań f wygodami, olbc ubrań 
i obuwia dla 10 tys. osób.

Chodzi, oczywście, me tyl 
ko o ciągle spóźnianie się 
do pracy, częste orzerwy nc 
papierosa, wychodzenia na 
zakupy podczos pracy, czy 
„przedłużanie" przerwy oba 
dowej. Można przyjść do pra 
cy punktuolnie lecz praco­
wać od niechcenia, byle jak, 
nie przestrzegając dyscypliny 
technologicznej, bezmyślnie,

dodatkowych ć mld rubli do 
chodu nerodowega rocznie.

Zapobiegliwe, oszczędno 
gospodarowanie to zadanie 
aktualne dlc wszystkich 
państw członkowskich
RWPG. Warunkuje to szybki 
wzrost zużycie paliw, energii, 
surowców, zwiększenie Ich 
kosztów, wzrost wartości eko 
nomicznej każdego procentu 
oszczędności.

Na przykład, obecnie pań 
stwa członkowskie RWPG co

Może ro i przykre dla pracowników administracji 
państwowej, ale zestawienie słów. urząd - obywatel ko­
jarzy się przeciętnemu śmiertelnikowi w naszym kraju 
z konfliktami. To pejoratywne odczytywanie znaczenia 
tych słów — już symboli wiąże się z całą aozą zma­
gań, na które natrafiamy my I nasi bliscy czy znajo­
mi przy pokonywaniu urzędniczych barier. Czy jednak 
muszą one być? Czy nie można by po prostu zało­
żyć, że dla urzędnika najwyższym aobrem i świętością 
jest petent?

Czy takie założenie, i wynikające zeń konsekwencje 
obowiązują rygorystycznie w jakimkolwiek urzędzie? — 
Ze świecą takiego szukać — odpowiedzą sceptycy...

nvch, ale takimi muszą być. 
Zaufaliśmy mioaym. Na 15 
osób pracujących w wydzia­
le 8 ma prawo decydować w 
najistotniejszych sprawach, 
nie przychodząc z każdym 
świstkiem do podpisania go 
przez szefa. Zęby takie u- 
sprawnienie młodym orzeko- 
zać, musieliśmy zadbać ’ o 
wszechstronne ich przeszko­
lenie, Każdy pracownik na­
szego wydziału poznaje pra­
cę w poszczególnych dzia­
łach. Kompetencie urzędni­
ków są więc duże.

tralriych, wojewódzkich, miejs 
kich i gminnych. Chodzi o 
t7W. pragmatykę służbową, 
która weszła w życie 1 sty­
cznia 1983 roku i której wdm 
żanie powinno przyczynić się 
do podnoszenia fachowości 
w tym zawodzie. A niedosta­
tek jej jest źródłem biurokra 
cji. Również w 1982 r. stwo­
rzono system doskonalenia 
kadr dla administracji. Bra­
kuje nam jednak jeszcze 
spójnego systemu kontroli 
w administracji — Dowiedział 
m. in. prof. Rybicki.

Barbara Kalifa

P

Oto np. 20-letma Doroła 
Gornowicz i 22-!s!n:a Lucy­
na Zabroń właśnie szkolą się 
kolejno w poszczególnych 
działach. Po to by sprawnie 
obsłużyć petentów choćby w 
przypadku choroby jednego z 
urzędników.

— Jak diabeł świeconej 
wody — słyszę —- umkamy 
niepotrzebnych wizyt obywa­
teli odwiedzajacvch przec.ei 
z konieczności nasz urząd. 
Gdy jest to nieuriknione (no. 
w Drzypadku odtwarzania 
prawa jazdy) , dajemy peten 
łowi wydrukowana informa- 
c!ę: co Dowimen dostarczyć 
do wydziału, bv ncsteonvm 
razem bvć załatwianym szvb 
ko sprawnie i solidnie. W 
cytowanym wywiadzie iest 
m. in. taki fragment: „Mu: 
simy móy^ić ze znawstwem 
sorawv. wysoka kultura, w 
oczy, araumentujac swoie 
stanowisko. Nie wolno od 
teao uciekać i zwalać na 
czynniki ODiektvwne, „aórę” 
Tymczasem zaarza nam sie 
wielokrotnie n^K-kać sie na 
takie bariery, które ustawia 
nie kto inny, o właśnie 
„aóra" tj. centiafe i re­
sorty...

PRESTIŻ 1 FACHOWOŚĆ 
— OWSZEM, ALE...

ROF, Rybicki powołuje 
się na fakt, że w 
1982 roku ustalono no 

we podstawy prawne, doty­
czące urzędników państwo­
wych, zatrudnionych w mi­
nisterstwach, urzędach cen-

roczme zużywają około 2,5 
m'liarda ton paliwa. Oszczę­
dzając tylko 1 procen* po­
wyższej ilości zysKujemv o- 
koło 25 milanow ton poiiwa 
rocznie.

Na wszystkich ostatnich 
zjazdach brotnich partii ko­
munistycznych i robotni­
czych państw wspólnoty soc 
jal;stycznejf jako jedno z na, 
ważniejszych zadań na Iota 
osiemdziesiąte wymieniano 
zwiększenie efektywr.ości pro 
dukcji, jej intensyfikację. Wy­
nikają z tego również ocze­
kujące nc swoje rozwiązań u 
nabrzmiałe problemy uspraw 
nienia organizacji pracy, oo 
lepszen.a dyscypliny produk­
cyjnej, Doprawy gosoodarno 
ści.

Naw« zadania, tch charak 
ter I rozmiary określają nową 
strategię rozwoju. Na porząd 
ku dziennym stoją wiec naj­
ważniejsze zagadnienia: pod­
niesienie poziomu techniczne 
go produkcji, poprawy jej 
wskaźników jakościowych. 
Rozwiązanie tych zagadnień 
wpłynie na dalszy wzrost po­
tęgi gospodarczej całej współ 
noty socjalistycznej.

Edwin Janson
(APN)

Ta’ostatnia — słyszę od 
kierownictwa Wydziału Ko­
munikacji UM w Gdańsku — 
to nie tylko próba znalezie­
nia odpowiedzi na pytanie, 
juk np: naczelnik gminy re­
alizuje takie czy inne posta­
nowienie. To także działania 
nierzadko w drugą stronę, 
polegające na sprawdzeniu 
czy rozstrzygnięcie pasuje do 
realiów gm nnych... Tu, nie­
stety, życie koryguje nieści­
słe przepisy — podkreślają 
rozmówcy.

Proszę o przykłady. Oio 
one:

Przykład pierwszy dotyczy 
przewozów z miejsca zamiesz 
kania do miejsca pracy. Ka­
żdy region ma swoją specy 
fikę. I tak np, w rejonie 
Gdańska znajdują się takie 
tereny, jak Sobieszewo czy 
świbno, w których komuni­
kacja przebiega przez teren 
pozamiejski łWiślinka, Prze­
jazdowo). Do 'tej pory bilet 
na tej trasie kosztował 6 zł. 
Teraz w związku ze zniesie­
niem stref będzie kosztował 
mniej — bo 3 zł. To jest 
prawidłowe, choć może nieco 
dziwnie brzmi w odniesieniu 
do przepisów. Początkowo 
interpretowano je na nieko­
rzyść dojeżdżających. Zapro­
testowaliśmy. Szkoda tylko, 
ie o konsultację w takich 
jak ta kwestii nie poproszo­
no nas szytciej...

Przykład drugi: Główny In 
spektorat Gospodarki Energe 
tycznej wydał w okresie 
wprowadzenia talonów r.a 
benzynę sporo rygorystycz­
nych, ale zbyt ogólnych prze 
pisów. Pomijały ont np. in­
walidów, 'ub np. hoaowców 
zwierząt futerkowych. Tak 
pierwsi, jak i daiazy, byli 
zmuszeni do ubiegnnia sie o 
owe dodatkowe talony na 
paliwo. A nrzecież inwalida 
musiał dojechać do pracy, 
zwierzę musiało mieć aowie 
zioną karmę. Musieliśmy więc 
nierzedko sami, narażając się 
na przekroczenie przepisów, 
korygować je i umiejscawiać 
w realiach. Gdyby wcześniej 
zasięgnięto opinii „dołu" me 
byłoby takich spraw! Obec­
nie tj. od 1 iioca 82 r. obo­
wiązują na szczęście nowe 
zasady reglamentacji Daiiwa 
uwzględniające takie sytuacie. 
Ale: czy nie można było te­
go zrooić od razu? Jak wy­
tłumaczyć można było np. 
inwalidzie, żeby sobie od­
szedł z kwitkiem, bo me u- 
wzgiędniono jego potrzeb 
przez przeoczenie w odnoś­
nym zarządzeniu?

Przykład trzeci: komunika­
cja miejska na szczeblu wo­
jewódzkim podlega Wydzia­
łowi Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej UW, nato­
miast na szczeblu podsta­
wowym — Wvdziaiowi Ko­
munikacji UM, mimo że 
przecież w UW jest Wydział 
Komunikacji, ktd'y zajmuje 
sie wyłącznie pracą PKP i 
FKS. Nasze wydziały szcze­

bla podstawowago powinny 
nosić nazwę wydziałów dróg 
I komunikacji. Wiele zamie­
szania wprowadzono poprzez 
podległość innym wydziałom 
dróg lokalnych i miejskich. 
A przecież zagadnienia ko­
munikacyjne moją to do sie­
bie, że muszą być rozwiązy 
wane kompleksowo!

W gdańskim Wydziale Ko 
munikacji chcą służyć społe­
czeństwu i honorować zasa­
dę otwartość1 wobec peten­
tów. Udało się to poniekąd 
urzędnikom. A!e mają także 
swoje racje: należy skutecz­
niej usuwać przeszkody na 
styku nie tylko petent — aby 
watel, ale i na styKu — 
„oóra" — „dół" adminisira- 
cii.

— Jeśli ma się dokonać 
zapowiadane ostatnio testo­
wanie naszej wiedzy pod ką­
tem pragmatyki, to nie od 
rzeczy byłoby —, podkreślają 
urzędnicy — przeprowadzenie 
ankiety na temat zasadniczy: 
co utruania nam pracę? Sen­
sowna byłaby także kontrola 
obciążeń1 adrmmstracji sto- 
onia podstnwowero oraz re­
forma struktur organizacyj­
nych. Wyszłoby to wszystkim 
na zdrowie!

PS. Chrielihyśmy, aby po­
wyższa publikacja stanowiła 
kanwę tło dalszych wypowie­
dzi nrarowników administracji 
państwowej na temat: co i ni 
przeszkadza w sprawnym u- 
rzedowaniu. Wnikliwa samo­
ocena i pewna doza samokry­
tyki ninidv nikomu jeszcze nie 
zaszkodziła. (bk)

Bohaterowie
zostają...

Polski żeglaiz znowu 
sposubi się do wielkiego 
rejsu. Oplynąwszy już 
świat w jedną stronę 
•pragnie teraz opiynąc go 
w drugą. Cóż to - za róż­
nica pytam eksperta - 
popłynąć w fę lub w tam­
tą stronę?

- Różnica jest istotna, 
ponieważ płynąc w prze­
ciwnym kierunku będzie 
musiał pokonać znacznie 
więnsze trudności, jako że 
przyjdzie mu żeglować 
przeważnie pod wiatr.

0 tym nowym, naczwy 
dojnym rejsie już zaczy­
nają napomykać gazety, 
już moi koledzy po piórze 
zdają się gromadzić budu 
lec na oitarz i złom na 
odlanie dzwonów, albo­
wiem kochają oni takie 
właśnie rejsy, które warte 
są wspanialej, celebrowa­
nej mszy.

Lecz nie widzę w tych 
wielkich podróżach niczego 
nadzwyczajnego — powta­
rzam to niemal co roku, 
gdy jakiś żeglarz wyrusza 
w świat albo ze świata 
powraca do kiaju. I wi­
dzę. jan. tym przeświad­
czeniem irytuję moich ko-> 
lęgów, a przecież podob­
nie jak ja, myślą niemałe 
rzesze ludzi. Dlaczego 
więc szarym zjadaczom 
chleba wciąż stawiać 
przed oczy - jako wzór - 
ludzi, którym poszczęściło 
się przeżyć oceaniczną 
przygodęł

— Ależ kolego - zaraz 
usłyszę - ta rzekoma 
przygoda w'/maga hartu 
ducha, odwagi, tytanicznej 
niezlomności, jest tylko dla 
najmocniejszych I Gdzież 
bowiem tacy mogą się le­
piej sprawdzić, jak nie na 
morzu?!

- A na lądzie nie mo­
gą? — usłyszałem raz, jak 
prosty człowiek zapytał 
gwiazdą naszego morskie­
go jachtingu.

— Na lądzie — odpowie­
działa gwiazda lekko ble­
dnąc - trudno, gdyż tylko 
na morzu, tylko pomiędzy 
żywiołem morskim a czło­
wiekiem możliwe jest fair 
play i

1 wtedy nieprawdopo­
dobnie pospolity człowiek 
zgłosił pytonie, na które 
po dziś dzień nikt nie od­
powiada. — To więc — 
zawołał — dla 7bałwanów, 
które ■przestrzegają fair 
piay panowie pozostawia­
ją nas samych no lądzie 
z bałwanami, które o fair 
play w ogóle nie mają po­
jęcia?!

S. KUBIAK

Zakład gdański PLO 
jest już dwudziestolatkiem

Jubileusz. 20-lecią d-ziałal 
ności obchodź i w lutym Za 
kład Gdański PLO. Dokład 
nie 1 luóego 1963 toku o- 
twarto w Gdańsku przy ul. 
Długiej 76 oddział gdyńskie 
go armatora żeglugi Dnio­
wej i od tego czasu na ru­
fach statków zaczęto umie 
saczaC Gdańsk jako poirt 
macierzysty.

Początkowo gdański od­
dział PLO zajmował się 
eksploatacją statków linii 
indyjskich, ara,bsko-afry- 
kańskich, śródziemnomors­
kich i zbiornikowców. Pier 
wszyim statkiem zabukowa 
nym przez pracowników no 
wej placówki był ms. „Mon 
te Cassino”, który popły­
nął do dziesięciu poriów 
Mcirza Śródziemnego. Póź­
niej placówka gdańska ar­
matora otrzymała nazwę 
Zakład Linii Śródziemno­
morskich i Afrykańskich, 
zwany» też w skrócie Zak­
ładem Gdańskim.

Za otwarciem właśnie w 
Gdańsku odrębnego oddzia 
łu PLO przemawiały nie 
tylko względy historyczne,' 
które doprowadziły do pod 
niesienia rangi samegc por 
tu utrzymującego odtąd 
stałe, oceaniczne relacje że 
glugowe. Śłuisznie zakłada-, 
no, że należy w dużym i 
nadmiernie scentralizowa­
nym przeaisiębibstwie ar­
matorskim, obejmującym 
obsługę liniową wszystkie 
większe porty świata, wpro 
wadlzić zasaoę bardziej o- 
peralywmej eksploatacji to 
nażu«, szerszego wykorzy­
stania istniejących rezerw, 
lepszej obsługi potrzeb prze 
wozowych ładunków pol­
skich i tranzytowych oraz 
pełniejszego wykorzystania 
możliwości eksportu usług 
p-zewozowych.

O słuszności tej koncep­
cji świadczą wymownie wy 
nici ekonomiczne. Zakład 
Gdański PLO należał zaw­
sze do najlepszych zakła­
dów gdyńskiego armatora 
żeglugi liniowej. Fakt ten 
nie pozostał bez wpływu 
r*a wzrost pozycji PLO na 
międzynarodowym rynku 
żeglugowym.

W ub. roku Zakład Linii 
Afrykańskich i Śródziem­
nomorskich wypracował 
najwyższą akumulację i 
uzyskał najlepsze wyniki

ekonomiczne spośrod pię­
ciu zakładów eksploatacyj­
nych PLO Statki Zakładu 
Gdańskiego wykonały 269 
podróży, przewożąc 1337 
tys. ton ładunków czyli o 
20,4 proc. więcej niż plano­
wano. '

Obecnie zakład ten 
eksploatuje 58 statków o 
tonażu 340 tys. DWT, w 
tym 3 czarterowane od ob­
cych armatorów. Najnowo­
cześniejsze są statki czar­
terowane od armatora ner- 
wesk ego: „Polnord", „Pol- 
fiord” i „Polwind". Statk 
z portem macierzystym 
Gdańsk obsługują linie do 
Afryki wschodniej. Morza 
Czerwonego, Afryki za­
chodniej i Morza Sródziem 
nego. Po roku 1985 wejdzie 
na linie 5 ro rowków zbu­
dowanych w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni.

Zakładem Gdańskim 
PLO kierowaL kolejno do­
świadczeni żeglugowej . 
Jerzy Wojtysko, Henryk 
Skowerski, Henryk Burau 
i Andrzej ßtdönvski, a o- 
becnie funkcję dyrektora 
petni Andrzej Osiecimski, 
związany z tym zakładem 
od początku jego istnien.a. 
przechodząc wszystkie 
szczeble kariery zawodowej 
zaczynając od stażysty po 
studiach. (as)

Środowiskowa 
Rada PP.ON

W Komenćzio Wojewódz­
kiej Straży Pożarnej w Elblą­
gu, odbyta s ę narada po­
żarniczego aktywu OKOŃ z 
województwa elbląskiego. V/ 
trakcie jej trwaniu zdecydo­
wano powołać Środowisko­
wą Radę PRON. Na jej cze­
le stanął ogniomistrz pożar­
nictwa Janusz Czarkowski z 
KZSP Elbląg.

Postanowiono m. in. pedej 
mować incjatywy zmierzają­
ce do doskonalenia działal­
ności zawodowych straży po­
żarnych, poprawy dyscypliny, 
stosunków międzyludzkich, 
podnoszenia rangi godności 
służby pożarniczej. Akces do 
tego ruchu zgłosiło ponad 
50 proc. funkcjonariuszy i 
pracowpików cywilnych po­
żarnictwa. am
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Panorama pod Somosierrtj

Konieczność zakupu zbóż 
sprawia, że p.enięazy. prze­
znaczonych na te wydatki 
nie można już spożytkować no 
■Tiport jnnych, niezbęanych 
surowców, którymi nie dys­
ponujemy w kra,u. Tymcza­
sem zbóż nie powinno nam 
zabraknąć w kraju z wła­
snych zbiorów, nie najgor­
szych przecież w ab. roku, 
Poiskę stać no samodzielne 
wyżywienie- To, czy w dal­
szym ciągu oędzjemy mu­
sieli sięgać pa zboże z im 
portu zaieźy w dużej mie­
rze od rolników czy potrafią 
on? zrozumieć w pełni inte­
res społeczny

ZACLJE się, że w ro-
- - 'tu ub- rolnictwo gd-an

skie wyprodukowało 
ok. 240 tys. ton zbóż Gdyby 
tylko połowę z tego sprze­
dana państwu — wysączy­
łoby n-c wyżyw,ep'e Hłd- 
nosc województwo do no- 
Stępnych plonów. A przecież 
część z odstawionych zbóz 
I tok wraca do rolnika w po 
stać otrąb, — przeznaczo 
nvch na paszę dla hodowa­
nego tnwentorza.

2 umegłorocz/.ych zbiorów 
plonowano skupić w woj 
gaańsKim 122 tys ton ziar 
na Od i'pca 198z u czyli 
po początku komnanii tniw- 
>o—amrotowej do konco rty 

czaro br rolnic^ gdańscy 
sprzedał' państwu 60,8 tys 
ton zboża czyli 49,8 oror 
spodzewanei ilość Najfe 
piel wywiązało si« ze swych 
zadań rolniczo spółdziel­
czość produkcyjna wykom 
jąc je w 73,6 proc Nąjmnle' 
zbóż, w stosunku do okreśio 
nych pierwotnie, możliwość 
odstawili ro’nicy indywl 
dualni Z yosuodorki indy* 
wlduainel mieliśmy bowiem 
w woiewództwife skupić ich 
80 tys ton, a dotychczas 
wprynęfo 38,2 tys. ton zbóż

W woj. gdańskim potrzeba miesięcznie ok. 12 tys. tot» pszenicy, niezbędnej dlu 
zaspokojenia potrzeb piekarnictwa oraz zapswnienia dostawy mąki na rynek- Do 
lipca, a więc do nowych zbiorow, ao spichrzów PÓZ po win..o jeszcze wpłynąć z 
wybrzeżowegc rolnictwa ok 60 tys. ton pszenicy, Spodziewane ilości nie traiiają 
jednak do państwowych punktów skupu.

Ü ile dostawy żyta z ubiegłorocznych zbiorów wystarczają na aktualne potrzeby 
przemysłu młynarskiego, a spodzrówane jeszcze zakupy od rolników powinny za­
spokoić poti zęby produkcji do końca czerwca, to zapasy pszenicy w magazynach 
zakładów zbożowych wystarczają jedynie na 2 tygodnie. W miastach nie może 
zabraknąć Chleba 1 mąki. Toteż d!c zaspdt rojenia potrzeb produkcji mąk pszen­
nych rząd musi czynić s*aran'r o sprowadzenie pszsnicry i zagranicy.

JAK mgay dotychczas 
w skupowanej me­
sie zdóź obserwu­
je się zaecyaowaną prze­

wagę żyta — 62.1 proc., 
latomiast pszenica stanów'- 
Łoiedwi-e 19 proc. ogól ret 
zbożowe' puli, resztę zcijmu 
•q jęczmień i owes Jednak 
oszenica, mole nie n-o uboż 

szych kaszubskich glebach, lecz 
bardziej w gminach kuc ewskich 

i żuławskich, jest przecież róv. 
meż uDrawiano w nasr m 
województw e Sytuacja — 
przv aktualnym tempie sku- 
ou w wysokości 20 ton zbóż 
dziennie — wskozuie n& to. 
te rolnicy przetrzymują ziar­
no w swoich gospodar­
stwach w nadziei na uzyska 
nie wyzszel lego ceny nn 
nzeanówku

za zboże z kampcn.J ubie- Chocko re Starci Huty (2 to
głorocznej za każdo; tomę 
sprzedanego ziarna produ­
centowi przysługuje paszo 
przemysłowa. Jak wynika z 
informacji docierających z 
terenu oesz ofcecnts nić 
brakuje w magazynach GS.

Oa dtaższsgc czasu pra­
cownicy gminnych s*użb rO1- 
oycn tłumaczą gosDodorzom 
'Okie są konkretne potrzeby,

Mario Tokarska

siotac die wyżyw ,emo na­
rodu, Są tacy kiórzy po- 
deszi da tęga zag-admerta 
w sposób należyty, soefnia- 
iqc swój obywate'sk obo­
wiązek W dalszym cmgu je 
inert nie brakuje roirwków 
którzy rwe wywiązali sie je­
szcze nawet i zawartych 
•ronVniytaC!'-

Do .gmin rdec ydowanł* 
dsta.iąevcK w skup;«. zbóż 

vjieto nr Koduzy, ale i tu 
«Ö rolnicy którzy nawet z 
nąwlązkg sprzedali zboże t 
jfciegłorocznysh zbiorów, N 
eża de fech: Zygmunt Kon­

iec* z CzerzążnCf który nc 
' me powinno u $ zakontraktowanych 8 {on od 
zooasów pnszp. jtawił 8039 kg, Zbigniew

W oparciu o dokonane 
rozeznanie, przeprowadzone 
zarówno w uspołecznionym 
setki arze rolnictwa, jak r w 
gmmnych służbach ro'nycr 
arzewduie się do »ońce 
czerwca s*in>'ć eszcze ok 
T5 tys ton zbóż i, R tyę »o^ 
mimy prawo oczek wać * 
tarmle dostaw poctadzn 
~vch z oosoad-arstw tayw 
dualnych' N:e jest to zr>ow/ 
tak wicie 
■izczupiić

H

wych w gospodarstwach w 
sposób, mogący uiemrta od 
bić się na hodowli. Przecież

Wordyn t Mtrachowa, który 
no zakontraktowane 3 tony 
•przedał 6709 kg, Anno

r™^SBSSSOBSaBE«BB8BPIT sos

Czy będzie trzecia częśc
na ttapvpfti*idPh”?

Znano czechosłowacka pro 
senkorko Heieno Vondraczko 
wa, zwiedzając prask ę stu­
dio teleWuzyjne, w któryrr, 
kręcono część senatu „Szpi 
tal nc peryferach", oow'e 
działa: —- A co, gdyby tak 
zrobić szpital na wesoło? Ja 
zagrałabym oczywiście panią 
dokłor Czenkową, przystojne 
go hokeistę —> Jiri Korn, do 
która Błażeja — równie mę­
ski J. Sztajdi (piosenkarz 
kompozytor wie'u utworów 
Kcre/a Goitc), żonę doktora 
Słażeia — Hana Püarova 
'starsi pam’ętajq iq, jako 
pierwszą damę czeskie! pio- 
senk z lot pięćdziesiątych)..

Tok zaczyna s ę napsono 
przez scenarzystę prawdziwe 
go ,.Szp tą'a na pe»yrer och", 
Jaroslava Dietla, paroc* c te­
go ser aiu, który m.mó. te 
dwukrotne w całosc czyh w 
20 odc nkoch, udostępi ony 
został ezechosiowack m wi­
dzom — jest nada! nad Weł 
‘owo najbaraz ej i najmilęj 
wspominaną oozycią tutejsze 
go małego ekranu.

Hs.eno Vondraczkowo za­
grała w parodii także siostrę 
Martę, a pozostałe ro e ob­
sadź',o w elu gwiazdorów 
czechc-słowcckicto scen Zaś 
ptzsirói o.zrodi .,Szpitalu, ach 
szoilalu" nucą dziś md Weł­
tawo wszyscy, łącznie z mo- 
q 4-*e!nlą pó>-ka Wszeiokc 
ao dv/ukrohe5 emisji oarodi 
*e'owiz:o otrzymało tysiące 
■retów, z których iedr-oznacz- 
nie wynikało, że choć prze- 
'mywanie się j serialu było 
ivy borne, to jednak sam se- 
ria' iesr^ze ’eoszy Dlatego

tez — aomegano się — trze 
bo go kontynuować.

Jarosiav Detl odżegnuje 
łię od tego. „Pracuję teraz 
— mów, nad paroodc;rko- 
wym kryminałem" Nic wię­
cej na temat jego obecnej 
pracy nie można s e dowie­
dzieć, a zapytany, czy my­
śli o dalszych losach boha­
terów „Szpitala" od.oowiada: 
„— Rodzę zapoznać się z 
pracą dyplomową jednego ze 
studentów praskiej akadenrr 
Urnowej, pośweconej moim 
10 telewizyjnym ser:alom Wy 
nku z. niej, że „Szp’ta!" 
iest najsłabszy Gzy zgadzam

Psweł Deras2

s ę z tą oóinią? Ze skruchą 
muszę przyznać, że więk­
szość aroumentacj pracy dy 
atomowej do mms przema- 
-v'a. Studerr ma rację, ale 
rok tę rocię pogodzić z o'- 
hrzymro popularnością sera- 
'u, n» tylko w Czechosfo- 
wacii, aie -j nc św;ec:e? Tp 
hvłąbv dooiero Draco dyo'o- 
rtowo — porównać te dwe 
rprawy.. "

Doktor Sztrosmajer czyü 
Miłosz Kopecky, jeden 7 nai- 
epszvch czesk ph cklordv« 
siarsrogo pokoleń a :esł 
'choć z uwagi na swoja te 
'ew'zyjnq śmierć nie może 
•uż wy?*ęoować w ,,Szp!ła- 
‘u") zc kontynuacja serroiu 
— Wado — mówi — tym 

którzy często so nasza e$tat­
ry o n^dzeja złożyć hoł4 w 
oostne* pokazania ich życ:o 
codziennego, so'cwadzaiace

węKszosc przy- 
żyr. a szpitalne­

go ł.ę n
podków 00 
go

Z izw, kuł w Rrucze ao- 
orze pcinformuwanycit wyni­
ka, że także Jarosiav Oietl 
.edna* myśli o óaiszym cią­
gu „Szp tala' . Można więc 
przypuszczać, że zobaczymy 
da sze losy m. m. doktor 
Czsnkowej-Sovzowej lóutwór- 
ćzyn, tej roli, czyij pan, 8a!- 
cerowd spodziewa się wła- 
sn e dz.ecka, nie gra więc 
w „swoim'' teatrze na Wino- 
h rad ach, gazie natomiast kró 
luje lva Janżurowa czyli sio­
stro Marta).

Ne zobaczymy, niestety, 
już n gdy Damy Mecrzickiej 
(Cr Fcstcwc), cdworczyn« ro- 
I, iekers, pomagającej star­
szemu dokiorew Sowie w 
pracy nc prowmeji. Tc zna­
komito GKtorkc, zn-ano w 
Czechosiowccj orzece wszy- 
stk m z rć r ^zwykle dostoj­
nych (rola zabawnej starszej 
lekcrk , jaką kreowała w 
„Szo talu", była w qc wyjąt­
kiem) zmerta przed paru dnia 
mi.

Wszyscy cktorzy, występu- 
iqcv w, te’ew'zyjnym serialu 
storn ową óz ś magnes Drzy- 
gagający telewidzów do tea­
trów, co ncd Wełtawą szcze 
ąólrie cieszy,- jako, że roz­
począł s!ę tu rok czeskrogo 
teatru Jego apogeum na­
stąp ies em ą — w listooo- 
dz.'e bowiem, po trwającym 
w:e!e lat remoncie, ruszy po 
rownie oierwszo scena cze- 
sk:ego teałru, czyli Narodnr 
Divad'o Będzie to równe 1Q0 
lat ód chwilj, kiedy teatr ten 
dał swoją pierwszą promre- 
rę.

ny ixikoritrakiowafui, a odsto 
wiła 3), podobnie jak Henryk 
«.aska z Prokowa.

pełń? wykonali i»woji 
’y zadania także: Wie­

sław Wieki * Prokowa 
odstawiając — tgotinie z o- 
rrwową — 3 tony zrornc oraz 
leom Sikoro ze Stare. Hu­
ty, jdstawiając 4 tony W 
»kupie wyróżmojo się w tej 
gminie wsie: Prokoyro to-
oa'ice 1 Stara Huta

Gdyoy przykłod z gospo 
daiujących tern rolników 
wz;ę'i gosood-orze r mnych 
wsr, to bez większego trudu 
udałoby s-ę skuoić w pefr 
soodzrowone 309 ton zbóż. 
R>ozmmwio się & tym przy* 
Każdym spotkam tu z rotni- 
kami, kontaktującym s.ę 
rzy to t GS, 7 ŚKR, czy z 
UMG

IEWIELF »orKid poło­
wę z zaplanowanych 
uprzed«r,o do skuoie- 

>rO 1000 ton zbóż odstawił! 
dotychczas uroducenc1 z in­
ne Kaszubskiej; gminy — 
Szemud. Nawet tuż po sfcorv 
ąowan^j w dół pierwotnego 
olcnu skupu okazała się. że 
zadarło swe gmina to wyko 
aało ty!ko w 81 proc-, ale 
są tutaj ro nicy, którzy w o- 
góie jeszcze nie wywiązali 
się z kontraktacji* Rozmowie 
li z n mi juz sortysi, ale nie 
wszystkich ieszczr uda-ro się 
crzeKonać dc- tego, rby za- 
przestali chomrKowoć zi-arno, 
na kłórę czek-aja młyny G- 
beeme do magazynów GS 
sołvwo w 1e> gminie nieca­
łe 2 rony zrorno dziennie

Do przodujących producen 
tów w gminie Szemud zali- 
czaią się: Stston Kur z Dę* 
blewa, który dostarczył 6 770 
kg zbóż tj, 634 kg z 1 ha 
gruntów ornych Józef 
Werndtk, który sprzedał 
20 840 kg 1 uzyskał 598 kg 
7 1 ho, Andrzej Gorczyński 
z Dobrzewina, który przeka­
zał do punktu skupu 6 390 kg 
7hóż 1 uzyskał ich 532 kg z 
ha

Dobrze spisała stę te£ sooł- 
ka rolników z Szemuda. Na 
leżv do niej Marek Danile­
wicz j Tadeusz Majewski. 
':tórzv wspólnie dostarczył? 
1? 120 kg zbćż Do grupy 
rolników, moąących służyć 
innym zo przykład, zalicza 
s'ę także Ataizy Hewelt z 
Kielna- przekazał on 7 580 
kg zbóż uzyskując 303 kg 
7 1 ho

Jak wynika z rozeznania 
służb rolnych — w gminie 
Chmielno zamierza sie w 
pełni wykonać pian skupu 
zbóż do końco marca- Za­
miast soodziewanych 400 ton 
skupiono na raz;e 370, role 
jest leszcze 17 rolników, kon 
traktujących zboza, którzy 
nie sprzeda«!! ich z ubiegło­
rocznych zbiorów ani kilcgra

Morze pod miastem
Ogromny, naturalny

zbiornik słodkiej wody od­
kryli geolodzy z uniwersyte 
tu azeibejdżanskiego na 
terenie Jewłacha — czwar 
tego co do wielkości mia­
sta republiki, Azerbejdżan 
posiada duże zasoby wód 
podziemnych i wiele spo­
śród jego miast czerpie 
wodę ze studni artezyj­
skich.

O

mo. Tymczasem możno by się 
spodziewać, że z tych gos­
podarstw powinny „spiynąć" 
co nojmnieij 52 tony W sta­
raniach o aktywizację sku­
pu w pierwszej kolejność 
rozmawia się więc z tymi 
właśnie producentami. Ogól­
nie lednak od 2 lat skupuje 
się w tej gminie dużo wię- 
cej zbóż, niż to hyło w prz? 
szłoścl, co t’zeba w tym 
miejscu zdecydowanie pod­
kreślić,

UŻA to zasługa takich 
prod we Protów, jak n p.
Eligiusz Kuppei z Gar 

czyna, który ma r.a swym 
koncie aż 44 sprzedane to­
ny z ubiegłorocznych zfaro- 
"ów W skupie przodują tak­
że Jeizy Dampc z Borzesto- 
wa, Edwin Kobiela z tej sa­
mej wsi, lakżo Antoni Mej- 
szołkowsk! i Jan Węsta.-skl, 
obydwaj z Chmielna 

Warto by wołanie o ziar­
no wzięli sobie do serca tak­
że 1 inni rolnicy. Gdyby z 
każdego gospodarstwa uda­
ło się skuaić jeszcze cho­
ciaż niewielkie Ilości, nie 
mieliby trudności młynarze, 
nie zabrakłoey dobrej mą­
ki p»eno rzom-

Moa u na panoramy 
iokhy wróciła. tVe Wro- 
c/aw/u trwaia prace orzy 
konserwacji „Panoramy 
Racia-ę ckiej". a w Szcze­
cinie w Galerii Sztuki Mu 
leum Narodowego udo­

stępniono wtUzom panora­
mę , .Bitwy pod Somosier- 
q” Wojciecha Kossaxa.

Malarską eKspozycję 
wzbogaca kolekcja broni 
t epolr napoleońskiej, po 
chodząca ze zbiorów In­

żyniera Mariana Macie 
iewskiego. I choć samo 
panoramo jest właściwie 
tylko szkicem do mają­
cego powstać na początku 
naszego stulecia obrazu, 
liczącego aż 120 metrów

w obwodzie, na którego 
wykonanie nie wyraziły 
niestety zgody ówczesne 
władze - przyciąga ono 
setki widzów.

(KB)
CAF — Jerzy Undro

MMT +VMMO= mifiony złotych oszczędności

Głowy pełne pomysłów
Zakładowa Komisja

TMMT przyznała w i 981 z 
nag rody t wyróżniam* ala 
najlepszych młodzieżo­
wych racjonalizatorów do 
których m.in, należeli: Ta- 
deuuz Margał i Brunon 
Pieper z Wydziału Obrób­
ki Kadłubów. Zdzisław Go 
recki, Stanisław Twai ow- 
ski i Henryk Figalski 7 
Wydziału Montażu Kadłu­
bów oraz Maciej Orłowski 
i Jacek Tomczak z Biura 
Kon strukcy jnego.

— Również i w roku 
1982 TMMT cieszył sie w 
„Komunie” dużym zainte­
resowaniem młodych stocz 
niowców — mówi wice­
przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZSMP Zbig­
niew Miler ze Stoczni im 
Komuny Paryskiej — W 
całym ubiegłym roku w 
turnieju mistrzów techni­
ki zgłoszono 128 wniosków 
racjonalizatorskich. Stocz 
niowcy w tzw. wieku orga 
nizacyjnym. tc jest w wie 
ku do lat 3S zgłosili 39 
wniosków racjonalizator­
skich. Do najbardziej akty 
wnych młodych racjonali­
zatorów należeli nade wszy­
stko Krzysztof Dąbrowiec- 
kt i Ryszard Adamczuk z 
wydziału W-2 Ich wnioski 
należą do grupy naibar- 
dz!ej efektywnych

Obecnie trwaią przygoto 
wania do podsumowania 
ubiegłorocznej edycji Tur­
nieju Młodych Mistrzów 
Techniki, I jak to zwy­
kle bywa. wzorem lat ubie 
głych oblicza się efekty 
zrealizowanych już wnios­
ków które powstały 
..dzięki” uczestnictwu mło­
dych z „Komuny” w TMMT. 
Tradycyjnie już swois­
tym podsumowaniem ub;e 
giorocznego TMMT będzie 
spotkanie laureatów, uro- 
czvste wręczenie nagród, 
odznak i dyplomów TMMT. 
Nastąpi to w początku mar 
ca br.

7rlaszane w czas;e 
TM MTT wnioski w roku 
1982 stanowią dowód, Iż 
mamy myślącą młodzież. 
Większość z tych- racjonali­
zatorskich pomysłów „wy­
chodzi naprzeciw” potrze­
bie chwili naszej gospodar-

TMMT — ten wk ot znany Jest dobrze w Stoczni im Komuny Parysidej. 
TMMT, to — Inaczej rztcz biorąc — głowy ł to w większości młode, pełne 
pomysłów oraz miliony złotych uzyskanych w wyniku zrealizowania nie­
których projektów racjonalizacyjnych.

Turniej Młodych Mistrzów Techniki znany Jest na terenie Stoczni im Ko­
muny Paryskiej już piętnaście lat. I tyleż samo lat Jkornunardzi” biorą 
czynny w nim udział. Przykładowo, w roku 1981. dzięki odpowiednie! popu­
laryzacji tego turnieju przez Zarząd Zakładowy ZSMP oraz zaangażowanie 
i liczne uczestnictwo młodzieży stoczniowej, w ramach TMMT zgłoszono 125 
projektów, z czego zrealizowano 46. uzyskując 7 286 221 zł oszczędności.

kl. Inaczej rzecz przedsta­
wiając: tntadzt racjonaliza­
torzy z „Koinunyv postawi­
li na oszczędności typowo 
materiałoebłonne oraz zastę 
yowanje urządzeń i apara­
tury pocnoazącej z tzw. 
strefy dewizowej przez ró 
wnie dobrej jakości urzą­
dzenia rodzimej produkcji. 
Oczywiście te „zamiany” 
me są dz«eł<m przypadku 
i uważa, się aby, w wyniku 
wymiany uzyskiwać co naj 
mniej zbliżone parametry 
jeżeli chodzi* o jakość i nie­
zawodność sprzętu.

— Każoa zaoszczędzona 
w wy noku wprowadzenia 
wnkteku racjonalizatorskie­
go złotówka, to zysk dla 
stoczni czyli dla nas wszyst 
kich. To także zysk dla sa­
mego racjonalizatora, któ­
ry otrzymuje odpowiedni# 
wynagrodzenie za zgłosze­
nie wniosku — stwierdza 
Z Miler — Faikit, iż przyślę 
pujemy już po raz 15 do 
uczestnictwa w TMMT 
świadczy przede wisw-stłom
0 tym, jakie jest zrozumie­
nie w stoczni te,g<? ważkie­
go turniejiu. TMMT spoty­
ka się z drużyna uznaniem
1 poparciem kierownika 
działu racjonalizacji naszej 
stoczni, inżyniera Zbignie­
wa Tomaszewskiego.

Kiiedy zap yturę 0 obrosłą 
famą kwestię tzw. dopisy­
wania się misórzów i bry­
gadzistów do wniosków ra­
cjonalizatorskich, wiceprze- 
wrodniczący Z. Miler uśmie­
cha się i pc chwili jakby 
dodaje do tego uśmiechu- 
— Może tak było kie­
dyś, przed wieloma laty: O- 
becnie młody racjonaliza­
tor może liczyć na rzetelną 
1 fachową pomoc swojego 
mistrza cny kierownika. To

dopisywanie się* to Już hi­
storia. O niczym takim da­
wne już nie słyszałem...

A co trzeba zrobić aby 
być dobrym racjonalizato­
rem ?

— Recepty takiej mc ma 
Różnie to jest i różne dro­
gi wiodą do Tacjonalizacj) 
Niektórzy pracują w sta­
łych kolektywach, toni do 
wszystkiego d-uchoc zą w po 
jedynkę. Zależy to także 
od samej aitmosfery na za­
kładzie, od zrozumienia dy-

Adam Schmidt
rekcji, samych członków 
brygady. Dużo • zmieniło 
się w rozumieniu idei 
TMMT po IN Flenum KC 
PZPR, poświęconym wła­
śnie sprawom młodych. IX 
Plenum jakby lepiej ukie­
runkowało samą sprawę 
T MMT, bardziej podniosło 
jej znaczenie w skali kraju 
i poszczególnych zakładów 
pracy.

— Iw tym roku młodzi z 
„Komuny” będą brać czyn­
ny udział w TMMT Jedno 
cześnie po roku przerwy 
powracamy i wskrzeszamy 
na terenie stoczni Turniej 
Młodych Mistrzów Organi­
zacji. TMMO jest turnie­
jem dla „nieć erpliwych” 
— dodaje Z. Miler 
Na ogłoszenie wyników 
TMMT trzeba czekać 
przez cały prawie rok, 
natomiast ogłoszenie wy­
ników TMMO odby­
wa się w zależności od po­
trzeb, od ilości zgłoszonych 
wnrosków. Podstawowy 
warunek uczestnictwa w 
TMMO, to wiek poniżej 35 
lal Brać mogą w nim u- 
dzLał dosłownie wszyscy

Turniej Młodych Mi­
strzów TOchnlk-i obejmować 
będzie w tym roku jakby 
ti»»y sfery działalności, z 
którymi prawie każdy mio­
dy człowiek ma dc czyn e- 
nia I tak projekty i wnio­
ski dotyczyć mogą I — 
przemysłu np.i usprawnie­
nia struktury organizacyj­
nej, poprawy organizacji 
stanowiska pracy czy po­
prawy organizacji pracy o- 
kreślonej brygady« działu, 
wydziału, służby etc.

II — różnych dziedzin go 
spodarki narodowej np.: 01 
ganizacja komunikacji, or­
ganizacja handlu, organiza­
cja działania szkół i przed­
szkoli, organizacja usług czy 
organizacja skupu surow­
ców wtórnych.

III — spraw socjalnych 
np.: organizacja wypoczyn­
ku, organizowanie imprez 
sportowych i turystycznych 
dla dzieci, rozwiązywanie 
problemów pomocy socjal­
nej czy propozycje nowych 
form pracy organizacji spo 
łecznych.

Jak widać każdy może 
brać udział w tym turnie­
ju mistrzów organizacji. 
TMMO przygotowany bę­
dzie i rozgrywany na 
trzech szczeolach — pod­
stawowym, wojewódzkim i 
centralnym. Przewidziano 
takie szereg wyróżnień, na­
gród, dyplomów etc.

ZZ ZSMP przygotowuje 
plakaty, propagujące
TMMO w stoczni. Czynio­

na są starania, aby świa­
tło dzienne „ujrzą*” spe­
cjalnie opracowany biule­
tyn,, zawierający najwa­
żniejsze informacje, tyczą­
ce TMMO Informacje te 
docierać będą do załogi sto­
czni także djz.ęki audycjom 
stoczniowego radiowęzła.

— Dla wielu laureatów 
TMMT — Turniej Młodych 
Mistrzów Organizacji sta­
nowił Jakby przedszkole, 
po prostu był prologiem do 
racjonalizacji sensu stricte 
— stwierdza Z. Miler.

Młodzi z „Komuny” chcą 
i myślą racjonalnie. Bo 
przecież, jak mAw!ł I se­
kretarz KC PZPR Wojciech 
Jaruzelski na IX Plenum 
KC: „W najbliższych latach 
nie można liczyć na wyso­
kie tempo inwestuwania, 
na szerszy dopływ nowo­
czesnej techniki z zagrani­
cy, Realne więc staje się 
narastanie luki technologicz 
nej w stosunku £c pozio­
mu światowego. Aby jej 
przeciwdziałać, musimy 
znacznie aktywniej korzy­
stać z rodz'mej myśli nau­
kowo-technicznej z włas­
nego potencjału naukowo- 
badar%rzego.

Tu otwiera się szerokie 
pole do działania dJa mło­
dych racjonalizatorów i wy 
nalazców — techników i 
inżynierów, pracowników 
nauki. Ludzi zdalnych, z Po 
myślami — nigdy w Polsce 
nie brakowało. Dziś go­
spodarka zgłasza na nieb 
szczególne zapotrzebowa­
nie. Związki młodzieżowe 
poinny wspierać ich śmia 
łą. twórczą dziaialność”.

Zarząd Zakładowy ZSMP 
w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, jak i wiele in­
nych ZZ ZSMP w kraju 
duża wagę przykłada do 
udziału młodych w Turnieju 
Młodych Mistrzów Techni­
ki oraz Turnieju Młodych 
Mistrzów Organizacji.

Weekend
ZMIENNIKIEM

Pamiętam o/bv przez mgłę, ńe bywałem 
inko dzecko u jednej z moich ciotęk i 
przewodnim motywem rozmów dorosłych 
byłe wówczas zgadywanie, kiedy wreszcie 
zawha do naszego kraju ktoś na białym 
koniu 1 zaprowadzi dobre. stare po 
'ządki...

Pamiętam tez, że odpowiedzi na to py- 
tame c otko i :ej znaiomi szukali o okre­
ślonych po -ach v małym od bierni ku typu 
„Mazur" czy „Aga" przemawiającym 
niemot wyłącznie wykwintnie modulowa­
nym głos°m grasejujqcego nieco dien 
telmena, któm zapewniał, ii podawane 
urzez r ego wiadomości są „dobre lub 
złe cie zerwsze prawdziwe". A po skoń­
czonym dz enniku wszyscy - jakby trochę 
odprężeni - wracali do przerwanego bry­
dża„ zooewnio'oc się nawzajem, ie to 
luż niedługo nastąpi i te Europa nas 
nie ros*aw>

Wied1 nie wiedziałem, oczywiście, o 
co im chodzi Gdy oo/ąlem po latach, 
czego dotyczyły te futurystycznie spekula­
cje, Europa nadal była taka sama, a w 
Polsce pomimo, że nikt na żadnym koniu 
do n.ei nie wjechał, zmieniło się wisie.

Tajemnicę tego zjawiska odkrył prze­
de mną niedawno pewien znajomy. Pan 
ten, od corad roku trważaiący siebie za 
„wewnętrznego emigranta" przyznał mia­
nowicie, że słucha wyłącznie zachodnich 
rozgłośni, ponieważ tylko w nich słyszy 
fo, co chce usłyszeć.

- Ja wiem - powiedział t rozbrajają 
cym uśmiechem - ie nic wszystko, co 
fam mów-tą, jest prawaą. Ale przyjemniej 
przecież zasypiać, gdy ktoś przyznaje cl 
rację < tape vnia o pooarciu całego iwia 
ra To dodaic otuchy...

Dlatego *ei laoewnę do całkowitym 
zasxoczeniu takim dla środków masowe 
go przekażą na ZnchodzŚe 5fata się me 
d7ieic ’5 grudni o 1981 roku. kiedy to 
wię'r$roic liczących się w święcie dz‘en- 
nikŚw wyrazi ‘o poglą zbliżany do ze­

prezentowanego przez francuski „Le Fi­
garo". który stwierdził, iż „to, co s/ę te 
raz stąło - b/ło nieuchronne", czy ame­
rykańską „Chicaga Tribune" uznającą 
wręcz, że ,żadna bezpośrednia akcja Za­
chodu nie wchodzi oczywiście w rachu­
bę..." — już n;ebawem wszystko powróci­
ło do „normy".

Zarówno prasa jak i rozgłośnie radio­
we poczęły prześcigać się w dodawaniu 
„otuchy" polskiemu społeczeństwu jedno­
cześnie zaś wykonując sumiennie zada­
nia, wyznaczone im przez finansujących 
je mecenasów.

I tak w parę zaledwie dni po ogłosze­
niu stanu wojennego Radio France Inter­

nationale, powołując się zresztą przezor 
nie na AFP, podało wiadomość o „za­
mordowaniu przez reżimowe władpp war­
szawskie doradcy „Solidarności" Tadeu­
sza Mazowieckiego".

To samo radio w dniu 20 grudnia 1981 
zacytowało informację amerykańskiej 
agencji prasowej, którą ta uzyskała z ko­
lei od ameryKańskiego studenta, arzyby- 
łlega z Polski ao Wiednia, że w Nowej 
Hucie „część żołnierzy przeszła na stronę 
strajkujących".

W niecały tydzień później, w świąte­
cznej audycji, nadanej 25 grudnia RFI 
zaserwowało swym słuchaczom rę relacje 
na temat Adama Michnika I Jacka Ku­
ronia, (widzianych rzekomo przez kogoś, 
komu udałc się wyjechać do Paryża), w 
którymś z warszawskich a,mesztów „ciężko 
Dobitvch i w strasznym stanie''

Pośród głosów, przemawiających do 
„znękanych" Polaków 1 mających na celu 
przekonanie ich o nieuchronności krwa­
wego starcia nie zabrakło oczywiście re­
lacji „Głosu Ameryki" czy „Radia Wolna 
Eurooa". Obie te rozgłośnie od pierw­
szych dni stanu wojennego, stały się czo­
łowymi wyrazicielami głównej tezy pro­
pagandowej Stanów Zjednoczonych. Do­
dajmy - fezy, zbudowanej na założeniu, 
że to co się azitje w Polsce, jest niczym 
innym, jak „konfrontacją całego narodu 
ze znienawidzoną władzą", że przytłacza­
jąca większość społeczeństwa popiera 
działania podziemia I ie — wreszcie — 
wojsko oraz milicja wcześniej czy później

opowiudzą się po stronie opozycji. Stąd 
zapewne tak uporczywe próby po szu kiwa 
nia w naszym kraju najdrobniejszych bo­
daj symptomów świadczących o istnieniu 
„ruchu oporu",

W owym zgranym chórze przypisane 
sobie role odegrały takie zachodnionie- 
miecka rozgłośnia „Deutsch!andfunk" I 
brytyjska BBC. Szczególny soosób myśle­
nia historycznego zaprezentować w dniu 
31 sierpnia ub. roku redaktorzy tej pierw 
szej. Otói — powtarzając za wychodzą­
cym w Anglii „Daily Express" - Ico- 
Icńska redakcja audycji w języku polskim 
stwierdziła - nl mniej nl więcej, ie „to­
r/m komunistyczny w Polsce jest podobny 
do... monarchii francuskiej nc krótko 
przed rewolucją" Istnienie tegc reżimu 
przypisane zaś zostało wyłącznie temu,

li „nikt nie podjął próby jego obalenia".
Jak by nie pc trzeć na przytoczony ko­

mentarz - wychodzi on daleko poza pu­
blicystyczną ocenę sytuacii w suweren­
nym państwie, z którym utrzymywane są 
normalne stosunki dyplomatyczne. Zwła­
szcza, że miało to miejsce bezpośrednio 
przed zapowiadanymi od dłuższego cza­
su przez zachodnie radiofonie i inspiro­
wanymi z zewnątrz zajściami na uli­
cach naszych miast.

Za to tuż po nich rozgłośnia BBC usta­
mi swego warszawskiego korespondenta 
Kevma Ruane poinformowała słuchaczy, 
ie w trakcie zamieszek w V/arszawie, nie 
demonstranci a milicja rozbijała szyby

w tramwajach I autobusach, natomiast 
buszujących po mieście chuliganów 
przedstawiło jako „rozentuzjazmowanych 
młodych ludzi".

Tu mogę zgodzić się z moim znajo­
mym, choć nie podejrzewam go broń 
Boże, o c skanie kamieniom,, ii znacznie 
przyjemniej usłyszeć o sobie, ie jest się 
patriotą I bojownikiem o wolność, aniiseli 
prawdę, którą mogłoby na,dobitnlej 'wy­
czerpać określenie - awanturnik bądź 
chuligan.

Ale robienie bohatc-ów nawet z pos­
politych kryminalistów, co uczyniono w 
przypadku Floriana Kruszyka ve‘ pułko­
wnika Wysockiego, który wraz ze swoimi 
kompanami. dokonał gangsterskiego na­
padu nc Ambasadę PRL w Bernie I któ­
ry przez kilka tygodni był bohate­
rem niemal wszystkich polskojęzycznych

programów radiowych - to zaledwie je­
dna strona medalu.

Druga to to, cc o nas i o naszej 
ojczyźnie oisze się I mówi na użytek 
własnych czytelników i słuchaczy. I tak, 
kiedy powstała możliwość emkjraqjji z 
kraju osób internowanych, bądź zamie­
szanych w działalność antysocjalistyczną, 
brytyjski „Guardian" stwierdził w marcu 
1982 roku, ii „nie tylko Wielka Brytania, 
ale także Stany Zjednoczone nie zamie­
rzają uczynić ze swych państw wysypis­
ka dla przeciwników reżimu Jaruzelskie- 
go

Kiedy zaś stało się jasne, te wszelkie 
usiłowania wpęazenia Polski w wojnę 
domową spełzły nc niczym i że prócz 
sfate malejącego grona opozycjonistów 
I emigrantów wewnętrznych społeczeń­
stwo nasze pragnie spokoju - inwekty­
wa pod adresem Polaków posypały się, 
jak z rękawa. Na przykład wiedeński 
dziennik „Die Presse" z dnia 9 listopa­
da ubiegłego roku, w reportażu Petera 
Lindena uznał, ic Polska, to kraj szerzą­
cej się prostytucji, pełen pijaków, afe 
rzyrtów I nieuczciwych urzędników, z któ­
rych większość marzy wyłącznie o uciecz­
ce na Zachód.

Jeszcze dalej posunął się amerykań­
ski tygodnik „Newsweek", publikując w 
numerze z dnia 6 grudnia 1982 roku 
rewelacje pióra dwóch swoich korespon­
dentów - Jill Smołowe a 1 Douglasa 
Stnnglino pt. „Polska - nowa stolica 
narkomanii". Z artykułu tego wynikać 
miało, Ił jesteśmy „największym produ­
centem morfiny na świecle I ie od lat 
narkomani z całe1 Europy przyjeidiaiq 
do Polski kupować tanią heroinę", a 
„większość młodych Polaków widzi w 
heroinie ucieczkę o a nudy I be^nadtiej- 
noścl codziennego łyda".

A więc godni największego szacunku 
bojownicy o prawdziwą niepodległość, 
zapijaczone bądł zaćpane narkotykami 
nlerobvt XYZ

KRhmAn na zamówienie

WRESZCIE ?NIEG
W najbliższych dniach od­

będzie się sporo atrakcyj­
nych imprez zimowych, m 
in. organizowany przez Og­
nisko TKKF „Morena” trady­
cyjny V bieg narciarski 
Szlakiem Wzgórz Moreno­
wych. Bieg odbędzie się w 
sobotę, 12 bm. (start o godz. 
10). Zbiórka uczestników w 
so ił sportowej przy ut. Ko­
lumba 6 D. Zgłoszenia na 
miejscu.

Organizowany jest również 
orzez TKKF festyn rekreacyj­
ny dla dzieci i ich .oazin w 
cyklu „Sportowy sposoD na 
zimę*', w nieaziele 13 bm. 
w sal1 OgmisKa TKKF „Po­
goń” przy ul. Słowackiego 3 
we Wrzeszczu.

Turyści nie próżnują

Klub PTTK „Gościniec” 
przy SM „Osierfe Młodych” 
w Oliwie wspólnie z Oddzia­
łam PTTK w Pucku zaora- 
szają w niedzielę 13 bm. na 
pieszą wycieczkę na trasie 
Puck — Swarzewo — Wła­
dysławowo, organ'iowaną 
tradycyjnie z okazji 63 rocz­
nicy zaśluoin Polski 1 mo­
rzem. Odjazd z Gdańska, 13 
bn. o godz. 7.48 pociągiem 
do Pucka (orzesiadka w Ra­
dzie). Wymarsz na trasę o 
godz. 10 sprzed siedziby 
PTTK w Pucku, p.-zy ut. 1 
Moje 9. Należy się e'epta 
ubrać.

W meazielę, 13 bm. Klub 
Turystykl Pieszej „Marwojek”

prowadzi swych sympatyków, 
uczestniczących w XI Rajdzie 
„Szlakom, czerwonogwieza- 
nych” trasą II etapu z Wła­

dysławowa przez Chłapowo 
do Rozewia, gdzie znajduje 
s;ę pomnik bohaterskich lot­
ników radz/eckich.

A MOŻE W REJS PO 
MORZU?

Polska Żegluga Bałtycka 
serdecznie zaprasza do wz ę 
cia udziału w organiznwanym 
na promie „Silesia” rej­
sie niedzielnym, organizowa­
nym 13 bm. w godz. 10— - 
15.30.

Wiele atrakcji. Ceny bile­
tów zróżnicowane, pay czym 
dzieci do lat 6 mogą ucze­
stniczyć z op'ekunami bez­
płatnie. Zgłoszenia: Morsk;e 
Biuro Podróży PŻB, Gaynro. 
ul. Świętojańska 132, te! 
20-87-61 oraz PBP „Orbis” 
w Gdańsku, ul. Łagiewniki, 
lei. 31-56-31 wew. 18-09.

ZAWODY I KULIGI

Miejski Ośrodek Sportu 
Rekreccj w Sopocie zapra­
sza w soboię, 12 bm. na 
godz. 11 no Łysą Gorę, no 
zawody narciarskie.

MOSiR rozpoczyna od nie­
dzieli 13 bm., organizowanie 
w soboty i niedziele kuligów 
przez Chwarzno i Wiezlino. 
Zgłoszenia MOSR w Gdyni, 
ul. Bema 33, te!. 20-93-03.
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Dnia B lute.zc 1983 r. odszedł nagle do Pana po 
długich cierpieniach

t P.
ks. ZDZISŁAW KMIECIK

zmartwychwstaniec

w wieKU lat 57 życia zakonnego 34 kapłaństwa 27 
Msza św. pogrzebowa będzie w piątek 11 lutego 

o Rodź, 11 w kościele Zma' twychwstania P-go w 
Gdańsku Wrzeszczu -.przy ul. M. Gomółki 7. Po- 
grzeo na cmentarzu Srebrzysko o godz 12.30.

KSIĘŻA ZMASTWYCHWSTASCY

Koledie Jonowi Semenowiczowi
wyrazy współczucia 1 głębokiego żalu z powodu 

tragicznej śmierci

SYNA ANDRZEJA
akładają:

koleżanki i koledzy z Przedsiębiorstwa 
Produkcji Stolarki Budownictwa Komunal­
nego w Gdańsku

__________________________________________ , K-1043

W dniu 4 luiego 1983 roku zmarł nas* kolega

ROMAN WILLMA

Rodzinie Zmarłego serdeczne wy razy współczu­
cia składają:

pracownicy i Zakładu Budowlanego Zieleni 
1 Dróg LWSM „Zaspa” Gdańsk

K-1138

Rodzinie tragicznie zmarłego przyjaciela 

*• tP.

ANDRZEJA BARYSZA
serdecznie współczują:

A. Wulawski, J. Jadczak.
G-^89

Koleżance
Kazimierze Kudła

wyrazy szczerego'współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

dyrekcja. kołe4anki i koledzy z Przedsię­
biorstwa ,,POSTEOR” w Sopocie. K-197Ü

*3®^ , tmmm
Wszystkim, którzy okazali pomoc i uczestniczy­

li w pogrzebie

ś t P.

RYSZARDA GOCA
serdeczne podziękowania sKiaaa

Ti!

RODZIN A. 
G-4801

tzi vmmm
Koledze Tadeuszowi Piekarskiemu

serdeczne wyrńzy współczucia z powodu nagłego 
zgonu

BRATA
EUGENIUSZA PIEKARSKIEGO

składają:
koleżanki I koledzy oraz kierownictwo 
biura.

G-44-15

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 7. 
02, 1983 roku •'marł po ciężkiej chorobie, przeżyw­
szy lat 67, mój ukochany mąż i ojciec

ś- t p.
STEFAN CEYNOYYA

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 11 02.
19^3 roku w kościele św. Franciszka z Asyżu 
(Gdańsk-Siedlceł o godz, 11 30.

E*c grzeb'odbędzie się 11. 02 1953 roku o godz. 13 30 
n® 'cmentarzu Komunalnym w Gdsńsku-Łostowi- 
cath- żona z dziećmi

G-4746

Dnia 7 lutego 1083 roku odszedł niespodziewa­
nie z naszego giona ceniony, długoletni i wzoro­
wy pracownik, nieodżałowany kolega odznaczony 
honorową oGznaką „Zasłużonym Ziemi Wejherow- 
sKiej”

lek. med.
KAZIMIERZ FORNAGIEL

ordynator Oddziału Położniczo - Ginekologiczne­
go Zespołu Opieki Zdrowotnej w Wejherowie.

Żegnamy Go z żalem:
dyrekcja. POP i współpracownicy z Zespo­

łu Opieki Zdrowotnej w Wejherowie.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 lutego 

1983 roku o godz 14.30. z kostnicy przy ul. Mar­
chlewskiego 14. K-1186

Z głębokim żalem" zawiadamiamy, że dnia 5 lu­
tego 1983 roku zmarł nasz były długoletni, cenio­
ny kolega

MARIAN MACHA
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają:

dyrekcja, POP 1 pracownicy Przedsiębior­
stwa Produkcji Stolarki Budownictwa Ko­
munalnego w Gdańsku.

K-im

Z głębokim lólem zawiadamiamy, te 7 lutego 
19S3 roku zmarł nagle kochany mąt 1 tatuś

ś. t P.
LUCJAN WĘGRZYK

Msza św. odprawiona zostanie 10 lutego 1983 ro­
ku o godz. 13.00 w kościele parafialnym na Wita­
minie.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi tego 
samego dnia o godz. 14 na cmentarz WiiomlAskl.

Pogrążona w smutku 1 bólu.
tona * dziećmi.

S-170«

W dniu 4 lutego '903 roku zmarł w następstwie 
wypadku nasz długoletni, ceniony pracownik 1 ko­
lega

RYSZARD BRODNICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lutego 1983 roku 

na cmentarzu Komunalnym w Sopocie o goazlnie 
14.00.

Rodzime Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia składa!ą:

Rada Pracownicza, organizacje spol.-pollt. 
dyrekcja i współpracownicy — PPBBK 
„KOMBET” Gdynia.

K-1219

Z głębokim żalem zawiada mamj, te dnia 8. ®2 
1983 roku zmarł kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

ś. t P.
WACŁAW TYS

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. 02. 1083 roku o gcdz. 
14.30 na cmentarzu Srebrzysko.

Zona, córki, zięciowie i wnuki.
G—1849

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
Podaje się do wiadomości, te w dniu t3 lutego 

1983 rek i o godz. 14.15 w Audytorium Chemii Wy- 
dz-ału Chemicznego Politechniki Gdańskiej, Gdańsk, 

ul. Majakowskiego 11-12

ODBĘDZIE SIE

publiczna obrona pracy doktorskiej
mgr inż. Elżbiety Luboch

pt.: „Synteza i własności pirazolidów kwasów 
karboksylowych”.

Promotor: doc. dr hab. ini. Jan Biernat — Po­
litechnika Gdańska.

Praca doktorska znajduje się do wglądu w czy­
telni Biblioteki Głównej Politechniki Gdańsk ej 
(Gmach Głównyń

K-1192

SPÓŁDZIELNIA
RZEMIEŚLNICZA WIELOBRANŻOWA 

W STAROGARDZIE GD.

ZAWIADAMIA
że w związku z likwidacją sklepu przy ul. Ja­

giełły prowadzi wyprzedaż części samochodowych.
Zamówienia należy składać pod adresem spół­

dzielni: Starogard Gd. pl. i Maja 19, telefon 
222-59.

Wuze'kie informacje 1 pełen wykaz oferowanych 
towarów można otrzymać przy pl. 1 Maja 19.

4-1094

MUZEUM STUTTHOF 
82-110 SZTUTOWO, 

ul. Muzealna 6

OGŁASZA 

przetarg nieograniczony
na remont kapitalny S-ch mzklamł na terenie 

Muzeum Stutthof w Sztutowie.
Informacji dot. zakresu robót można uzyskać 

w Dziale Administracyjnym muzeum tel. 353 w 18.
Orientacyjna wartość robót wynosi 600 tys, zł
Vermin wykonania 31.08.83 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy sktadać w zalakowanych koper­

tach w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie.

Jtwercie ofert nastąpi w an. 24.02.83 r. o godz. 
10.00 w Dziale Administracyjnym muzeum

Za- trzega się prawo - wyboru otert Iud unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn* K-1136

Zakłady Mięsne w Gdyni 

wstrzymuję uboje sanitarne
w dniach 16, 17 in 23. 24 lutego 1983 r. z powodu 
remontu rzeźni sanitarnej.

NaŁfe przypadki w ww. dn.ach należy kierować 
do, Zakładów Mięsnych w Gdańsku, ul. Grobla An­

gielska 19.
K-738

Spółdzielnia Inwalidów „Odrodzenie* 
Gdansk-SIedłce. ui. Struga 2/6, 

tel. 32-30-71 do 73

ZATRUDNI:
0 mistrza zmianowego

{sam. ref. as, księgowości — kasjera 
technologa materiałowca 
0 kontrolerów jakości (brakarzy)

W galwanizatorów 0 ślusarzy 
0 monterów maszyn dziewiarskich

0 robotników transportu wewnętrznego 
0 robotnika placowego 
0 spawacza 
4 technika bhp
0 samodzielnego referenta ds, zaopatrzenia

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi.
K-868

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku 

ul. Wały Jagiellońskie Nr 10
ZATRUDNI

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego następujących pra­
cowników.

0 murarzy 
0 tynkarzy 
fl cieśli
0 montażystów konstrukcji żelbetowych 
0 ;brojarzy-bełoniarzy 
0 ślusarzy 
0 robotników0 ekonomistów
1 la zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie, 
-rzedsiębiorsiwo prowadzi roboty eksportowe

oraz realizuje budownictwo patronackie 1 d&mków 
jednorodzinnych dla załogi 

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia 
i Płac w zarządzie przedsiębiorstwa pokój 204

K-311

Uwaga, właściciele budynków i odbiorcy 
gazu w m. Gniew!

Pomorskie Okręgowe Zaklnav Gazownictwa w 
-»d ńsku informują właścicieli budynków i P.T 
Ocibiojców e izu w m. Gniew, że ou dnia 7. 02.'8? 
przystąpiły do orać związanych z zamiana gazów 
propan-powietrze na 2az ziemny w Waszych bu­
dynkach.

Prosimy wszystkich odbiorców o udostępnienie 
Drzyborów gazowych w celu ich przystosowania 
do spalania gazu ziemnego. Szczegółowe terminy 
prac zostaną oodane w ogłoszeniach na klatkach 
schodowych.

Nagazow.inie budynków gazem ziemnym nastąpi 
dniu 15. 02. 8.3 w goazinach rannych.

pDZG proszą wszystkich odbiorców gazu, aby 
od tego dnia zachować szczególna ostrożność Drży 
kr rzvstaniu z urządzeń gazowych.

Zabrania si** korzystania z piekarników w ku­
chniach gjzowvch i z niecć%- łazienkowych do 
czasu ich uregulowania nrzez monterów ROZO.

Prace wykonywane nrzez pracowników POZG 
związane z przystosowaniem 1 regulacją urządzeń 
do nowego rodzaju gazu są beznłatne.

Nie zgłoszone 1 nie przygotowane budynki do 
’'-zyjęcia gazu ziemnego zostaną całkowicie pozba­
wione gazu.

Powyższy tryb postępowania podyktowany lest 
asnewTjJeniem bezpieczeństwa odbiorcom gazu i 
otoczeniu.

Informacji w powyższych sprawach udzielają:
1. Rozdzielnia Gazu w Gniewie, ul. 7 Marca S

tel 212
i. PCZG Gdańsk, Oddział Obsługi Odbiorców, te?

SI-82-41, wem. 147.
K-1087

Gdańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Gdańsku,, ul. Kuiawska 2 

(doiazd autobusem linii 138)
ZATRUDNIĄ

i
ze skierowaniem z "Wydziału Zatrudnienia w Gdań­
sku następujących pracowników:
0 kierownika Działu Organizacji pracy 
0 inżynierów chemików na stanowiska technolo­

gów ł mistrzów
0 inżynierów ds. nadzoru mechanicznego 1 budo­

wlanego
0 specjalistę ds. zaopatrzenia
• specjalistę ds. zaopatrzenia 1 importu 
te ekonomistę do działu ekonomicznego
• Socjologa
• ślusarzy, tokarzy
0 spawaczy gazowo-elektrycznych
• aparatowych przemysłu chemicznego 
te elektromechaników
te maszynistów lokomotyw spalinowych 
te ustawiaczy, manewrowych 
te stolarzy, murarzy
0 robotników niewykwalifikowanych do przy­

uczenia w produkcji
Zakład posiada zorganizowany dowóz pracowni­

ków z dzielnic: Stogi. Brzeźno. Oliwa 
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 

Kai r. telefon 31-05-91 lub 438-249.
K -81Ż

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Pracownie Konserwacji Zabytków 
w Gdańsku, ul. Długi larg 24

ZATRUDNI ZARAZ
ze skierowaniem z urzędu Zatrudnienia pracow­

ników:

0 starszą księgową księgowości materiałowej m 
znajomością eleKtronloznej techniki oblicze­
niowej

0 starsza księgowa — specjalistę d*. kosztów
0 starsza ks.ęgowa — specjalistę ds. księgowości 

finansowej
41 maszynistkę
0 kierownika Działu Przygotowania i Realizacji 

Produkcji
0 zaopatrzeniowca branży budowlanej

Warunki pracy j płacy do omówienia w Dz, »1» 
Służb Pracowniczych Gdańsk, ul. Długi Targ 24. 
tel. 31-74-51 wew. 33

Ponadto prze sięblorstwo wypłaca nagrody Jubi­
leuszowe, 13-tą, 14-tą pensję ora2 inne świadczenia 
wynikające z karty budowlanych,

K-98S

Hale warsztatowe ca. 300 m2 — nowe
z pomieszczeniami socjalnymi. 
3400 m2

Działka

SPRZEDAM

AUto-Motor-Service, Nowj Karczma tel. 
trasie Kościerzyna — Gdańsk).

95. (przy
ł

G-3749

PPDiUR „DALMOR’* w Gdyni

zawiadamia zainteresowanych

że wypłata z zakładowego funduszu nagród za 
1982 r. rozpocznie się dia pracowników morskich 
w dniach 21 i 22 lutego br., a dla pracowników 
lądowych w dniu 24 lutegc 1983 r.

Reklamacje w sprawie nagród przyjmują od 
pracowników lądowych kierownicy poszczególnych 
komórek organizacyjnych a od pracowników mor­
skich Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w okre­
sie 33 dni od daty ogłoszenia o wypłacie w pra­
sie. Natomiast dla oracowników morskich przeby­
wających w morzu. okres skradania reklamacji 
wynosi 30 dni po powrocie z rejsu.

K-944

BIURO PODRÓŻY „FORTUR“
Warszawa, al. 3 Maja 5/4 tel. 21-18 08

NAWIĄŻE WSPÓŁPRACĘ

na terenie woj. gdańskiego, elbląskiego:

0 z zakładowymi domami wypoczynkówyml, po­
siadającymi wolne miejsca wczasowe,

0 z właścicielami pensjonatów prowadzących wy­
żywienie na miejscu,

0 z właścicielami kwater prywatnych o wyso­
kim standardzie.

Oferty prosimy kierować pod adres Jak wyżej.
G-3590

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

W diuu 2< lutegc 1983 roku o godzinie 12.00 w 
Salt Konferencyjnej Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni, aleja Zjednoczenia 1

odbędzie się

publiczno obrona, pracy doktorskiej

0 mgr. inż. Janusza Kalinowskiego 

0 mgr, Zlrgnlewa Witka

pod tytułem: ..Elementy biologii formy grupowe­
go występowania i zasoby antarktycznego kryla 
Euphausia superba Dana (Crustacea)”.

Promotor: prof, dr Józef Popiel.

P^aca znajduje się do wglądu w Bibliotece Mor­
skiego Instytutu Rybackiego Gdynia, al. Zjedno­
czenia 1.

K-579

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W dniu 24 lutego 1983 roku o godz. 11.00 w sali 

nr 120 gmachu Wy Iziału Ekonomiki Produkcji 
Uniwersytetu Gdańskiego — Sopot, ul. Armii Czer­
wonej lol

odbędzie się

publiczna obrona rozprawy doktorskiej
0 mgr Janiny OkorowskieJ
na temat:

O ,,Kryzys w przemyśle okrętowrym krajów ka­
pitalistycznych w latach 1973—1979 1 jego skut­
ki ekonomiczne”

Promotor: prof, dr haD, Jan Wojewnik.
Z praca doktorską można zapoznać się w Ribno- 

tece Głównej Uniwersytetu Gdańskiego _ Sopot, 
ul. Armii Czerwonej 110

DZIEKAN I RaDa WYDZIAŁU 
K-1047

Jednostka Obsługi Finansowo- 
Księgowej Nr 2 w Gdańsku, 

ul. Wałowa 21

OGŁASZA

przetarg nieograniczony
na wykonanie robór malarskich, wymianę oświe­

tlenia naprawę ńachu i wymianę rynien, napra­
wę i wymianę stola-ki okiennej i drzwiowej, prze­

budowę pomieszczeń wc, w nastęnujacvch placów­
kach:

te Szkoła Podstawowa Nr 23, ul. Opacka 7 
0 Szkoła Podstawowa Nr 70, ul. VII Dwór 7 
0 Szkoła Podstawowa Nr 81, ul. Juraty 4 
0 Sokoła Podstawowa Nr 82, ul. Radarowa 1 
0 Miejska Poradnia Wychowawczo-Zawodowa Nr 

1. ul. Obywatelska 1
0 Miejska Poradnia Wychowawczo-zawodowa Nr 

2 ul. Lumumoy 13 
Zakres prac obejmuje:

— wymianę rynien i pokrycia dachowego
— malowanie -'arbą emulsyjną i olejną pomiesz­

czeń klasowych oraz stotarki okiennej i drzwio­
wej

— wymianę oświetlenia
— naprawę i wymianę zawiasów okiennych i 

drzwiowych
— przebudowę urządzeń sanitarnych.

Termin wykonania robót od 1 marca do 31 mar­
ca. 1983 r.

Szczegółowych informacji udzieli tekretarz fed 
nostki, ul. Wałowa 21.

W przetargu mogą brać udział przedslęmorsrtwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Termin składaniu ofert do 8 dni po ukazaniu alf 
op oszenia w prasie.

Jednostka zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferty lub unieważnienia przetargu bez po­
dani. przyczyny.

Termin otwarcia ofert wyznać** «ie na dzień 
U? lutego w aiedzlble Jednostki.

K-1041

WOJEWÓDZKI OŚRODEK POSTĘPU 
ROLNICZEGO W LUBANIU 

gmina Nowa Karczma
OGŁASZA 

przetarg nieograniczony
n wykonanie następujących robót remontowo- 

budowlanych.

t. Remon budynku zabytkowego w Ośrodku Szko- 
emi Roin*czego Gdań&k-Llpce u) Jedności Ro­
botniczej 193, zakres:

a) wykonanie 1 wymiana Izolacji poziomej.
b) ścianul zewnętrzne, naprawy, tynki,
C' malowanie klejowe 1 olejne,
d* wykonanie robót ei“wacyjnych, temontowych, 

wymiana tynku, tynk szlachetny i zwykły, 
e) remont kapitalny więżby o krnstrukcj'. drew­

niane]. obrobkj drewniany 1 blacharskie, wy­
miana dacnówki z materiału inwestora,

Orient acyjny koszt remontu 3 min al.
Szczegółowy protokół typowania do wglądu w 

Ośrodku Szkolenia Rolniczego — Gdańsk-Dlpce. tel. 
31-74-81.

Termin wykonania rooót — październik 1983 r. 
Doc iszczą się możliwość przyjęcia orert na po 

»cczególne elementy robót remontowych 1 a-e. 
t. Roboty remontowe, aeüarsko-blacharsKie du- 

dynków ml- skalnych i gospodarskich Woje­
wódzkiego Ośrodka Postępu Rolniczego w Lu­
baniu gin Nowa Karczma.
») wymiana, naprawa smołowanie pokryć pa­

powych — 7 budynków,
b) uzupełnienie, naprawa, wymiana obróbek 

biachas »kich, rynien i tut spustowych — 10 
budynków.

t ermin wykonania robót — Upiec 19$* r. 
Szczegółowy zakres -obóc do ustalenia w WG PR 

Lubań.
Ofert} ta roboty liż wraz ze wstępną wyceną 

hsleży Składać w terminie do 10 dh .1. od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie do działu inwe­
stycji WOPR w Lubaniu tel 11-18 lub 12-18 Ko­
ścierzyna.

w przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
pańsi wo we spółdzielcze i prywatne.

Jednostka zastrzega s^ble prawo dowolnego 
wyboru oferenta lut unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

Termin otwarcia ofert wyznacza się na dzień 
ar 02.198? r.

K-9P3

MOTORYZACYJNE

FIATA 12o, kupię. Tel. 
57-25-01.
______________________ G-4238
POLONEZA, grudzień, 931,
rok sprzedam. Oferty *z 
ceną 4120, Biuro Ogłoszeń 
80.963 Gdańsk.
MOTOCYKL Jawi; 1982 
rok, sprzedam. Oliwa, Le 
szka Białego 5

G 4226
TRABANTA wymagające­
go remontu, bardzo tanio 
sprzedam Tel. 51-65-14.
_____________________G_ 4325
FIATA 126 p 1977 rok, 
sprzedam. Kwidzyn, ,Ma.re- 
za 58 i tel. 32-29-78.

_G_ 4338
ZaMIENIĘ c wic nowe OOO- 
ny 175 na 165. Gdańsk—Ol 
szynka, ul. Żurawia 16. 

r __ _ _G__Ś349
vriV Golf, rok 1979, sorze- 
dam Gdańsk—Wrzeszcz, 
Reymonta 19B/3 po 16

G 4435

FIATA 131 kuplę w rozli­
czeniu możliwość zamiany 
na Fiata 126 p, Tel. 82-23-76.

G 4451

KAROSERIĘ Fiata 125 Mm 
bardzo dobry stan, sprze­
dani. Puck, ul. Deidowskie 
go 2/16 po 18.

G 4533

STAPA A-29, Żuka, seg­
ment dziecięcy. Tel 
56-36-39.

G 4566

SAMOCHÓD Tarpan Pic— 
up lub Standart — odbiór 
Polmoroyt sprzedam. Ofer 
ty 4570, Biuro Ogłoszeń 

^ 80-958 Gdańsk.

FIATA i26o. 3—4-lelni, ku­
pię. Tel. 41-41-93.

G 4638

MERUCHOMOSCI

DZIAŁKI budo%vIaną lup 
dom w stanie surowym. 
Gdynia — Rumia, kupię 
Tel. 20-14-23.

S 1650

DZIAŁKĘ DOd bliźniak 
’ub budownictwo szerego­
we, tras? Pruszcz — Ru­
mia, kupię. Tel. 24-31-17.

G 4343

POSZUKUJĘ pomieszcze­
ni? 3 m w-ysokie. (pro­
dukcja spożywcza). Tel. 
31-83-50.

G 4639

DZI/ŁKĘ rekreacyjną w 
Kamieniu, gm. Szemud, 
sprzedam. Tel. 41-76-64.

g' 4496

Dom letniskowy w atrak- 
cy.1nej miejscowości (65 
km od Gdańska) sprzedam 
lub inne propozycje. Tel 
41-76-64.

G 4497

SPRZEDAM

KURTKĘ i skóry lisów 
srebrzystych. Tel/ 52-49.87.

G 3517

TERAKOTĘ. Gdańsk - Ol- 
szynka, ul. Zawc ozie 89. 
Tel. 31-09-30.

G 4289

SYGNET, obrączkę — pil­
nie Starogard Gd. tel. 
244-51

G 4334

WIEŻOWY zesldW ster-^ofo 
niczny Fausta. Teł. 23-62-75.

1 G 4422

KWIATY frezji, ładne, 
kwiaciarniom. Przyjedź zo 
bacz. Przymorze uf Szcze 
cińska w stronę Zaspy, o- 
grodnlctwo. Bucior.

G 4524

OWCZARKI niemieckie, 
szczenięta, akumulator.
Tel. 41-53-30 po 18.

G 4552

NOWE: krótki, biały, Ja­
gnięcy kożuszek oraz czap 
kę z nrek. Kamienny Po 
tok, Kraszewskiego 32/21.

G 9582

DWUMIESIĘCZNE cocker- 
spaniele. Gdańsk. Elblą­
ską 67Cp po 16. G-4676

f KUPIĘ

BONY
Oferty
Gdynia

p”0. większa ilość 
1257, UPT 81-301 
1.

BONY PKO. Tel. 22-02-17. 
S 1028

BONY PKO. Tei 31-87-92.' 
G 3564

BONY PKO. Tel, 52-06-01 
G 4071

BONY
śclowy.

PKO. Tel. grzeczno 
Tel. 52-34-17.

G 4656

~ TAKSOMETR Poltax t
TeL 52-35-63

O 4462

LOKALE

DWA mieszkania dwupoko 
Jowe w Gdańsku, stare bu 
downlctwo, zamienię na Je 
dno dwppokojowe w Trój 
mieście. Tel. 23-09 '76.

G 2742

POSZUKUJĘ mieszkania 
na rok zapłacę z góry. 
Tel. 47-90-85.

G 4532

KWATERUNKOWE 3-po- 
kojowe, 78 m kw. pełny 
komfort, centrum Gdyni 
zamienię na dwa mniejsze 
o podobnym standardzie, 
tylko Gdynia TeL 21-68-08.

S 1663

SAMODZIELNEGO miesz­
kania na okres 1-2 lat, 
mile widziany telefon po­
szukuję. Gdańsk — Oliwa, 
ul. Kołobrzeska 68 F/13.

G 4672

NAUKA

ZDZ w Gdańsku przyj, 
muje zgłoszenia na kursy 
kroju i szycia, tkactwa 
artystycznego, repasacji 
pończoch 1 makramy dla 
potrzeb własnych. Zapisy: 
Wrzeszcz, Misxewskiego 12, 
tel. 41-08-63 lub 41-00-7? 
wew. 57

K 691

3-miesięczne kursy fran­
cuskiego, włoskiego, hisz- 
p-ńsKiega. F*wed kiego, Za 
pisy. Sopot, Kazimierza 
Wielkiego 14, wtorki, pią­
tki 16-18, soboty 14-16, nie­
dziele 8-12.

K 1157

MATEMATYKA — korepe­
tycje.. Teł. 31-35-61.

G 3927

KURSY Języków obcych 
— teL 32-49-7) oraz zega­
rynka 927 od czwartku do 
niedzieli,

K 423

BIOVITAL
® Biologicznie aktywne żelazo.

O W/aminy B1, B2, B12, C, amid kwasu ni­
kotynowego - PP

© Składniki pomocnicze i uzupełniające

Eiovitsl w płynie dla dzieci (od 
2-go roku życia) i młodzieży

Ąi0*'

Biovita! dla dorosłych 
(płyn. drażetki)

Zuwiera żelazo aktywne biolo­
gicznie, pobudza rozwój umysło­
wy i fizyczny, zwiększa odpor­
ność, poprawia zdolność kon­
centracji.

Pobudza przemianę materii, po­
krywa fizjologiczne zapotrzebo­
wanie na żelazo, pierwiastki śla­
dowe, witaminy, wp*ywa korzy­
stnie na funkcjonowanie krwio- 
biegu i układu nerwowego.

DOSTĘPNY W SKlEPACH „PEWEXU”.

956

PKP
Oddział Zmechanizowanych Kobót Drogowych w Gdańska 

ZATRUDNI ZARAZ

ze skierowaniem z właściwego Wydziału Zatrudnienia Urzędu Mfejskie- 
ge następujących pracowników:
® robe'nii70w niewykwalifikowanych do robót torowych 
O rzemieślników o specjalności: elektryk, tokarz,. frezer i inne o kie­

runku mechanicznym i budowlanym do pracy na maszynach budo­
wlanych i nawierzchniowych 

9 spawaczy 
£ murarzy 
4 betoniarzy 
@ geodetów

W okresie zatrudnienia istnieje możliwość ukończenia atrakcyjnych 
kursów? na maszynistów ciężkich maszyn nawierzchniowych i budowla­
nych oraz innych i uzyskanie określonych uprawnień.

Zainteresowani mogą zgłaszać się do kadr — PKP Oddział Zmechani­
zowanych Robót Drogowych w Gdańsku, ul. 3 Maja 25, II piętro, pokoj 
nr 49, tel. 38-51-40, kolejowy 51-40 iub do jednostek liniowych:
— Pociąg Zmechanizowany Utrzymania Nawierzchni w Tczewie, tel. 

kolejowy 863 — wew. 383 lub 14-39
— Kierownictwo Robót Kapitalnych Remontów Budowii Inżynierskich 

w Tczewie, tel. kolejowy 863 wew 533 lub 14-22
Zapewniamy atrakcyjne zarobki oraz pełne świadczenia branżowe (12 

bezpłatnych bfletów na sieć PKP dla pracownika oraz 3 bilety rodzin­
ne, zniżka 80 proc. na przejazdy PKP, deputat węglowy 3600 kg, umun­
durowanie bezpłatne, bezpłatna opieka lekarska).

K-407

OSZK i POP LOK,
Sopot, al. Niepodległości 723

OGŁASZA

przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu

• Fiat 12Sp. nr rej. GDG-533C, nr silnika 6242943, 
nr podwozia 76ZB933. rok produkcji 19(9. Cena 

wywoławcza 68 759 zł

Przetarg odbędzie się dnia 24.02.83 r o godz. 
10.00 w booocie. al. Niepodległości 723. w przy­
padku gdy pierwszy przetarg nie dojdzie do skut­
ku drugi odbędzie się dnia 10.03.83 r. o godz.
10.O0.

Samochód można oglądać w dniach 17, 18 21,02. 
1983 t. w godz. 11.00-14.00 przy al.. Niepodle­
głości 723 w Sopocie.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacać do kasy ośrodka dnia 21. 02. 
1983 r. w god,. 12,00—14,09.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez 
podania przyczyn

K-1133

Piuro Projektowo-Badawczs 
Budown.ctwa Ogćłnego 

„Miastoprojekt Gdańsk”, ul. Bielańska 5

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na podstawie skierowania z Wydziału Zatrud­
nienia Urzędu Miejskiego w Gdańsku

0 projektantów instalacji sanitarnych
w pracowniach projektowych i zespole spraw­

dzającym oraz
0 kosztorysanta branży sanitarnej

Warur płacy wg t iryfikatora obowiązującego 
w biurach projektowych 1 Kar y pracowników Bu­
downictwa.

Dział 

K-570

informacji udziela 1 oferty przyjmuje 
Służby Pracowniczej tel. 31-30-21 wew. II.

PTTK Okręgowy Zespól Gospodarki 
Turystycznei w Sopocie, 
ul. Zamkowa Góra 25

ZATRUDNI ZARAZ

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych 1

0 z-ce dyrektora ds. technicznycn 
te kierownika działu administracji 
3 kierownika sekcji technicznej 
0 referenta administracji 
0 referenta ds. transportu 
0 referenta ds. zaopatrzenia 
0 spec. os. pracowniczych 
0 spec ds. gastronomii 
0 palaczy r o.
« pom. palaczy c o,
0 stolarza 
0 recepcjonistki 
0 pokojowe 
0 kucharzy 
0 kelnerów
0 uczniów praktycznej nauki ««wodti _ beru.

nek ciastkarz

we4OS717nk Przyjmują ked-y. telriar fc-80-11.

to w. -surowcowego

CENTRUM nauczania Ję­
zyków obcych w Elblągu 
przyjmuje zapisy na kur­
sy języków obcych. Zapi­
sy: Liceum' Ekonomiczne, 
Bema 50, godz. 8-15, tel 
2<-51._______________ K-769
ANGIELSKI, dzieci. Tel. 
41-56-14 od godz. 19. 
__________ __________G 4228
KURsY samochodowe — 
kat. B, tel. 32-11-39.

K 15

PRACA
DO przyuczenia zawodu 
przyjmę. Wulkanizacja O- 
liwa, Podhalańska 14.
_________________ _ G 4335
ZATRUDNIĘ małżeństwo 
(z mieszkaniem). Ogrodni­
ctwo, Gdańsk — Olszynka 
ul. Żurawia le._____ G-4347
ZATRUDNIĘ mężczyzn. Ö-
grodnictwo, Gdańsk — Ol­
szynka, ul. Modra 85,
__ __________________ G 4348
NA półetaeu zatrudnię 
krojczynię. Tel. 51-41-03. 
________________ G 4430
MALARZY zatrudnię.
Gdańsk, Jana z Kolna 7 
m 10, Piszczek od 15 do 
18.
_____________________G 4447
KRA W CO W Ą do zakłac I
krawieckiego zatrudnię. 
TeL 31-81-15.
__________________ d 4460
PO", RZEBNA' ekspedientk a. 
Piekarnia — cukiernia 
Gdańsk, Podwale Staro­
miejskie 82.

G 4511

USŁUGI
MONTAŻ elektronicznych 
systemów aiafmowych, krat 
zaoezpieczających, żaluzje. 
Tel. 21-03-06, rano. 
_____________________ S 3016
cYklINOWANIE, lakiero­
wanie, teL 21-85-64. 
_____________________ S i 1107
EKSPRES l 5 rój ~ , isto, ta-
plcerka drzwi, zabezniecze 
niu przeclwwłamaniowe, u- 
szczelnianie. Tel. grzeczno­
ściowy 24-10-28.
_____________________ S 2938
ZABFZPIEC7.ENLH prl^- 
ciwwłamaniowe, tapioerka 
drzwi uszczelnianie i za 
trzaski okienne, żaluzje. 
Tel 31-60-48.

___________ 4371
CYKLINOWANI1- chemo-
iakowanie, tel. 57-94-65.
______________ _______ G 4379
UKŁADANIE, cyklin owa- 
nle parkietu. Tel. 51-46-04.
___________________ G 4420
FRZEPFÖWA.DZK cały
kraj, Tel. 22-41-73 

______________________ O 3193
UKŁADANIE parkietu i 
boazerii z materiałów wła 
snych i powierzonych. Tei. 
56-73-90.
____________________ G 2460
TAPlCERKA drzwi, żalu­
zje, zatrzaski okienne, TeL 
20 28-70,
_____________________  S 1016
MONTAŻ futryn, dodatko
Wjrch drzwi drzwi harmo­
nijkowych. drewnianych. 
Tel. ol-6f-y G-3602
HARMONIJKOWE drzwi, 
montaż ekspresowy. Tel. 
52-23-59.
_____________________ G 4539
ŻALUZJE, kllkr modeli, 
tel. 52-23-52

O 4541

UKŁADANIE parkietu, ey 
klinowanie, chemolakowa- 
nie. Tel. 51-25-04. G-2T21

ŻALUZJE, estetyczne, prak 
tyczne, najtaniej. Tel. 
32-50-12, w godz. 17-31.

G 1942

MONTAŻ wiązań narciar­
skich, tel. 31 -22 91

9 99S

PRZEPROWADZKI. te1 
41-60 9,.

6 2870
TV. kolor, pogotowie. Tel
41-40-84.

G 3895
CZYSZCZENIE 
tel 31-80-85.

dywanów,

G 2053
TRANSPORT, te), 32-36.03.

O 3355
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Premiera
„Halki”

i2 lutego Opera Bałtycka 
tprawi zapewne wszystkim 
gdańskim miłośnikom sce­
ny muzycznej ogromną ra­
dość, wjstęiyując z pren e- 
rą ,Hólkir’ Stanisława Mo­
niuszki. ..Halka” wzbogaci 
szeroką skądinąd reprezen­
tacją dzieł twdrcy polskiej 
opery narodowej na gdań­
skiej scenie.

Keanzatorzy premiery to 
Bogusław Madey (kiero­
wnik muzyczny) Hanua 
Chojnacka (reżyser i chore 
ugraf) i Marian Kołodziej 
(scenograf). W wiodących 
paniach zaś zobaczymy i 
Usłyszymy: Danutę Berno- 
lak, Janinę Kostyszyn, Bo­
żenę Mądroszkiewicz, Rau 
rzynę Rymarczyk (gościn­
nie), Barbarę Sanejko, 
Bożenę Szmyt-Piontek, 
Zbigniewa Borkowskiego, 
Henryka Czujkowsidcgo, 
Józefa Danielczyka* Ja­
na Gdańca, Andrzeja Kije- 
wskiego, Andrzeja Kasec- 
kicgo, Franciszka Prze- 
sirzelskiego, Floriana Skul- 
jKi go, Mariana Szwarko- 
wskiego, Andrzeja Szwarc- 
kopfa, Andrzeja Tvmczuka, 
Macieja Wójcickiego.

Koncert symfoniczny
Filharmonia Etłtycka za 

prasza dnia 11 lutego o 
godz. 19.30 do sali POiFB 
na koncert syn „foniczny, 
który poprowadzi kierow­
nik artyszyczny filharmo­
nii prof. BOGUSŁAW 
MADEY. Solistą będzie 
znany pianista wybrzęzo­
wy WALDEMAR WOJ- 
TAL. W jego wykonaniu 
usłyszymy koncert fortepia 
nowy e-moli op. 11 Fryde­
ryka Chopina. Ponadto w 
programie koncert na or­
kiestrę Witolda Lutosław­
skiego.

PiątKOwy koncert zosta­
nie powtórzony w sobotę 
dnia 12 lutego w sali 
POiFB o godz. 11.00. Pora­
nek symfoniczny poprowa­
dzi Andrzej Zawilski.

Bez prądu
Zakład Energetyczny Rejon 

Od ińsk zawiadamia, że w 
związku z konserwacją urzą­
dzeń energetycznych nastąpi 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej w następujących 
miejscowościach i terminach:

Dnia li-ił fam, w godz. 9*15: 
Zabornia.

Dnia 14-19 bm. w godz. 8-16: 
Kol.Rola. Kol. Mysia. KoL Or 
ka, KoL Zaranie, ul. Równa.

Dnia 15-18 bm. w godz. 8-15: 
ul: Na Zaspę od ul.: Mylnej 
do Władysława IV. J Łodo, 
Oliwska od Łowczy ńskiego do 
Władysława IV.

Dnia 18 bm. w godz. 9-16: 
uL Tysiąclecia. Lecha, Pias­
towska 159, 161, 163.

APEL
do mieszkańców Gdańska
Zwraca się do Was Obywatelki I Obywatele 

Tymczasowa Rada Miejska Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. Pomóżmy w nieszczęścia 
powodzianom. .

Tegoroczna klęska powodziowi > na Pólw yspfc 
Helskim i Żuławach ciężko doświadczyła ich mie­
szkańców. Woda zalała wiele domostw i żyznych 
hektarów użytków rolnych. Liczne rodziny straci­
ły swoje mienie, niekiedy dorobek całego życia. 
Wiele inwentarza żywego przepadło bezpowrotnie. 
Straty są ogromne. Na zalanych terenach niełat­
wo będzie im samym odrobić zniszczenia, przy­
wrócić normalne życie i pracę.

W tym ciężkim dla nich położeniu pospieszmy 
im z pomocą. Okażmy im naszą życzliwość, serc«, 
zrozumienie i ofiarność. Niech to będzie wjTaze*n 
naszej patriotycznej postawy. Nie żałujmy im swe­
go wsparcia w każdej postaci. Pomagając poszko­
dowanym, pomagamy ież sobie.

Do Was mieszkańcy naszego prastarego Gdańsk», 
do zakładów pracy i instytucji miasta kierujemy 
ten gorący apel.

Jednocześnie Prezydium Tymczasowej Rady 
Miejskiej Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego, nawiązując do podjętych Inicjatyw, ze 
swej strony włącza się do łańcucha dobrowolnej 
pomocy dla powodzian.

PREZYDIUM
Tymczasowej Rady Miejskiej Patriotycznego Ruchu 

Odrodzenia Narodowego w Gdańsku

Dary można kierować pod adres: Zarząd
Miejski Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej w 
Gdańsku, ul. Garbary 12/13, teh 31-32-73.

Przekazy pieniężne: Zarząd Miejski Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecznej nr konta NBP 
II Oddział Miejski Gdańsk 1928-1498-132 % dopis­
kiem: na powodzian.

• 10 bm. o godz. 17 Towa­
rzystwo Przyjaciół Sopotu za 
prasza do EWA na recital 
austriackiej pianistki Ewy 
Marii Gtt.
• 10 bm. o godz. 18 w Klu 

bie Muzycznym przy uL O- 
garnej 28 - prezentacja pły­
ty Mike a Oldfielda.
• tćbranle wyborcze kota 

ZBoWiD — Chełm odbędzie 
się 11 bm. o godz. 16.30 w Do 
mu Kultury przy uL Mariana 
Buczka.
• Dziś « godz. 17 w KMPiK 

przy uL Długiej 35 w Gdań­
sku — iiłm prod, poiskiej pt. 
„Czułe miejsca”.
• Dziw o godz. 17 w KMPiK 

w Gdyni przy uL Świętojań­
skiej 68 — prelekcja mgr. J, 
M&sicklego pt. „Teatr grecki’1 
(z cyklu „Śladami dawnych 
kultur”).
• .3PK „Gedanus” przy uL 

śv- Barbary 4 w Gdańs« u o- 
rganizuje 12 bin. o Kodz. 16 
bal dla samotnych. Bliższe 
informacje teL 31-56-5.* w. 174 
w godz. 9-16.
• Dyrekcja WPK informu­

je, ie w związku z prowadzo­
nym) pracami w nocy z 10/11 
bm. za tramwaje linii , 20’' 
(na całej trasie). „50” (od Kll- 
iłcznel przez Oliwę do Jelit­
kowa) i „80” (od Klinicznej 
do Łąkowej) kursować będą 
autobusy.

4 Zarząd Koła Przewodni­
ków P^TK v Gdańsku zawia 
damia, ż- 12 bm. o godz. 10 
w sali konferencyjnej „Ener- 
gopolu — 4” we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 135 
odbędzie się walne zebranie 
aprawodzdawczo-wyborcze.

Pałac tylko z nazwy?
K TOŻ z gdynian aie 

zna tutejszego Pałacu 
Młodzieży. Dużo o- 

sób, dzisiaj już więcej niż 
dorosłych, właśnie tam zna 
lazło „coś” dla siebie. Pa­
łac Młodzieży był wtedy 
prawdziwym pałacem, nie 
tylko z samej nazwy. Na 
tamte czasy, potrzeby, w 
pełni zaspokajał zaintereso­
wania młodych gdynian.

Dzisiaj, kiedy Gdynia 
rozbudowała sie i przykła 
dowo w samej Chyloni 
mieszka około 60 tysięcy lu 
dzi, Pałac Młodzieży jest 
już pałacem tylko z nazwy. 
Tym bardziej, że kilka je­
go pomieszczeń zajmują 
nie wiadomo dlaczego obcy 
użytkownicy, niczym nie 
związani z działalnością 
tej młodzieżowej placów ki.

— Już obecnie brakuje 
nam pomieszczeń dla na­
szych zespołów estrado­
wych. Tym samym więc 
perspektywy rozwoju pa­
łacu są nierozerwalnie zwią 
zane ze sprawarr' lokalo­
wymi — mówi dyrekiói 
gdyńskiego Pałacu Młodzie 
ży Ryszard Gołuński. — 
Obecnie stwarzamy podsta 
wy do bliższego kontaktu 
naszych zespołów ze specy­
fiką regionu nadmorskiego.

W grudniu ub. roku Pa­
łac Młodzieży podpisał po­
rozumienie z Klubem Ma­
rynarki Wojennej dotyczą­
ce współpracy, rozszerzania 
i eksponowania związanych

Sygnały i odpowiedz»

iu m
17

0 Nasza czytelniczka, za­
mieszkała przy ul. Tamka 2 
B m 29 na Stogach skarży 
się, że od czerwca ub. roku 
w rynnie biegnącej tuż nad 
jej mieszkaniem znajduje sę 
duża wyrwa, przez którą w 
czas e deszczu woaa leje się 
strumieniami wprost na para­
pet i przez nieszczelne okna 
dostaje się do mieszkań,a. 
Nie tylko że ściana pod ok­
nem jest niemal bez przer­
wy mokra i odpadają z niej 
tapety, to już kilkakrotne 
woda przeciekła aż na niż­
sze pętro. Jak twierdzi na­
sza czytelniczka, składała 
ona w tej sorawie do dz:atu 
technicznego rejonu liczne 
pisma: interweniowała też
us’nie, ale jak dotąd bez re­
zultatu.

Inspektor techniczny tego 
rejonu zapewnił nas wczoraj 
soiennie, że jak tylko zn k

telniczka, a jeśli tak, to wy- 
eMminownć występujące nie­
prawidłowości.

© Zadzwonił do nas jeden 
z mieszkańców Brzeżna, «tu 
ry każdego ranka tramwaja­
mi linii 10 lub 11 dojeżdża 
do * pracy w Stoczni Północ­
nej. Zdaniem naszego czy­
telnika, kursowanie tych 
tremwaiów jest w ostatnich 
dniach gorzej niż złe. Wczo 
raj np. między godz. o 
5.45 nie pojawił się żaden 
tramwaj tych linie

Sygnał ten przekazaliśmy 
dyspozytorowi Zakładu Tram 
wejowego WPK, który ob'e- 
cał zająć się tą sprawą.

W domu przy al. Niepo 
diegłości 734 w Sapoce 
bardzo często nie ma wody, 
a jak jest — to ciśnien e 
bywa bardzo słabe — twier 
dzą jego lokatorzy. Jaka jest 
tego przyczyna — nie wie­
dzą, chociaż słyszeli, że po­
dobno trzeba wym.enić prze­
wody i wtedy, będzie lepiej.

Zadzwonil'śmy w tej spra­
wie do ROM nr 4. Niestety, 
okazało się, że ani kierow­
nik, oni jego zastępca nic o 
tej sprawie nie wiedzą. Za­
pewniono nas jednak, że jesz

me śnieg i doch będzie su- 'cze dziś uda się na miejsce 
nhy to uszkodzona rynna zo- hydraulik, aby sprawdzić ,a-
stanie natychmiast naprawio­
no. Obowiązujące przepisy 
bhp uniemożliwiają wejście 
na dach w tej chwili.

O Od lokatorki mieszka­
nia nr 98 w domu przy ul. 
Biegańskiego 43 C na Cheł­
mie otrzymaliśmy sygnał na 
temat permanentnych kłopo­
tów z ogrzewaniem. Kalory­
fery są podobno zwykle za­
ledwie letnie, notom ast co 
kilka dni — zupełnie zimne. 
W'elokrotne interwencje w 
c/łmmistrccji nie dają żad­
nych rezultatów.

Kierować obwodu ciepło­
wniczego OPEC w rozmowę 
z nami stwierdził, że tokich 
sygnałów ż tego budynku me 
było. Niemniej ob!econo nam 
sprawdzić, czy rzeczyw;śc e 
tak jesi jak sygnalizuje czy-

ka jest przyczyna braKU wo­
dy i w zaióżności od tego 
podjąć odpowiednie działa­
nia. Bliższych szczegółów w 
tej sprawie zainteresowani lo 
katarzy będą się więc mo­
gli dow.edzieć u kierownika 
ROM lub jego zastępcy.

| Na panujący batagan 
na klatce schodowej, która 
— jak twierdzą lokatorzy — 
od dawna jest nie sprząta­
na, skarżą się mieszkańcy 
domu przy ul. Grunwaldzkiej 
68 we Wrzeszczu.

W ROM przy ul. Hibnera 
ob’ecano nam rzecz całą 
sprawdzić, jako że budynek 
ma swego dozorcę, który po­
winien dbać o porządek.

Dziś sygnały w godz. 11— 
13. W piątek ł sobotę prze? 
wa.

x morzem o rai. naszym re­
gionem spraw 1 rzeczy go­
dnych szerszej prezentacji 
w kraju. Ta umowa zosta­
ła już wprowadzona w ży­
cie. I tak zorganizowano 
dla młodzieży z pałacu 
zwiedzanie sal tradycji 
przodujących jednostek Ma 
rynarki Wojennej. Były to 
świetne lekcje wychowania 
obywatelskiego i patriotycz 
nego. Odbyło się już także 
spotkanie z oficerem poli­
tycznym Marynarki Wojen 
nej, który wygłosił prelek­
cję, bogato ilustrowaną 
przeźroczami, na temat 
„Marynarka Wojenna na 
morzu”, prezentującą boga 
te tradycje naszej floty. 
Luty, wypełniony będzie i 
cyklem występów amators­
kich zespołów z jednostek 
Marynarki Wojennej i nie 
tylko

— Zwróciliśmy szczegól­
ną uwagę na wychowanie 
morskie młodzieży. Pod­
pisana umowa z Klubem 
Marynarki Wojennej doty­
czy również ! tych spraw. 
W najbliższym czasie 
chcemy podoona urnowe 
podpisać z gdyńską Komcn 
dą Hilf ca ZHP, by rozwi­
jać typowo żeglarskie zain­
teresowania młodych w 
odarciu oczywiście o sprzęt 
ZHP i doświadczenie kadrv 
instruktorskiej — stwier­
dza dyrektor R. Gołuński. 
— W zamian proponujemy 
harcerzom powołanie w pa 
łacu szkółki kadry instruk 
torskiej, powołanie do ży­
cia szczepu harcerskiego, 
złożonego z członków’ mar­
szowej orkiestry dętej...

Są to na razie jeszcze 
plany. W najbliższym cza­
sie rozpoczną się przygoto­
wania do organizowanego 
przez Pałac Młodzieży 
wspólnie z Wydziałem O- 
światy i Kultury UM oraz 
Kli’bem Marynarki Wojen­
nej Przeglądu Szkolnych 
Programów Artystycznych 
„Szkolne konfrontacje 83”, 
w których uczestniczyć bę­
dą uczniowie gdyńskich 
szkól podstawowych. W 
przeglądzie prezentowane 
będą programy związane z 
rocznicą wyzwolenia Gdyni 
(eliminacje odbędą się w 
marcu), Dniem Matki (maj 
br.) oraz Dniami Morza 
(czerwiec br.). Wykonawcy 
najlepszego programu
„Szkolnych konfrontacji 83” 
otrzymają Puchar Prezyden 
ta Gdyni oraz nagrodę Die 
niężną. Puchar dla najlep 
szych ufundował również 
Klub Marynarki Wojennej.

— Do tej pory Pałac Mio 
dzieży w Gdyni kojarzył 
się przeciętnemu miesz­
kańcowi przede wszystkim 
z wysokim poziomem gim­
nastyki artystycznej — do­
daje kierownik działu ar­
tystycznego Kazimiera Za­
remba — Obecnie mamy 
kłopoty z powodu braku

tzw. narybku. Inne kłopo­
ty, to brak możliwości żaku 
pu sp.zętu muzycznego czy 
chociażby strojów dla Mors 
kiej Estrady Dziecięcej.

Zamierzenia i plany, na­
wet te najlepsze, trudno 
czasami realizować, gdy na­
potyka się trudności nie 
do przezwyciężenia. Miej­
my jednak nadzieje, iż 
gdyński Pałac Młodzieży 
sianie się pałacem a praw 
dziwrego zdarzenia, kiedy 
problemy lokalowe zostaną 
choć w części rozwiązane 
po zwolnieniu sal przez 
różne, zupełnie nic związane 
x tą placówką organizacje 
społeczne i instytucje.

(a.sch.)

Gdy globus w herbie

Z „Orbisom” - dokąd?
W tym /oku »»Orbis1* obchodzi óO-Iecie swojego 

istnienia. Czas nie najlepszy po temu, żeby czcić 
jubileusz % rozmachem, godnym dotychczasowych 
dokonań esy przyszłościowych ambicji. Niemniej 
nieporozumieniem też byłoby pomijać tę rocznicę 
milczeniem; * „Orbis” istnieje i istnieć będzie i — 
co przede wszystkim się liczy — nie zasypia przy­
słowiowych gruszek w popiele. W miarę powsta­
łych możliwości wychodzi naprzeciw społecznym 
potrzebom.

O tym jednak nieco... po 
tern; na razie zaś parę słów 
z historii tej instytucji. O- 
tóż „Orbis” powstał w ro­
ku 1923 we Lwowie, jako 
prywatne biuro podróży, 
trudniące się tylko sprze­
dażą lokalnych biletów ko­
lejowych. Tarę lat później 
przenosi się do Warszawy, 
gdzie szybko osiąga rangę 
ogólnokrajową, a wkrótce 
też — międizyuarodową. W 
1939 r. ,»Orbis” prowadź5 
już 155 placówek w Kraju 
i 19 za stanicą. Staje się 
członkiem , międzynarooo- 
wych organizacji turystycz­
nych, posiada na/wet włas­
nych korespondentów.

Odradza się natychmiast 
po " roinie. Już w grudniu 
1944 r. powstaje w Lublinie 
pierwsza placówka „Orbi­
su". Wkrótce ąotem dalsze 
agendy na terenie całego 
kraju. Rokiem przełomo­
wym w działalności tego 
przedsiębiorstwa staje się 
rok 1957. Wprowadza się 
coraz to nowe zakresy u- 
sług Dość wspomnieć, że 
w samych tylko latach 1970 
-tych powstają w kraju 23 
nowii hotele, których inwe­
storem był „Orbis”. Aktu­
alnie przedsiębiorstwo to 
posiada 189 placówek w 
kraju, 19 ośrodków inform» 
cyjnych za granicą i cztery 
spółki tamże. To jest: w
Londynie, Nowym Jorku, 
Sztokholmie I Kolonii.

To dane na dziś, choć 
dziś via śnie sytuacja fir­
my, z uwagi na sytuację 
ogólną kraju, uległa spo­
rym zmianom, żeby nie po 
wiedzieć — ograniczeniom. 
Jednakże, po ubiegłorocz­
nym zastoju w zakresie u- 
sług turystycznych, obecnie

widać już coraz wyraźniej 
podnoszenie lotek.

Oddział Okręgowy „Orbi­
su” w Gdańsku podpisał 
już umowę z koncernem tu 
ryistycznjm TUI, dotyczącą 
przyjazdu do nas gości z 
Europy zachodniej, głównie 
z Niemiec. Podobne porożu 
mienie zawarto z „Ultra- 
marem’' (RFN), który zare­
zerwował ponad S tys. 

-miejsc w hotelach na te­
renie Trójmiasta. Ptzewidu 
je się też czartery oraz rej­
sy okrężne dla turystów 
m.in. z Anglii i Niemiec.

A co do zaproponowania 
ma „Orbis” nam? Otóż od

czerwca do września orga­
nizowane będą wycieczki 
dc Rumunii: koleją i samo­
lotem. Dla orientacji — 
czas trwania tej kolejowej 
wycieczki wynosi 17 dni, 
koszt o<3 22 400 — 27 050 zł. 
Wprowadzono już przed­
sprzedaż Niedługo rozpocz­
nie się też sprzedaż biletów 
na wycieczki do Bułgarii; 
nieco później do NRD i Cze 
choslowacji.

Niezależnie od tego, or­
ganizowane będą — dla o- 
sób spełniających warunki 
paszportowe i wizowe — wy 
cieccki do Istambułu, Gre­
cji, Kopenhagi i wreszcie 
Travemünde. Te ostatnie,
jak zwykle, promami.

Cóż. wszystkim którym 
marzą się jedne lub drugie 
wyjazdy wypadł* życzyć 
spełnienia pragnień, zaś 
„Orbisowi’ w jego 60-lecie, 
ażeby znowu mógł opasać 
swo.mi usługami cały glo­
bus, który przecież Jest je­
go herbem. (ad)

Naaroda dla Młodzieżowego 
»iura Interwencji

Zarząd Główny ZSMP o- 
raz tygodnik „Walka Mło­
dych” przyznały wczoraj 
nagrodę im. Olka Kowal­
skiego dla Młodzieżowego 
Biura Interwencji, działa- 
łającego przy Zarządzie 
Miejskim £SMp w Sopo­
cie. Nagroda ta, nosząca na 
zwę znanego aktywisty 
Związku Walki Młodych 
przyznawana rokrocznie 
przez ZG ZSMP, stanowi 
szczególny wyraz uznania 
dla spoiecznej pracy zete- 
sempowców z Młodzieżowe 
go Biura Interwencji.

Dodajmy jeszcze, iż Mło­
dzieżową Biuro Interwencji 
posiadające swą siedzibę 
przy ui. Majkowskiego, już 
ponad rok służy pomocą 
młodym w rozwiązywaniu 
ich problemów i dylema 
tów.

Społecznikom z Młoazie- 
żowego Biura Interwencji 
gratulujemy sukcesu, nato­
miast młodym z problema­
mi życiowymi życzymy 
szybkiego ich rozwiązania 
dzięki radom i pomocy ze- 
tesempowoów z biura.

(a.sch.)

m
obuje at

Gdyńska PSS szuka sprzedawczyń
AK się okazuje nasza gazeta ma szczęśliwą rękę, 

«u bowiem tuż po no-lutce informującej o możliwości 
dodatkowych zarobków w gdyńskiej gastronomii, 

w dzia'e kadr PSS zjawiły się chętne panie, które na­
tychmiast 5k:erowono da poszczególnych zakładów.

Może więc i tym razem „Dziennik” spełni rolę doradcy 
w rozwiązywaniu kwestii coraz bardziej uciążl wego pro­
wadzenia gospodarstw« domowego, jeżeli się ma do 
dyspozycji tylko jedną pensję współmałżonka. Dziś znów 
odsyłamy zainteresowane czytelniczki do gdyńskiej PSS. 
Czeka tam sporo miejsc wolnych, w niepełnym wymiarze 
godzin (półetał) — głównie sprzedawców w sklepach 
spożywczych i mięsnych.

Praca — na zmiany, przed lub po południu, z tym, że 
można się też umówić z kierownikiem sklepu, by pra­
cować np. co drug5 dzień po 8 godzin. Te sprawy śq do 
uzgodnienia, natomiast wynagrodzenie, z rekompensatą i 
premią, wynosi 4250 zł.

Informowała nas o tym zastępca kierownika D/afu 
Spraw Pracowniczych gdyńskiej „Społem” pani Let ustawa 
łzgarszew, która prosi zainteresowanych o zgłaszanie się 
do wymienionego działu w pok. nr 11, III pętro przy ul. 
Władysława IV-59, tel. 20-16-44.

Tamie można dowiedzieć się — to już tylko dla męż­
czyzn o możliwości zatrudnienia w niepełnym wymiarze
godzin w charakierze palaczy. Jar.

Konkurs dla młodzieży
Młodzież szkolna woje­

wództwa gdańskiego bierze 
udział w trzech ogólnopol­
skich konKursach, dotyczą­
cych znajomości zabytków, 
muzeów i kultury ludowej 
własnego miasta 1 regionu. 
Organizatorami konkursów 
są: Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Ministerstwo Oświa

Sopocki deptak zimą, Fot. R. Pietrzak

Kompozycję. Barbar,y Massalskiej

ZMARŁA w pełni sił twórczych w 
1980 r. Barbara Massalska (miała 
53 lata) wpisaia się na trwałe do 

kroniki życia kulturalnego Wybrzeża. 
Jej kompozycje na płótnie i witraże zdo 
były zasłużone uznanie. Od 8 bm. w sa­
li wystaw czasowych (na II piętrze) w 
Muzeum Narodowym w Gdańsku ekspo 
nowane są jej oorazy i szkice, przedsta­
wiające całokształt twórczości. Komisarz 
wystawy — kustosz Ewa MuszyńsKa. za 
dbała o właściwą konceocję ekspozycji, 
obrazującej twórczość B. Massalskiej od 
lat 50-tych do końca lat 70-tych.

87 obrazom (należących w większości 
do roaziny artystki) oraz kilkadziesiąt 
szkiców i rysunków pokazuje calkov'ha 
oryginalność twórczą B. Massalskiej. Jej

ulubioną techniką były kompozycje na 
płótnie, bogato fakturowane. Należy tu 
podkreślić swoisty koloryt obrazow, Du­
że wrażenie robią zwłaszcza kompozy­
cje: „Trzej Królowie”, „Wiosna”, „Jo­
nasz” oraz tryptyk „Sąd Ostateczny”, 
Bardzo interesujące są także nrojekty 
witraży, m. in. dla kościoła iw. Michała 
w Sopocie i dla kościoła iw. Barbary 
w Gdańsku.

Retrospektywna 'vystawe twórczości 
Barbary Massalskiej będzie udostępnio 
na zwiedzającym u Muzeum Narodo­
wym do końca marca br. Można ją o- 
glądać we wtorki, środy i czwartki w 
godz. 9-15„ w soboty w godz. 11-17 i w 
niedziele w godz. 10-1S.

(rm)

Świadkowie poszukiwani
W dniu 17.01.1983 r. o godz. 

14.30 w Gdańsku na al. Zwy­
cięstwa, wysokość posesji nr 
40, zaistniał wypadek drogo­
wy, w którym 13-letnia dziew 
czynka została potrącona 
przez samochód marki „Zuk”, 
koloru orązowego o niezna­
nych numerach rejestracyj­
nych.

Świadkowie wypadku s pro. 
azenl są o zgłoszenie się do 
Wydzlaiu Ruchu Drogowego 
Komendy Miejskiej Milicji 
Obywatelskiej w Gdańsku uL 
Kurkowa 9, pokoj nr 7, w 
godz. od 9MB lub telefonicz­
nie 32 •(4-44 łub 37-02-72.

ty i Wychowania, Muzeum 
Narodowe w Poznaniu o- 
raz Muzeum Etnograficzne 
w Warszawie. Eliminacje 
na szczeblu wojewódzkim 
prowadzi Muzeum Narodo­
we w Gdańsku i gdańskie 
Kuratorium Oświaty i Wy 
chowania.

Pierwszy z konkursów, 
zatytułowany „Moja przy­
goda w muzeum” przezna 
czony jest dla uczniów 
szkół podstawowych, a do 
tyczy prac plastycznych, in 
spirowanveh zwiedzaniem 
jednego, z muzeów naszego 
województwa. Najciekaw­
szą^ prace dzieci zostaną 
zaprezentowane na wysta­
wie w gdańskim Muzeum 
Narodowym oraz wytypo­
wane do eliminacji ogól­
nopolskich konkursu „Mo­
ja przygoda w muzeum”.

Dwa pozostałe konkursy 
mają charakter polonistycz 
ny. W konkursie pt.: „Naj 
ciekawszy eksponat” biorą 
udział uczniowie szkół po­
nadpodstawowych, którzy 
opiszą szczegółowo wybra­
ny i ich zdaniem najbai 
dziej interesujący ekspo­
nat muzealny na Wyorze- 
żu.

Natomiast konkurs „Mój 
.region”, poświęcony jest 
kulturze ludowej, której 
różnorodne formy opisują 
jego uczestnicy w pracach 
konkursowych. Do obu o- 
statnich konkursów można 
przystąpić grupowo lub in­
dywidualnie.

Opiekunowie grap mło­
dzieży, pragnącej w naj­
bliższym czasie odwiedzić 
gdańskie Muzeum Narodo­
we, proszeni są o wcześ­
niejsze ustalenie terminu 
wizyty pod numerem tele­
fonu 31-70-61. Wszy­
scy uczniowie szkół woj. 
gdańskiego, zainteresowani 
konkursem mogą zgłaszać 
się indywidualnie do Dzia­
łu Naukowo-Oświatowego 
Muzeum Narodowego w 
Gdańsku, przy ul. Toruń­
skiej 1, codziennie w go­
dzinach 9—15. -Cicr

W sopoćKim „Bałtyku”
W kinie „Bałtyk” w Sopo­

cie odbędzie się dodatkowa 
prezentacja jednego z filmów 
tegorocznych „Konfrontacji” 
tj. fruncuskiego filmu pt: „O- 
statnie metro”. Film będzie 
wyświetlany w wersji orygi­
nalnej. Oglądać 40 będzie mo 
Ina 13 bm. o godz. 14.30. Bile 
ty do nabycia w kasie kina 
„Bałtyk” w Sopocie.

Co, gdzie, kiedy f
fealty 1

GDTNIA, Dram: tyczny, Wlel
ka tajemnica, g. 1J.

ELBLĄG, Dramatyczny, Far 
furka królowej Bony, g. 10 (du 
ża scena).

[imprezy]
GDAŃSK, Hala Stoczni, An­

drzej Rosiewicz Show, g. 17.30, 
20.30.

Muzea
W Gdańsku: Narodowe. g

9— 15. Pałac Opatów w Oliwie, 
g, 9—15.30. Historii Alłasta Gdań 
ska. g. 10—15.30. Centralne 
Morskie, g. 10—16. Poczty 1 Te­
lekomunikacji. g. 10—16.

W Gdyni: Oceanograficzne
g. 10—17. Kasy czynne w g.
10— 16 Marynarki Wojennej 
— skansen, g. 10—16

W Elblągu: g. 12—W.
W Będomlnia: Hymnu Narc 

doweg_, g. 9—15.
W Kartuzach: Kaszubskie,

g. 8-15.
W Kwidzynie: Zamkowe, g. 

9—15.
W Malborka: Zamkowe, g. 

8—15. Turystów indyw. prze­
wodnicy oprowadzają co go­
dzinę.

W Pucko. Ziem! Puckiej, g.
11— 16.

W Starogardzie: Korlewskle, 
g. 8—15.

W Sztutowie: rtutthof, g.
8-:5.

We Wdzydzach: Kaszubski
Park Etnograficzny, g. 11—14.

0 Gdańsk Jaskółcza 7—15 o- 
gólny pediatra gab zaDi»-Bu'vy 
w dn» oowszednie godz. U* 00— 
—7.?0 w wolne soboty niedziele 
l święta całą dobę stomatolog 
Kodz. 10- 16 0C
# Gdansk Morena Warneń;ka 

7 pediatra gab zabiegowy w 
wolne soboty niedziele | świę. 
ta goaz, 8,00—20.00.
0 Gdansk Zasp» Startowa 1 

Ogólny gabinet zabiegowy w 
wolne soboty niedziele ' świę­
ta godz. 8 00—20.0U
# Gdvnia ul Ramutta 45. 

Obtuże, ul. Boisko 1 Orłowo, 
Wrocławska 54 ogoiny pedia­
tra gabinet zabiegowy w wol­
ne soboty niedziele 1 święta 
godz 10 00—16 00
# Gdynia Witominc ul Kon­

waliowa 2 — ogólny pediatra 
gab zabtegowy — tylko w 
wolne soboty g 9 00—16 00

Wojewódzka Poradnia Cho 
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 czynna w 
dni oowszednie w g 9,CO—14 OO 
19.00—7.00. w wolne soboty nie 
dziele i święta — cala dobę

Nocna Poradnia ,.W” w Gdy 
ai, ul, 32 Lipca 44 czynna w 
pon., wt., czw, t piat w g. 
19 06—7 00.

Poradnia Okulistyczna w 
Gdańsku, ul. Świerczewskiego 
8, czynna w wolne soboty w 
godz. C 00—14.00

Gdański telefon zaufania — 
31-00-00 czynny codziennie w 
godz 16—6

GDAŃSK, Leningrad. Ron- 
frontacje'8l: Kochanlca Fran­
cuza, ang., g. 10. 12.30, 15,17,30, 
20. Kosmos, Jak rozpętałem 
II wojnę światową cz. I, poi., 
g. 16; Mistrz kierownicy ucie­
ka, USA, od 15 1., g. 18. Ka­
meralne — Żak, Wystarczy 
być, USA, od 18 1„ g. 15.30,
17.45, 20. Drukarz, niecz. 
Gedania, Tyr< nowska caryca, 
bułg., od 15 L. g. 15.30, 17.30,
19.30. Watra — Dom Harcerza, 
Bajka opowiedziana nocą, 
radź., g, (6; Żandarm w No­
wym Jorku, fr., g. 17.30.

NOWT PORT, 1 Maja, niecz. 
WRZESZCZ, Bajka, Konik 

Garbusek, radź., g. lf.30* Man 
dingo, wł.-USA, od 18 1., g.
17.30. 20 — „Pożegnanie z fil­
mem”. Znicz. Konfrontacje’8t: 
Zwykli ludzie, USA, g. 17,
19.30. Zaspa, niecz. Zawisza, 
Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc Sierżanta Peppera, USA, 
od 12 1.. g. 16.30; Znachor, poi. 
Od 12 1.. g. 13.30.

OLIWA, Delfin, niecz.
SOPOT Bałtyk. Konfronta 

cje’81: Pomocnik czes.-węg.,
g. J7, 19.30. Polonia, Pomocnik, 
czes.-węg , g. 15.30, 18, 20.30. 
GDYNIA, Warszawa, Kon- 

frontacje’81; Poszukiwacze za­
ginionej arki, USA, g. 15.30, 
18, 20.30. Atlantic, Tess, ang., 
od 15 1.. g. 16.30, 19.45 - „Z fil 
mem na tv”. Goplana, Wejście 
smoka, Hongkong-USA, od 18 
1., g. 15, 17, 19.

OBŁUŻE, Marynarz, Filip z 
k nopi. po' g, lf.30, (8 

GRABÓWEK, Fala, Mandln- 
go WI..-USA, Od 18 l.. g. 16.30,
18.45.

ORŁOWO, Neptun, Brutalny 
pojedynek, rum., od 12 1., g. 
16. 18.

CHYLONIA, Promień, niecz. 
RUMIA, Aurora, Wyjście a- 

waryjne poi., od 15 l., g. 16, 
18.

OKSYWIE, Grom, niecz.

OPRF zastrzega sobie możli 
wość zmiany w repertuarze

CZWARTEK 

PROGRAM l
5.07 — Zielone studio, 7.30 — 

Przegląd prasy, 10.30 — „Pa­
miętniki" — Jana Chryzosto­
ma Paska. 13.55 — Studio re­
laks, 15.10 — Studio Młodych. 
IC.05 — Muzyka i aktualności, 
17.20 — Kamerton. 18.5C — „Ra 
no przeszedł huragan” — fra­
gment pow. W. Mache jka, 
20.05 — Koncert życzeń, 20.45
— Kronika sportowa, 23.10 —• 
Panorama świata

PROGRAM III

9.03 — Zaczynamy we dwo­
je, 12.00 — w tonacji Trójki 
13.00 — „Pora kwiecistych su­
kien" fragm. pow. A Ajlisj.- 
li, 16.00 — Zapraszamy do Trój 
ki. 18.05 — Informacie sporto­
we, 19.50 — EL Doctoro” 
„Witalcie w ciężkich czasach"
— ode. pow., 21.30 — Wolter 
„Klient 1 adwokat”. 23 00 — 
Zapraszamy do Trólki

PROGRAM LOKATNY

6.30 — Muzyka. 6.45 — Po­
ranne tasty — stereo, 7.00 — 
Studio Baltvk. 7.a5 — Poran­
ne takty — stereo 17.05 — Fe­
lieton muzyczny. 17.10 — Z
jednej płyty — audycja K 
Rejnowicz — stereo. 17 35 — 
Spektakl — audycia w onrac. 
W. Koniecznego. 17.53 — Chwl 
la muzyki. 18 00 — Przegląd 

, aktualności Wybraeża, 18.10 — 
' Nagrania z gfiańsłriesm studia

— ste-eo. 18.20 — Sprawy ksie 
garzv — audycja S. Deiczcr.a

■BMB

iĆiflfr lifaj

r-r;A Hi
KA

DyZury oocnc pełnią:

Gdańsk — apteka przy ul 
III Grobla 1-6 l przy ul Jas­
kółczej 16; Gd.-Wrzeszcz przy 
ul. Grunwaldzkiej 126; Gd.- 
Przymorze przy ul. Opolskiej 
3; Gd.-Zablanka przy ul Su- 
bisławą 26; Sopot przy ul 
Boh Monte Cassino 21; Gdy­
nia przy a) Zwycięstwa i 
ul. Czerwonych Kosynierów 
49-55

OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ:

Klinika Chirurgii Ogólnej 1 
Klinika Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Kietura- 
kisa 1 z Oddziałem Chorób 
Oczu Woj. Szpitaia Zespolone­
go w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 1-6.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwy­

cięstwa 49 czynne całą done
— wypadki »9»
— nagłe zachorowania I prze 

wozy chorych, tal. 41-10-00 
32-29-29, 32-39-24. 32-36-14.

Gdańsk-Oliwa. ul Grun­
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne od godz 14 30 do 7 30
— w wolne soboty niedziele 1 
święta całą dobę — dla lud- 
mśct Oliwy « Przymorza. SU 
52-32-32

Sopot, al Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— inne let 51-24-55
Gdynia ul 2wirki 1 Wigury 

44 — czynne cała dobę
— wypadki tel 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych tel 20-00 01 
20-00-02

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od godz 20 00
— 7 00 w wolne soboty, niedzie 
le 1 święta od godz 10 00 - 7.00

Oyzur;, lekarzy 
w przychodniach 
wg rejonizacji:

G Gdańsk-Oliwa. Lumumby 
i ogoiny gabinet zabiegowy 
g. 19.00—22.00 pediatra godz 
19 00—7 30 w dni powszednie 1 
wolne soboty, niedziele t świę­
ta czynne przez całą dobę 
stomatolog g 10 00-16.00

% Gdansk Wrzeszcz ui Jesio 
nowa 5 ogólny gabinet żabie 
gowy godz 19 30-7 30 stoma 
to log godz 20 00—7 30; al Z wy 
cięstwa 49 laryngolog god' 
20.00—7.30 w dni powszednie w 
wolne soboty niedziele 1 św*ę 
ta całą dobę

Czwartek 

Program I
9.30 — „W pajęczyn e r- 
tryg" — węgiersk film o- 
byczajowy

15.45 — Czołwiek dla czło­
wieka — magazyn PCK

16.00 — D:a mlcdvch w- 
dzow: „Czw-ariek TDC”

17.00 — Dziennik
17.20 — „Aut” — magazyn 

reporterów sporlowych
17.35 — Teiew zyjny In forma 

tor Wydawniczy
17.50 — Studio Sport
18.15 — „N-o Pomorzu" — 

wojskowy program h st.
18.40 — Roln cze rozmowy
18.50 — Dobranoc. „Klub 

Chrup-Chrup”
19.00 — „Scnda” — „Cel tre 

ktor”
19.30 — Dz enn k
20.00 — Program publicysty­

czny
20.30 — Teatr Sensacji — 

— A. Raymond Chandler: 
„Długie pożegnanie" (1)

21.45 — „Pegaz"
22.30 — Dziennik

Program H
15.50 — Język rosyjski (17)
16.20 — Język angielski (6>
16.50 — Program dnia
16.55 — „Kamien;e mówią po 

po’sku”
17.35 — „Swego nie zna- 

c e..." — M^czystaw Ke­
tów cz

18.20 — „Mówić nie mówić" 
— dokumenty

19.00 — PANORAMA
19.30 — Dz ennik
20.00 — Czwartkowe wieczo­

ry z muzyką — Beethoven
20.55 — „Ploscnk na zamó- 

w eme"
2i 40 — „Nadzielą w...”
22.30 — „Na estradach św a 

to"
22.55 — Człowiek dla czło­

wieka — magazyn PCK

OM,

• Wczoraj około g< 
na tuku drogi E-52 w L 
Charwatynia doszło d 
łowego zderzenia dv.ć 
mochodów cięża-owyc 
maza" UFK 56-63 pro 
nego przez Wactav 
i „Skody" ELA 324 G 
dzonej przez Jćzefa P. 
niku wypadku na 1 
zginął kierowca „Skód 
zef P. — pasażer 
zaś lekkie obrażenia.
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